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Duch L o ca rn a  na łożu 
M a d e jo w e m .

Tak zatem wygiude dw legendar- 
' nym iimbem i oliwnym wianuszkiem 
wieczystego pokoi*! przez p Skrzyń- 
słiego przyozdobiony —  „duch Lo- 
narna“ . .. C iy ż  dztóje ostatnich sze­
ściu dni genewsKich nic pouczają do­
statecznie p. Skrzyńskiego i jego ko­
legów z Londynu i Paryża, jak bar­
dzo zalecała się ostrożność i powścią­
gliwość w  reklamowaniu i rozsławia­
niu „na kreayt“  tego zaiste osobliwe­
go ,,d;icha“ ? .., Bo czyż nie osobliwy 
i figlarny to „diieh“ , który w  paździor 
niku ubiegłego roku wyruszywszy w  
podróż z pod rozkosznie sentymental­
nego i sielankowego „kwiatu Porna- 
rańczyi na la g o  Maggtore i rozśpie­
wawszy się uwoazicielsko i kusząco 
po całej Europie, wrócił oto po pięciu 
miesiącach w pobliże miejsca swych 
narodzin nad moczy Lefnati, aby z fil­
mową zgoła błyskawiczmościa przomie 
pić się w. apokaliptyczna bestję, która 
w  szałe miota się, niszczy i trakt lje 
s anionów zo diZieło, jakiemu przed swe 

, «ą. metamorfozą .-akp <Łpc.'rkłaf‘
uroczyście i na zawsze przysięgała 
służyć?..

Można bowiem jnż dzisiaj z całą 
staiiówczościa stwierdzić, że fhkikol- 
t. ,ck będzie wirnik obrad genewskich, 
nikomu car już nie pozostawi najsłab­
szego ziudzenia, że wyrósł z najdru- 
talniejszej i naidemagogioaniejszej 
jaką dzieje powojenne znaią —  gry 
najbardziej egoistycznych, material­
nych interesów, że z kłamliwą fraze­
ologia swoich przesłanek w  żadnym 
me pozostaje związku. Gdyby bowiem 
nawet tak jeszcze się złoży-to, że po- 
stulatoi i spra1 -iedSwośoi w  pełni sra­
łoby się zadość, to nikt już nie uwie­
rzyłby, ze wynik talr byłby płodem 
„duefia Locarna11, każdy natomiast po 
uotychczasowei uwerturze widziałby 
w  nim zwycięstwo silniejszych nad 
słabszymi. Lwcrrura ta bowiem w y­
starcza- aby nawet najnaiwniejszych 
przekonać, ze „duch L x a m u nie ist­
nieje, a jeśli istniał? to dziś rozłożony 
i torturowany śmiertelnie na łożu Ma- 
deiowcm — kona oto na oczach całe­
go świata w  mewlTX?wiedrianych mę­
czarniach,

Przeclioczac do lapidarnego sformtt 
łowania ostatniego biegu wydarzeń w  
Genew/i* trzeba stwierdzić, że śytu- 
anit do dnia wczorajszego włącznie 
mimo nieśmiałych, tu i ówdzie na­
świetleń optymistycznych, zasadniczo 
nie wykazuje dróg jakiegokolwiek 
kompromisowego Wyjścia. Nawet po­
wrót Bnanda —  b którym swego cza­
su kard. Mcrry de! Val wyraził się, 
że zgoła niezwykłe zdolno ści dypl om a 
tyczne predestynmą go' świetnie dc 

■ ge dności kardynała —  położenia nic 
wyjaśni! i me poprawi! Przedwm e 
sytuacja wczoraj nawet się zaostrzy­
ła. Delegat Szwecji, socjalista (pacy­
fizm germańskich soaalistów jeśft jak 
wiadomo przysłow iow y.. . )  Unden 
tnua zaciekle w  s\. oin uporze niedo­
puszczenia po za Niemcami nikogo do 
Lady Ligi. Ma widocznie instrukcje 
ze Sztokholmu twarde i surowe, za 
które Niemcy zresztą musiały porząd­
nie (niewiadomo na razie w jakiej po

! stad) zapłacić. Ten upór szwedzki, w y  
wołu je analogiczną reakcję w  Hiszpa- 
nji, która i  jednej strony oficjalnem 
demarche w  Sztokholmie zagroziła 
Szwedom w  razie dalszej ich nieustęp. 
i iw ości zaprzestaniem sprowadzania 
drzewa ze Szwecji, z drugiej zaś strb 
ny w  dalszym ciągu grozi wystąpie­
niem z Ligi. Takie samo a nawet mo­
że ostrzejsze w  formie stanowisko za] 
muje. p. MeJło Franco, delegat Brazy­
lii. Delegacja wioska, w której w tej 
chwali pierwsze skrzypce gra Gra idi, 
najbliższy mąż zaufania MtissohtiLgo, 
bardzo stanowczo w  dalszym ciągu po 
piorą żądanie Polski i Brazylji,

Ten niesamowicie zasadniczemi — 
jak widać z powyższego —  sprzecz­
nościami powikłany węzeł gordyjski 
usiłuje rozwiązać przedewszystkiern 
Briand przy pomocy Chamberlaina 
I Vandervelde‘a. Ten ostatni nawet we 
spół z .Albertem Thomas po porożu-, 
mieniu się z szw edzkiin ministrem Un- 
denemv; (wszyscy trzej socjaliści) miał 
się telegraficznie odnieść do rządu

szwedzkiego w SztOKhołmłe z prrśbą
0 zrmanę instrukcji dla delegata szwe- 
ckiego. Z analogiczną prośbą zwrócił 
się też podobno do delegata Brazylji 
■Briand: Trudno w  tej chwili przewi­
dzieć, czy te interwencje odniosą sku ‘ 
tek i utorują drogę do kompromisu. 
Ze względu na doiychczasowy stano­
w czy opór zarówno Szwecji, jak Hi­
szpanii i Brazylji, należy do tych prób 
odnosić się raczej sceptycznie.

Jest też rzeczą wysoce charaktery­
styczna, że Briand w  ostatniem swem 
wystąpieniu mówił już tylko o Polsce
1 to jako' o kandydatce do miejsca nie 

. śtałego w  Padzie, nie wspomniał na­
tomiast o Hiszpanji i Brazylji, odsyła­
jąc ich pretensje do terminu jesienne­
go.

Niemcy wobec wytworzonego sta­
nu rzeesy zajmują stanowisko pozor­
nie bierne, wychodząc z założenia, że 
rozwiązanie trudności należy do człon 
kćw Ligi i Rady Ligi. Pozornie jednak 
tylko Cały ' ich w ysiłek  idzie niewąt­
pliwie w  tym kierunku, aby Szwecję

Zagmatwany siftpcjja w  Genewie,
M @ ż iiw o i€  © i s i e n t ó  I p r a w y  l i s m i s c  d a  je s ie n i

(Telefonem od naazesc koi C5ixw!(lccb».l
Warszawa, 12 marca. (O.) Według 

wiadomości, jakie otrzymaia „Warsza­
wianka11 z Genewy, wejście Polski do 
Rady Ligi na miejsce narazić niestałe, 
sprawia w tej chwifi mniej tiudności, 
niż stworzenie nowego miejsca stałego.

Stan "zeczy jest taki, że jeżeii Szwe­
cja z Niemcami za sobą będzie sprzeci­

wiała sio zobowiązaniom zamiany kilku 
miejsc niestałych na stałe, nie dojdzie 
wogółe do stworzenia staicgo miejsca 
także dla Niemiec ; cała sprawa mo­
głaby być odłożona. Przed tą ewentu­
alnością bronią się jednak kierownicy 
polityki euiopejskiej z carym wysdkbm.

Ealsgat Włoch w obrariis Polski.
Warszawa. 12. marca. (G.) Prasa 

berlbiska oburza się na drugiego dele­
gata Włoch Grar.diego, k;órv zajmuje 
wobec żądań niemieckich stanowisko 
nieprzejednane, tak, że wobec rozbie­
żności zdań co do rozszerzenia Rady 
Ligi, zaproponował odroczenie do je­
sieni również sprawy przyznania Niem­
com miejsca stałego w Radzie Ligi.

Wnioseł Grandiego popar również de­
legat brazylijski.

Ponieważ Gratidi jest mężem zaufa­
nia Mussafaiego. dzienniki niemieckie 
dowodzą, że strmowisKO delegata wło­
skiego jest następstwem zobowiązań, 
jakie Miissoiiui zaciągnął wobec Polski 
w sprawie wejścia jej do Pady Bigi ró­
wnocześnie z Niemcami

B r M  poszukuje wyjścia i  sytuacji
W arszawa. 12 marca (G.) Jak dono­

szą z GerwwyLna wczorajszetn popo- 
łuaniowem nieurzędowem zebraniu 
członków' Rady Ligi z udziałem p. 
Briand a szukano możliwego wyjścia z 
ciężkiej sytuacji. Posiedź m b miało 
charakter burzliwy, doszło nawet do 
ostrej wymiany zdań między Chamher 
lainem a delegatem Szwecji I ndenem.

Briand przemawiał kilkakrotnie u- 
siłując przedstawić w całei jego grozie 
położenie, na jakie narażają Europę 
kraje o zasadach niewzruszalnych. — 
Zwracając się w  stronę delegatów Bra- 
zylji i Hiszpanji, Briand ostrzegł ich, 
że biorą na siebie odpowiedzialność, je­
żeli sprawią, że Niemcy nic będą przy­
jęte oodczas obecnej sesji, przez co 
cala ich orientacja politycsna mogłaby 
odwrócić się w  stronę Rosji.

Brianst przeszedł następnie do kan­
dydatury Polski, gorąco broniąc tezy 
natychmiastowego wstap;enia Polski 

i do Rudy Lig!, eweuti.ahue i w  nabór-. 
I szyld razie na miejsc© niestałe, pod ab­

solutnym jednak warunkiem, że gdy 
tylko okoliczności pozwolą(?) niestałe 
miejsce Polski zamienione będzie na 
stare.

Co się tyczy miejsc stałych Hiszpa­
nii i Brazylji, to ponitwaz sprawa po­
większenia stałych miejsc w Radzie 
Ligi jest najwięcej zwalczana w  obec­
nej chwili, więc zdaniem Bnanda po­
winno się na razie przyjąć zobowiąza­
nie, zapewniające Hiszpanji i Brazylji 
zanranę miejsc niestałych na stałe do­
piero po pewnym czasie.

Załatwienie to natrafia jednak na 
trudności w  samej Radzie Ligi. a to z 
następulącj. ch powodów:

1) Szwecja mimo godzinnej rozmo­
w y Brśanda i Chamberlaina ż Unde- 
rcm odmawia w  dalszym ciągu zgody 
na zobowiązanie stworzenia w  przysz­
łości miejsc stałych.

2) Brazylia nie cofnęła groźby vcta. 
w  razie niezapewnlonlg jej miejsca 
stałego, a Hlszpanja również nie porzu 
cha swego żądania.

podtrzymać w  jej nieustępliwości. Jest 
to gra niesłychanie perfidna. Niemcy 

.bowiem chcą w  ten sposób zrzucić ze 
siebie ewentualną odpowiedzią Dość 
za rozbicie Ligi łub też w  razie pow o­
dzenia i skuteczności nieustępliwej po­

s taw y  Szwedów, udać barwika i roz- 
Tożyć bezradnie ręce: .Czego chcecie 
od nas. my stojąc pr za Ligą. nie nfie 
liśmy możności ingerowania w  decy­
zji co do przyjęcia innych państw do 
Rady. Mybyśmy może i pojeGnatyczo 
do kompromisu się odnieśli, ale to 
przecież Szwecja stanowczo kompro­
mis odrzuciła.

(Matnia —  wczoraj w M cy nade­
szła —  depesza P. A. T. donosi wpra­
wdzie, że formułę kompromisową po­
dobno wynaleziono. Brzmi ona- jakoby 
_w ten sposób, że Polska -otrzymuje na­
tychmiast miejsce niestale w Radzie 
a specjalnie powołany komitet ma w  
jesieni przedstawić wniosek na zmia­
nę statutu i reorganizację Rady Ligi. 
Niemcy jakooy po raz pierwszy zdra­
dzili ochotę do przyjęcia takiej kom­
promisowej formuły, zastrzegli sobie 
jednak pewien czas do namysłu. Wąt- 
Sć jednak należy, aby Hiszpania, Bra­
zylią a przedewszystkiern Polska na 
taką formurę zgodzić się mogła.

.A jakże-się zachowuje i delegacja 
polska}  wobec- tych wszystkich posu­
nięć na szachownicy genewskiej?

Dotvchczasm 'a dyplomacja p. 
Skrzyńskiego na gruncie genewskim 
w  ciągu ostatnich sześciu dni nasuwa 
poważne obawy j troski. Poza zna- 
nem oświadczeniem jeszcze w  Paryżu, 
p.»Skrzyński ord razu w  Genewie me- 
powtórzyl otwarcie i stanowczo żą­
dania stałego miejsca dla Polski w  Ra­
dzie. Natomiast ciągle jeszcze prawi w  
wywiadach o „duchu Locarna“ , enun­
cjacja zaś wobec „Neue Er. Presse-' 
jest nawskróś defetystyczna, przygo­
towująca na niepowodzenie. Dobrze 
przynajmniej, że p.. Skrzyński zdaje 
sobie z tego sprawę, iż w  razie niepo­
wodzenia musiałby natychmiast ustą­
pić ze swego stanowisk? Wogóle ude­
rza w' taktyce p. Skrzyńskiego brak 
stanowczości i bezwzględności, która 
cechuje wystąpienia przedstawicieli 

- mnych państw'. BraK ten snrawia. że 
jak niewątpliwie dobrze poinformowa­
ny p. Stroński swemu pismu donow., 
mówi się teraz w  Genewie raczej już 
tylko o niestalem miejscu dla Polski w 
Radzie. Ostatnie wwstaiuenia Bnanda 
również wywołuj? wrażenie, że tak­
tyko p. Skrzyńskiego (akie nastrc-iL 
kompromisowa ze strony Polski wy ­
twarza

Otóż raz jeszcze z ca łym  naciskiem 
podkreślić wypada- że ty lk o  i {ylko u- 
zyskanie natychm iastowe rów n ocze ­
śnie z  Niem cam i sta łego m iejsca, m o­
że  być  p rzez  społeczeństwom  państwie 
polskie uważane za  pow odzen ie postu­
latu Polsk i, pokoju europejskiego i miej 
d zy  naród ow e j spraw ied liw ości. W s z e l­
kie irme 'zaLuwiem e spraw y jest i b ę ­
dzie k ieską i p. Skrzyński konsekwen 
cjo jej będzie u ą tych m Lst po­
nieść.

Niechaj p Skrzyński da wreszcie po 
k.Oj zmaltretowanemu do cna „ducho­
w i Locarna14 i „europejskiemu języko­
w i" i niecka i zacznie mówić wreszcie 
językiem p. Strcsemaund, Lumena. Meł 
lo Franco, Ouinoneś de Leo i Gran 
ćiogo. W tedy będzie z pewnością le­
piej i prędzej wą słuchany
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52*25. Przea rozpoczęciem właściwych 
rozmów miedzy ■ przedstawicielami
państw, które podpi-fitły układ reński, 
odbyta sic konferencja kierowników 
poszczególnych aetegacyj.

f) troaz. 11 rozpoczęła się Konferen­
cja uczesuiików układu reńskiego, tj, 
Argi& FratiCjf, Wtech, Niemiec i Bel - 
gji, w  cetu oaoycia ponownej narady 
rsaa sprawa ro&szeraem. składu Rady 
UgL

Propozycja :
Vandervie!da.

NIESTAŁE MlEJSCc OLA POuSKI 
OD MARCA. SPRAW Ę STAŁYCH  
MIEJSC ODKŁADA SIE DO WRZE­

ŚNIA.

Ociwrfu. 12 marca (PA T .) Po ozisiej 
asem ponfnem posiedzeniu przedstawi­
cieli państw, które brały udział w  pa- 
luc-te reńskim, ws&.r scy delegaci ujaw- 
aftf wyraźnie optymistyczny nastrój, w  
{przeciwieństwie do uzewnętrznianych 
«J  wczoraj wieczora ofcaw o  los l  igi

Briand oświadczył, iż w  ciągu dy sku 
4$, jaka się odbywała na rzeczonetn 
potdrem posiedzeniu, poruszono kilka 
konKtetnych propozycji, dotyczących 
rozwiązania spuawy rozszerzenia skia 
du Rady.

korespondent PA T . aowiaduje się z 
najzupełniej powołanego źróala, iż w  
Toku dyskusji zgłosił Vimdtrveiae. pro­
pozycje, która stała się podstawa o- 
Israd.

Przewie uje ona natychmiastowe 
przyznanie od marca Polsce niestałe­
go miejsca w Radzie, oraz odłożenie 
dyskusji w  sprr.wie stułych miejsc w  
■Radzie ao września.

powołanie Polski w najtoifższym cza- j miejsc, na które i.yznączoGfi Kandy- 
sic do zajęcia w  Ruozie jednego z  datów.

t ó u t e k  ni stanouhskd izweu!.
fTelrfancrn 0 0  tsm.eso Jcoresj>mdent5i,i

odpowitJr.
Niemcy, zapytywane w  kwestii tej 

jncpozycji, po raz pierwszy nie dały 
<5dniOvłrnej odporcieuzi, iec^ poprosiły' 

Jedynie o danie im kuku godzin czasu 
do namysłu, przed udzieleniem odpo­
wiedzi.

Wobec tego zapowiedziane na popo­
łudniu posiedzenie Rady Ligi nie od ­
będzie się, dopóki Niemcy nio udzielą 
wzmiankowanej odpowiedzi

Giitcwa. i 2. marca. (AW .) Na ze- 
brsniij sygnatariuszy pasm reńskiego, 
delegacja tticmiecjca nie okazała chę;i 
do ustępstw, Nie powzięto żadnej decy­
l i  ani nie ukożono terminu zwołania 
BŁSirrnego zebrania.

Niemcy me chciały przyobiecać w y­
raźnie, że zgodzą się na rozszerzenie 
Radv ł jgi Narodów i odnowiedzlały, ze 
nie cogą brać zadnycn zobow iązań na 
przyszłość. 5 j

Jak się cowiaduje Śzwąjc, Agenc-a 
Tcl„ przedstawiciele Niemiec obsta­
wali przy swoim punkcie widzenia, 
że w toku obecnej sesji powinny być 
tylko Niemcy przyjęte do Ligi Naro­
dów, oraz że w  tej chwili Niemcy nie 

Maiogą poczynić żadnych obietnic w 
sprawie późniejszego rozszerzenia 
składu Rady Ligi Niemcy gotowe są 
zbadać później tę sprawę, teraz jednak 
ssie mogą się zgodzić na. żadne kate­
goryczne postanowienia.

akia stanowiska 
zajmie Szwecja.

Paryż. 12. marca. (P A T ) Wedł-igdo 
swesienia z Genewy, odbyta dziś rano 
-imruda uczestników paktu reńskiego 
pozwała przew kiywać, iż zoliza się 
'-koniec kryzysu Pozostaje sprawa za- 
•poi... nła się z ostateczną opinią Un- 
denr, krófy po nowej interwencji Van- 
óerveidegn. Paula Boncourta i Alber­
ta w'bomasa. oświadczył, że sta łowi­
sko Szwecji nic jest bynajmniej skie­
rowane przeciw Polsce i że Szwecja 
będzie z  zadowoleniem patrzyła na

Watszawa. 12. marca. (O.) Prasa 
berlińska donesi, że rząd hiszpański za 
pośrednictwem swego przedstawiciela 
przy rządzie szwedzkim wystąpił z  e- 
nergicznem demaiche cc do stanowiska 
Szwecji w  sprawie powiększenia Rady 
Ligi. Poseł hiszpański w  Sztokholmie 
zagroził, że jeżeli Szwecja nie zmieni 
swego stanowiska w  powyższej spra­
wie, Hiszpania rozpocznie oojkci drze­
wa szwedzkiego. i

Warszawa. 12 niaica (PAT.) Ge­
newski korespondent „Th.esa”  donosi. I

Genewa. 12. marca (A W ) Mimo u- 
sihiych starań Biianda j Chamberlai­
na nie zdołano do-łąd pekonać trudno­
ści w  łonie delegacji. Briand zwrócił 
się telegraficznie do Primo de Rivery, 
by działał w  duchu pojednawczym. - 
Skutkiem tej mterwoncji poseł brazy­
lijski zwrócił się telegraHcznie do swe 
go rządu o instrukcję. Briand konfero­
wał również dnia 12. lun. z Lntherem 
I Stresemannem, przedstawiając im 
propozycję przyznania Polsce 1 1 3  bie­
żącej sesii niestałego miejsca w  Ra­
dzie Ligi Narodów i odłożenia żądań 
innych państw na termin późniejszy. 
Propozycji tej sprzeciwili się delegaci 
szweccy. Jest jednak nadzieja, że de

że według krążącyca pogłosek ze stro­
ny kilku państw skierowane zostały 
rozmaite pogróżki pod aurcsem Szwe­
cji za jej nieprzejednane stanowisko. 
„Times”  przytacza jedną pogłoskę, któ­
rą uważa za nieprawdopodobną i wprost 
zadziwiającą, jakoby państwo jedno, 
które zawarło kontrakt z  wielką firmą 
szwecką w oprawie nowvch instaJacj* 
telefonicznych, dało do zrozumienia, że 
kontiakt ten rozwiąże, jeżeli Szwecja 
nie zmieni swego stanowiska. *

= ® = s

Iegacja szwecka ustąpi, jeżeli delegaci 
innych państw' wyrażą zgodę na tę 
propozycję.

W  związku z tą akcją udali się de­
legat belgijski Vahdervcłde i delegat 
francuski Boucourt (obaj socjaliści) do 
delegata szweckiego Undena (członka 
szw. rządu socjalistycznego), oraz w y­
stosowali wspójny telegram ao rządu 
szweckiego z prośbą, by pozwolił de­
legatowi swemu zgodzić się na wnio­
sek kompromisowy, a mianowicie od­
danie sprawy loz&udowy Ligi Naro­
dów specjalnej komisji i pi zyz/ianie 
Polsce na ocecnej sesji niestałego 
miejsca w  Radzie Ligi Narodów. O w y  
niku tej akcji niema dotąd wiadomości.

" ™ “  *• :-‘r -1
B  W
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sss^czne l&rzytij, tSosfcsiisłe 
sesy sporz^ztf mo&ia s/ybko 
i  t a m a  ( j r z y  u ż y c i u  A * A & C r e ^ 0  

ku iloD U  w kostkach, u n

Londyn 12. marca. (PAT.) Wobec 
trwającej wciąż niejasności sytuacji, 
praoa tutejsza zaznacza pewne zaklopt 
tanie. Bądź co bądź dzienniki 'łondyń- 
skle zapowiadają, że przystąpienie Nie­
miec do Ligi Narodów’ nastąpi bezwąl- 
picnia już w  najbliższych dwóch dniach, 
choć nie podają w  jakim trybie ma się 
to stać. Zastosowanie dotychczasowej 
metody niebrama na serjo pogróżek Mi- 
szpanji 1 Brazylii opuszczenia Ligi, zo-

2 OSTATNIEJ CHWILL

srały zastąpione subtełnem wyrażeniem 
w’ iary, że one przecież n ie ‘ wykonają 
swoich pogróżek. Mimo to pisma pod­
kreślają jaką strata dla Ligi byłoby u- 
tracenie tak wybitnych polityków, jak 
Ouiitones de 1 eo i Meilo Franco.

Wielkie nadzieje są pokładane wzdp-I 
ności pojednawczej Brianda. Ophfja pu­
bliczna angielska ciice liczyć na te. że 
potrafi on znaleść rozwiązanie obecnie 
niepewnej sytuacji. ' *

, Londyn. 13 marca (PAT.) Godz. 1. 
Reuter dowiaduje się, że w dobrze po­
informowanych kłoach londyńskich 11- 
ważają sytuację w  Genewie, dotyczą­
cą przyjęcia Niemiec do Rady Ligi Na­
rodów, za poważną, Chamberlain kon­
tynuuje jednak dalej swą a^cję pośred­
niczącą. Reprezentant brazyl.jski Melio 
Franco zwrócił się do swego rządu z 
prośba o nowe instrukcja. Sytuacja 
jest w  dalszym ciągu za wikłana.

Genewa. 12. marca. (PAT.) Szwaje. 
Agencja Telegr. Po zakończeniu konfe­
rencji państw, które podpisały układ 
renski, -oświadczył Briand przedstawi­

cielom prasy, że w  rezultacie narad 
zdaje się wyłaniać rozwiązanie idące w 
następującym IciermiKu:

1. natychmiastowe przyznanie stałego 
miejsca w  Radzie lig i o la Niemiec, 2. 
odroczenie rozpatrywania kwestii in­
nych stałych miejsc w  Radzie Ligi do 
w rześniowego Zgromadzenia Ligi, z za 
strźeniem natychmiastowego utworze­
nia komitetu, któryby miał za za kinie 
opracowanie w tej sprawie odpowie­
dnich sprawozdań i wniosków, - 3. na­
tychmiastowe p>zyzn unie Polsce niesta­
łego miejsca w Radzie Ligi. 'la V36-

D e m o n s t r a c j e  m o n a r c h is t y  -
C2NE W  REICHSTAGU.

Berlin. 12 marca (P j\T.) Wczoraj wl 
Reichstagu, podzzas dyskusji nad wruo 
akanr zgłoszonymi przez ora wizę, do­
tyczącymi rozszerzenia władzy prezy 
denta Rzeszy przyszłe do burzłiwycn, 
scen i demonstracji uczuć timnarchi- 
stycznych ze stron- partjl prawic ^  
wych.

Mo-wcy stron nictw umiarkowany cii 
oświadczyli w  toku dyskusji, że w i e l ­
kie zmiany w  konstytucji wejmaiskiel 
uważają za niepożądana. Minister spr, 
wewnętrznych Kuelz oświadczy!, żo 
monarehja Honenzoliernów upadła t  
wiasnej winy, ponieważ cesarz W 
chwili gdy po ra i pierwszy zmuszony 
by* bronić czynnie swoich praw, uciekł 
do Holandji.

Słowa te w yw ołały ogromne wzbu­
rzenie *ia ław&ch prawicy, których po 
słowie opuścili sale Niemiecko - naro­
dowy peset ur. West ar v, uświadczy! 
później, że jege parfja zgłasza votm.s 
nieufności dla ministra „tymczasowej^ 
repubUKi niemieckiej.

c z a r n a  R n c iis w E H iu

Berlin. 12. marca, (°A T .) Ną węzo- 
raiszem posiedzeniu k^unisji sejmu pru­
skiego, w  związku ze -zbadaniem spra­
w y  morderstw politycznych, pupełnło- 
nycn pi zez czarną Reichswehrę, pize- 
słucliiwany był komisarz policji Stiumn, 
który ośv/Iadczył, że jak wynirc« z do­
chodzeń policyjnych, czarną Reicha, 
wehra była subwencjonowana prze* nr 
gamzacje przemysłowe I związek agra- 
rjuszy. Naprzykład oddział w  Kistrzy- 
niu su b wenc jon o v.7? ny był przez ham 
bursjde przedsiębiorstwo „Frraiierwei.’ 
ke“, należące dc koncernu Stinnesa.

SAD DORAŹNY W  PRZEMYŚLU.

Przemyśl, 12 III. (Teł. w j.) Dziś roz- 
karnypizeciw trzem bandytom, ‘forr.a 
szewskiemu, .lanowskiemn i Bajtkowi, 
którzy w  nocy z 27 na 2S lutego zra-> 
b w a b  W Sieniawie przy użyciu brot 
v. nauczyciela .łuźwiaka kwotę bOOb zł. 
w  bilonie. Rabusie zostali następnego 
dnia schwąNani w  Przemyślu, jak tu 
w  swoim czasie opisaliśmy.

W  skład Trybunału wchodzą s. o. 
Paar Baj, Yiachrywski i Krzemiński. 
Oskarża prok. Lewandowsk5

Oskarżem przyznają się do kradzie­
ży  boouiąc się przed zarzutem rabun­
ku. Do rabunku namówił ich Szulitn 
Bank. który ściągnat ich z Przemyśla, 
a wiedząc o tem, że Jujwak co mie­
siąc przywoził 7, Jarosławia dla nau­
czy cielstwa większa ilość pieniędzy, 
ułożył cały najrad rabunkowy 1  był po­
mocny w' jego yrykonaniu

Bank natomiast zw^alai całą winę na 
syo/cli towai zyszy.

Z zeznań Juźwaków okazało się. że 
Bank nic był w  środku,, lecz z Koło­
wym  do strzału rewolwerem słał Pod 
oknem.

Rozprawa trwa dalej.

P. W IFM AW A-DUJGOSZEW SKI n a  
PAW IAKU.

t T e l c i o n e m  o d  naszego k o i  e s o o n d e n t a . )

Warszawa. 12. marca. (zb). Sędz a 
śledczy nałożył dzisiaj podczas prze­
słuchania areszt prewencyjny na redak 
tora tygodnika ,-Za wolność”  Tadeusza 
Wieniawę - Długoszowskiego, oskarżo­
nego o podburzanie i obrazę władzy. 
Sędzia śledczy zażądał złożenia kauc.n 
5000 zł., wobec niemożności Złożenia 
takiej kwoty. p. Długoszowski zestal 
odstawiony m  Pawiak. 1

f  •
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N A b O Ż E N S T W i?  Ż A Ł O B N E

w pierwszą rocznicę śmiej ci

M ichała  Szczupaczk fów icza
prol. Seminarjuni męskiego i prot. 
Konserw' Muzycznego odbęazie się 
dnia 13 marca dr. o godz 8'! ś w  ko­
ściele Afcbikaredrainvm we Lwowie, 
na które krewnych i znajomych za­
prasza Zana z ctelefm!.
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Młodzież Akademicka 
w ubisnie praw Polski.
Geleior.em od naszetro koresneoecntaj

Warszawa. 12 marca (zo.) Dziś-'od­
był sic w  Warszawie wiec młodzieży 
akademickiej z udziałem kilku tysięcy 
uczestników, celem poparcia domagań 
się polskich o stałe miejsce w Radzie 
Ligi. N,a wiecu wygłoszono szereg 
przemówień w  tonie niezwykle poważ 
uym, oraz uchwalono odpowiednie re­
zolucje.

Po wiecu kilkutysięczny pochód 
przeszedł ulicami miasta. Młodzież 
chciała manifestować pod poselstwem 
niemieckie ni i szwedzkiem ale jej nie 
dopuszczono. Młodzież udała s*ę jedy­
nie pod poselstwo francuskie i w ło­
skie, gdzie -manifestowała na cześć 
sprzy mierzony ch.

Warszawa. 12 marca (PAT.) Dzisiaj 
12 bni., w wielkiej sali Filna'rrnonji, .od­
był się wiec studentów w szystkich w yż 
szych uczelni, z udziałem przeszło 15 
tys. osób, na którym uchwalono na­
stępującą rezolucję-

ODE7WA DO RZĄDU I SPOŁE- 

CZEŃSTW A.

„Zebrani na wiecu ogólno-akademic- 
kim studenci wszystkich wyższych n- 
czelni w Marszawie, w łiczbie przeszło 
ió tysięcy osób, wzywają Rząd i przed 
stawicidstwo Rzpltej Polskiej w Gene- 
wie oraz wszystkie związki j stowarzy. 
szenia polskie za gianicą i caie społe­
czeństwo polskie do jak naikategorycz- 
nie.iszego za.jrotestO'v\ ania przeciw pró­
bom niedopuszczenia Polski ao uzyska­
nia stałego miejsca w Radzie Ligi Na­
rodów, a temsamem uczynienia z Ligi 
narzędzia nie pouoju, ale przemocy. — 
W  onronie najżywotniejszych interesów 
państwa polskiego, najświętszych praw 
narodu, należnego i.am stanow iska mo­
carstw cwego, powszechnego pokoju-i 
de i zgodnego współżycia państw ówia- 
ta, zadamy natychmiastowego przyzna 
nia Polsce stałego miejsca w Radzie 
Ligi. Młodzież akademicka nie pogodzi 
się nigdy z pozbawieniem Rzeczypo­
spolitej należnych je.i nraw. Wzywamy 
wszystkich iło połączenia sie z nami we 
wspólnej' ide5 przeciwstawienia sie 
wszelkim zaknsom, godzącym w potę­
gę i niezależność Polski"

DFPFSZ4 DO GENEWY.

Zebrani na wiecu studenci wysiali 
do prezesa Rady ministrów Skrzyń­
skiego do Genewy następującą depe­
szę:

„Młodzież akademicka w stolicy ze­
brana na wiecu ogómo-aKaaemiCRim d. 
12. marca 1926. w W arszawie, snowo- 
(Kiwana koniecznością obrony najisto­
tniejszych praw Polski, zagrożonych 
akcją przeciw p-z,rznanin stałego miej­
sca w Radzie Ligi. akcją, która w kon­
sekwencji narusza interesy pokoUi euro. 
pejskiego, stwierdza swoją gotowość od 
dania wszystkich sit dla obrony słu­
sznych i należnych praw Polski, .soli­
daryzując się w tera i  jednomyślna o- 
pinją społeczeństwa polskiego.

a r e s z t o w a n ia  w ś r ó d  

k o m u n is t ó w  ł ó d z k ic h .

Ciele fonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 12. marca. (G) Jak do­
noszą z Łodzi, policja przeprowadziła 
os ta tuk) rewizje w  17 domach w w y ­
niku których w  mieszkaniu stndcnla 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Lewina 
Ltizera, zamieszkałego w Łodzi, w y ­
kryto wielki skład literatury komuni­
stycznej kiłka tysięcy odezw, broszrrr. 
okólników' isd. W  ręce policji w-padł 
rówr.eż poszukiwany oddawca A. Pe- 
truk znaleziono l>owiem w logo mie­
szkaniu obszerną korespondencję, po­
za tern aiesztowaoo jeszcze S osób.

KO P. obsadza -pogranicze litewskiej
Prowokacje litewskie nia ustalą. *

Warszawa. 12. marca. (AW ) W  dn. 
15. ban. oddziały Korpusu Ochrony Po­
granicza obejmą całkowicie straż na 
granicy polsko - litewskiej. Oddziały 
policji państwowej, które dotychczas 
strzegły pograniczne polsko - litewski^ 
zostaną w j cofane a następnie zredu­
kowane. Akt przejęcia granicy przez 
K. O. P. •zostanie uchwalony na i,aj- 
bliższem posiedzeniu Rady Ministrów.

Wilno. 12 marca. (A W ) Centralne 
władze kowieńskie za wszelką clenę 
postanowiły sprowokować polskie 
straże graniczne. Na odcinku Klisze- 
bloto — Podjezierki oddziały szauh- I 
sow przyc;ągneły wieczorem na Lnję |

graniczną i rozpoczęły w  nocy ćw i­
czenia ostremi nafcojarui, strzelając rze 
komo do celu, co było niemożliwe wo- 
bec oiemnej nocy. Litwinom wyraźnie 
szło o sprowokowanie naszych poste­
runków' granicznych, wciągnięcie ich 
na terytorium litewskie i wzięcie do 
niewoli. Jednocześnie obok wsi Kieł- 
busze na wyraźny rozkaz władz litew­
skich zbliżył się do jednego z naszych 
positeruiikowych strażnik litewski i za­
czął go obrażać słownie Policjant 
nasz zachował się spokojnie. Wówczas 
Litwin zdjął karabin i oddał strzał w  
stronę naszego posterunkowego, po­
czerń zbieg' na swoje terytorium.

/Telefonem od rtaizege korespon/Fnta

Warszawa. 12. marca. (G.) Jak do­
noszą z Katowic, w  najbliższych dniach 
odbędzie się w Katowicach przed są­
dem okręgowym sensacyjny proces pos 
Korfantego przeciw7 60-leinIemu hutni­
kowi Jakubowi Penekowi Powodem 
procesu była odpowiedź Beneka na an­
kietę o bezrobociu w grudniu r. ub. 
w „Gońcu Śląskim".

Artykuł Beneka stwierdzał, że pos. 
Korfanty, który był przed wojna dziel­
nym agitatorem DOlitycznym, obecnie 
„rozpanoszył :błę‘‘ i zaczyna kuć wspól­
nie z kapitalistami niemieckimi kajdany 
na polskich robotników7, a nawet na

polskie państwo. Z tego powodu naJ 
Polską- zawisło niebezpieczeństwo 
„czwartego rozbioru".

Pos. Korfanty uczuł się tym artyku­
łem dotknięty i wniósł do sądu skargę, 
w  której domagał się przeprowadzenia 
dowodu prawdy. Benek zgodził się na 
to i przedstawił sądowi obszerną listę 
świadków, na której znajdują sie na­
zwiska kilkudziesięciu przedstawicieli 
życia politycznego i gospodarczego. M. 
in. na świadków powołani zostali b. 
premier W ł. Gracski i pos. A. W ierz­
bicki
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rów  robót natura*. wielKOści, zastępują w zupełności drog:e zagr źurnale.
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Ziazd Dowborczyków w Warszawie
przestrzega pnec ianoraliznw aiieih armii.

(Telefonem od naszego

Warszawa. 12 marca. (O) Wczoraj 
jako w  ósma rocznicę . zakończenia 
zwydęzkich wafk pierw7szego polskie­
go korpusu z bolszewikami, odbył się 
zjazd Dowborczyków7, rozpoczęty u- 
roczj7stą mszą w7 Katedrze. Msze ce­
lebrował JE. ks. arcybiskup pobw y 
Gall Obecni byli, minister Żeligowski, 
generałowie: Konarzewski, Malczew­
ski, Suszyński, Dow7bór - Muśnicki, 
Dupont i w. in.

Podczas obrad, które ?ię następnie 
odbyły, uchwalono szereg rezoLicyj,. 
między innymi zjazd stwierdził groź­
ne objawy wśród naszego wojska — 
wskazujące na możliwość jego rozkła­
du, a mianowicie niesłychane wystą­
pienie jednego z najwyższych wojsko-

korespondenta.)

wych wzglęoem zwierzchnika sił 
zbrojnych państwa p, Prezydenta Rze 
czypospulltej, podważające podstawy 
elementarnych zasad dyscypliny, rzu­
canie oszczerstw przez tegoż najwyż­
szego wojskowego na szereg w yż­
szych zasłużonych ojczyźnie dowód­
ców, podważanie w  oczach żołnierzy 
autorytetu oficera polskiego, który po 
winien być niewzruszony 

Nastęipnie zjazd zwraca się z proś­
bą do Prezydenta Rzpltej, pako zwierz 
chnika sił zbrojnych, oraz do pp. Mar­
szałków Sejmu i Senatu przedstawicie 
li najwyższych władz państwowych, 
o przedsięwzieore stanowczych kro­
ków7 ku zachowaniu cysćypliny w ar- 
rńji i ustrzeżeniu jej od demoralizacji.

l i c z n a  polityki emigracyjnej.
(TelcTonem od naszetc korescondeircŁł s

Warszawą. 12 marca (zó.) Dziś ob­
radowała w  Sejmie jedynie komisja e- 
migracyjua. Prezes urzędu emigracyj- 
nego dokończył swego referatu o emi­
gracji zamorskiej i polityce emigracyj­
nej rządu.

Referent stwierdził, żc w  chwili o- 
becnej Australja nie przedstawia ko­
rzystnych widoków7 dla emigracji za­
morskiej. Emigracja żydów zdąża w  
dwóch kierunkach, do Palestyny, do­
kąd w  roku ubiegłym była trzy razy 
większa niż w7 roku 1924 i do Argenty­
ny W  każdym razie tendencje emigra­
cyjne wśród żydów są G wiele więk­
sze niż wśród Polaków,

Widoki najkorzystniejsze przedsta­
wia emigracja do Brazylii, a to do Sta­
nów7 San Paolo i Parana. W  B i-zylji 
przebywa obecnie I5ł).ń00 Polaków i 
48.(ńWt Rusinów przeważnie obywateli 
polskich.

Tezy polityk’ emigracyjnej ująć się 
dadzą w7 następujące punkty:

1) Stała emigracja kontynentalna nie 
przedstaw7!a korzyści ani pod w zg lę­
dem kulturalno - narodowym ani go­
spodarczym.

2) Z punktu widzenia państwowego 
i narodowego najodpowiedniejsza iest 
emigracja o charakter -.e osadniczym 
ną terenach khmatvcznie, politycznie i

Sensacyjny proces w Katowicach.

- icSSpsgK SSiSBS^tZiiERSSeiSSeStuflSSUl WSiMiiSł in H ir iS " ! !  KM 
m  W ai mu każdej kobiety polskiej powit ten znajdował się jedyny kobiety gnu 
w* ilustrowany, społeczno literacki tygodnik Łj®
S  (48  JTRON * 0  f  * 7  * *  (48  STRON §

DRUKU) 9 9 J O  L  U  ^  / /  r*RU4ui
^  „Bluszcz" hołdując zasadzie, że kobieta polska obok wysokich zalet duchowych. P i  
m  winna posiadać umiejętność pracy dla społeczeństwa, rodziny i siebie, pracy tej uczy, m
Ra flustiOv;anv dodatek mód, zawierający około 15-tu (miesięcznir &0) mo- ef* 

aeli ubiorów7, bielizny oraz ubrań dziecięcych, tablica krojow i a kusz vr zo- m .

gospodarczo oapow7kdnsch, a jaku ta­
kie wchodzą w7 rachubę w7yżej wym ie­
nione Stany Brazyljń

3) Celem skierowm-.tia tam emigracji 
polskiej na .szerszą skalę, winna być 
przeprowadzona akcja w.7 dwóch kie­
runkach : a) o zawarcie ukSsdów z rzą 
dem Brazylii dla zapewnienia rządowi 
polskiemu odpowiedniej ingerencji na 
śprawj kulturalne i gospodarcze emi­
grantów polskich i b) założenie towa­
rzystwa kolonizacyjuego, któreby fi­
nansowało, względnie współdziałało w  
finansowaniu emigracji do Brazylji.

4) Emigracja kontynentalna sezono­
wy może być tolerowana, ale wr każ­
dym rar>e powunna być kontrolowmna 
i regulowana. Dyskusję nad referatem 
odłożono do następnego posiedzenia.

KONGRES WYZWOLENIA.
(Telefonem od naszego koresoemd-nta 

Warszawa. 12. marca. (zoR Dnia 2* 
. 22 bm. odbędzie się w  Warszawie kon 
g 7es Wyzwo*enia. 1

REO RGANIZA C JA KPMISA R J ATU 
RZĄDOWEGO M. W ARSZAW Y.

(Telefonem od naszeeo korespondenta.)
Warszawa. 12. marca., (zo). Komis ar7  

rządu na miasto Warszawę p. Jermo- 
łowiez, przechodzi na stanowisko sę­
dziego Najwyższego Trybunału admini­
stracyjnego. Następcą po nim nie będzie 
prawdonodoonie nikt mianowany, istnie 
je bowiem projekt zupełnej reorganiza­
cji tego urzędu na podstawę propozycji 
komisji p. Dobrzyńskiego.

ILOŚĆ BEZROBOTNYCH
z a c z y n a  spadać.

tTelefoncm od naszego korespondenta.)
Warszawa. 12. marca. (G ) Liczba 

bezrobotnych zmniejszyia się w  cią­
gu ub. tygodnia w  całej Polsce o 1.100 
4sób 1 tak w7 Łodzi znagłujc się 4.000 
be"robotnych, w  Sosnowcu 1.370. w 
Piotrkowic 1.298. Pewne zwiększenie 
się bezrobocia w7yk?zuje wojewódz­
two śląskie. Z wyjątkiem tego woje­
wództwu w  okręgach przemysłowych 
nastąpi-fa poprawa.

NADESŁANE 
G a  te rubryce Reuakcla n*e odpowiada

NOWOŚCI na WIOSEKNE 
PŁASZCZE i KOSTJłłMY

poleca firma i898n

Sl f l O j M  i g}BRYSOWS|j
L w ó w ,  R y n e k - T r y b u n a ls K s .

Podziękowanie.
Za bezinteresowne wyleczenie rai 

oczu Dr. Narokowi asystentowi szp. 
powsz. sztę serdeczne Bóg zapłać.

niw*/ A. MHewska.
PodziąkawgnSe.

JWpp. Prymarjuszowi Dr. AleKsandrowi 
Douiaszewiczowi. Proiesorowi Dr. Lesła­
wowi Węgrzynn skieniu, Ł. Stanisławowi 
Biihnowl i dr. Edwaraowi Ciriffiowi za wy­
leczenie syna naszego z bardzo ciężkiej 
i groźnej choroby.

DyreKtorowi Bursy Grunwaldzkiej JWP. 
Ignacemu Rozkoszowi, zarządczyni JWP. 
HeleKe Puszyńskiej rraz prefeKtow' JW'P. 
Juljuszowi TyczKowskiemu za nadzwyczaj 
troskliwą, a bezinteresowną opiekę podczas 
jego choroby; tą drogą składamy 3 niewy- 
słowioną wdzięcznością serdeczne podzię­
kowań a. n2095

Tadeuszowie Abcz»nscy.

M f f l s k B i i i s s r
OTTS PER L jen. & Ska

CENTRALA w  BIELSKU
ma zaszczyt zawiadomić, że dla wygody PT. 
Klijenten. jakoteż Ocb.orcow miejscowych 

i zamiejscowych. ,

OTWORZYŁ FBLJĘ
swego składu sukna i waiahny we 

Lwjwie, przy pi SnuKki 4
(vis a vis Banku jospodarstwa Krajowego) 
posiadając na skład,,:e pierwszorzędne fa- 
bT| katv bielskie po cenaj'.h konkurencyj- 
iiycff poleca się P. T. Fuolicznosci, pro­
sząc o korzystanie wprost ze źródła. 2ł06n
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Przegląd prasy.
„Knrjer Polski'1 z  uczuciem ujgi wito 

jjuwrót Brićuuto do rządu.

Bo nie u)ega wąipł-św ości, że — 
niezależnie od tege, że jego polityka 
nie zawsze szła po tej linii —  w  da­
nej chwłli w  Genewie- jest Bnana naj 
bardziej zdecydowanym rzeczni­
kiem interesów Polski. Tego niespo­
żyta cnergja połączona % olbrzymiem 
doświadczeniem pohtyczmem i niesly 
chaną zręcznością dyplomatyczną 
pozwalają wierzyć, że potrafi on w  
ss.oji ręo f uchwycić ster narad w 
Genewie i doprowadzić do jakiegoś 
rozwiązania splotą zawiłych zagad­
nień. dyskutowanych na obecnej se­
sji Ligi Narodów. Utóegłe debaty w 
Genewie ciągnęły się w  dziwnie po­
dnieconym nastiroju. nie doprowadzi­
ły przyteńi w gruncie rzeczy do ni 
czego. Dopiero z chwilą przybycia 
do Genewy Brkmda rozpocztoe się 
tam wielka gra polityczna- na któiej 
rezultaty oczekuje z niecierpliwością 
cała Europa. Ostatnie wystąpienia 
BrianJa pozwalają mieć nadzieję, że 
Polska przez cały cz^rs obrad genew 
skich i nieć w nim będzie wiernego
sprzymierzeńca.

* * *

..Now a Reforma" zajmuje się stosun­
kiem Waszyngtonu i Moskwy do kry­
zysu genewskiego.

W  Waszyngtonie zdwojono dyżu­
ry w  sekreta rjacie spraw' zagranicz­
nych. Każdą wiadomość z Jenowy 
biorą natychmiast pod lupę, czują 
bowiem trafnym instynktem, ze tam, 
itad jeziorem Ljmanskiem, tworzą 
się szerokie możliwości dla hegemo­
nii amerykańsku.j W Europie, dla 
przeistoczenia starego kontynentu 
w  jakąś Kubę czy wyspy Hawajskie. 
Jak ongiś jx> Y/ojuach peloponeakich 
na Kapitolę rzymskim śledzono p i­
nie rozwój waśni republik grccsach, 
wypatrując chwili sposolw*ej do za­
brania iJi vrszy,stKicli do biednego sa­
ka, tak dzisiaj ua Kapitolu w aszyng­
tońskim bada się pilnie k rzyw , roz­
woju -zdrowego rozsądku Europy, 
aby, w chwili tlo-iareeztńe wyraźne­
go obniżenia się tej krzywej, rzneić 
słowo wierzycielu, uruchomić potęgę 
tych kilkunastu infljardów dolarowe 
-które Europa winna Ameryce, celem 
ywkonama twardego prawa w ierzy­
ciela wobec niewypłacalnego i nie­
poczytalnego dłużnika.

kle największy nawet rozwój he­
gemonii amerykańskiej byłby mniej- 

- szem złem w  porównaniu z drugiem 
niebezpieczaiSTwem, które wzrasta 
w stosunku prostym, jak załamuje
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k m h  \ G w ia zd y
Powieść,

(Ciąg dalszy.)

Iwouka szarpała się z naporeni pręd­
kich myśli: „W yrzucić ią: Zrobić a- 
wantnrę na cały hotel." Czy to po­
może? 1 będzie myśleć, że nie mogę 
wytrzymać z lęku .. Poczekai-no, moja 
pani! A  może przyłapię ją na czerń,’ 
co nurn się przyda? No. i jestem tro­
chę ciekawa tej niby djablicy..."

Obca. zdejmowała powoli ręka wioz­
ło. Ukazały się długie, wąskie, śliczno 
kobiece dłome, białe jak alabaster. 
Opuściła sobolowe futro z ramion dti 
oołowv plecowe Wśród bronzowo-zło» 
tycn zwojów sprężył się tors gibki, 
jedną linją gładki, wzgórkami biustu 
wcale nie znaczony. Na czarnym jed­
wabiu sukni zajaśniała ®mnkłn. łecz 
silna, muskularna szyja, olśniewającą 
białością jednołiia z Umarza o ysach 
zimnych, jakby z lodu wykutych. P o ­
w a ło  bukietem mberoz. I jeszcze... Ni 
to dziki zapach cyrkowej areny, ni 
estry opar eteru...

Patrzy, Iwonce wydają się te oczy 
zb'iska zupełnie kamienne. A  gay w, 
nich coś miga, to jak błędne światła 
na moczarach.

—- Nazywam się Gabrjęlla. Czy to 
imię kogoś pani nie przyporrma? \

się iaea Ligi, jak kompromitują się 
wysiłki wprowadzenia narodów7 Eu­
ropy na dr >gę rozumnego i lojalnego 
wspiMżycia,

Moskiewski komin tern z pewtio- 
ścią nie mniej pilnie i dokładnie śle­
dzi p «yp e t je  genewskie niż Kapitol 
waszyngtoński. W  Lidze Narodów 
upatrywał on zawsze najgroźniejszą 
dla siebie rywalkę, pojmował ją jako 
mlędzynarodów kę buiżuazji europej 
sklei, powołaną do ukręcenia karku 
międzynarodówce komunistycznej. 
Coś prawdy wT tem zapa.tr., waniu 
tkwiło niewątpliwie. Napoloon powie 
dział ongiś, że za sto lat Europa bę­
dzie albo republikańską, albo kozac­
ką. Kominlern marzy o syntezie tych 
dwóch cech, o zbudowaniu Europy 
w  równej mierze rejmbhkańskiej jak 
— kozackiej. Jedyną rzeczywisto- 
stą przeszkodę dla niego stanowi L i­
ga Narodow. Co będzie, jeżeli prze­
szkoda ta zaczme maleć moralnie i 
politycznie?

W kryzysie genewskim to właśnie 
śtelfcwl ta tidność i niebezpieczeńst- 
yo, że gdy wygrane mogą być tyl­
ko małe, przegrane mogą snadne oka 
zać się ogiomnenć.

. *  $ *

.-k obołrik" zamieszcza koresponden­
cję z  Genewy, której autor oświadcza, 
że z[e byłoby, gdyoy ktoś mógł wyjść 
z gry  z okrzykiem tryumfu! Targi ge­
newskie skończą się dobrze, gdy zosta­
ną dobite bez zwycięzców  i bez zw y ­
ciężonych.

Zewnętrznie wszystko jest tó sa­
mo c:> z poprzednich zgromadzeń,, ta 
sama technika, te same urządzę ma, a 
prziecież treść jest całkiem inna. B łę­
dem byłoby zamykanie oczu na tę 
zmianę, którą wnieśli Niemcy7 swem 
pojawieniem sic \v Genewie. West­
chnienia pacyfistyczne i modły po­
kojowa mogą być tylko szkodliwe i 

| mogą ieaynie być przeszkodą cha 
rzetelnych wysiłków do utrwalenia 
pokoju, który zrodzi się w, walce i 
trudzie.

Genewa ogromnie przypomina mi 
I.ocarno. Tam nad Lago Maggiore 
panował taki sam nastrój w7 pierw­
szych dniach narad, jak obecnie tu 
nad I.emanem. Locamo nie było 
przecież sielanką, mimo pięknej przy7 
rody i wspaniałej pogody7. Locarno 
było walką, wielkim wysiłkiem dla 
pokoju, porozumieniem koszto wnem 
dla wszystkich jego uczestników. 
Nic dziwnego, że dalszy etap łoca-- 
neńskiej polityki —  wstąpienie Nie­
miec do Ligi —  nie może być uro­
czystością jedynie, odprawieniem na 
bożeńslwa pacyfistycznego.

Teraz również, w  pierw szym dniu

czy nie jestem podobna do jednej oso­
by7, którą pani znała?

Ożyła groźba zagrzebana od lat. Nie 
nadaremnie ostrzegł ją błysk tej groź­
by w  pierwszej chwili, gdy ujrzała on- 
cą. Teraz tylko głowa do góry '

—  Osoba, c której pani myśli, chcia­
ła mi kiedyś uczynić wielką krzywdę 
Już dawno wykreśliłam to z pamięci. 
W ięc mogę żretoe słusznie, by zapom­
niano i o mnie. A  jeżeli pani do niego 
podobna, to przedewszystkiem z nie­
nawiści w  oczach....

—  I z niczego więcej?
Siedziała na kanapie tak blisko, że 

wyciągniętą ręką mogłaby dotknąć 
lwonki, stojącej przy łóżku. Ujęła 
twarz ciasno dłońmi, wsparłszy się 
łokciami na kolanach. W  tem podstęp- 
nem skuleniu niepokojące jej zjawisko 
nabrało raptownie cech drapieżnego 
zwierza, przyczajonego do skoku. Ko­
cica, czy pantera....

—  O, jaka teraz nieładna...
—  A  jednak potrafię być bardzo pię­

kna, gdy zechcę —  zaszemruł dziwa­
czny, miękko syczący głos.

—  Chwyciła moją myśl niewypowie 
dzianą —  Iwonka przeraziła się na mo­
ment dreszczu- —  Jak Korwin...

—  Bardzo piękna, że meżnaby sza­
leć. 3o  widzi parti, chodzi o to, żeby

• pśwtetiić się od wewnątrz. —  I pow- 
I tórzyła. kładąc twardy nacisk na każ- 
I dem słowie: —  Źeoy umieć oświetlić 
1 się od wewnątrz, i wiedzieć, kiedy....

obrad genewskich, trwoga i obawa 
górują nad inuemi uczuciami. Teraz 
również, ze wszystkich stron widać 
nieustępliwość, słychać groźby. 
Niemcy nie chcą za mc widzieć młco- 
go nowego w  Radzie prócz siebie. 
Francja równic mocno stoi na stano­
wisku powiększenia Rady, Polska 
nie ustępuje \y żądaniu otrzymania 
stałego miejsca już obecnie, Hiszpa- 
nja jej sekunduje, Anglja szuka naj­
właściwszej drogi do spełnienia swej 
roli porozumiewawczej. Splot jest 
jeszcze gęstszy, aniżeli w  Locamo. 
Wchodzą czynniki nowe, ja.k Szwe­
cja. Chiny, Brazylia. Naiwnością by­
łaby nadzieja na rozwiązanie tego 
splotu na jednem posiedzeniu przed­
wstępni em. ua naradzie dzisiejszej 
pięciu mo~"r :'tw7 podpisanymi pod
paktem  reńskim.

* * *

’ J,Goniec Śląski" zestawiając głosy i 
dwtóch dzienników chadeckicn o  zna­
nym artykule „Cermaiiji“  pisze:

W  Tym samym dniu. gdy naczelny 
publicysta ..Głosu Narodu" siał ułdo 
ny w stronę polakożerczych karoł 
ków niemieckich, drugi mędrzec cha­
decki z „Gazety Bydgoskiej" nie po­
rozumiawszy się widocznie ze 
swym przyjacielem od piorą z Kra­
kowa ogłosił artyKiił pt. ..Katolicy 
niemieccy przeciw Polsce". I czy  u- 
w ierzy kto, że do tej konkluzji do­
szedł pisarz ,jGaz. Bydgoskiej" na 
podstawie tego samego doshwnie 
artykułu wr „Germanji", który czy­
tał (W . Z.) z „Głosu Narodu"? A je­
dnak tak się stało!...

Omawiając artykuł „Germanji", 
która ogłosiła, że 1

„Prawdziwym  interesem Nieitnec 
nie jest rozbicie, lecz umocnienie 
Polski".

chadecka „Gaz. Bydgoska" n a zw  
ła ten ustęp „pustą deklamacją", 
wobec negatywnego stanowiska Ger 
manji w  sprawie miejsca polskiego 
w  Radzie Ligi Narodów, której jak 
wiadomo „Glos Narodu" nie uznał 
za żadna przeszkodę do zbliżenia i 
polsko-niemieckiego-. . A  następnie 

.ostro i stanowczo 'odpierając zarzut, 
jakoby Polska nie była mocarstwem, 
„Gaz. Bydgoska" oświadczyła 0 ar- 
ty kule „Germanji"

„Nie przemawiało sumienie ehrze- 
, ścijańskie w7 artykule autora, lecz 

ciasno pojęty interes państwowy, 
jak go rozunńairy przedwojenne po­
gańskie rządy niemieckie",

A nieco dalej:
„Stosowanie zasad j cltrzeźcijhń- 

skieb w  życiu politycznym jest nie­
mieckim katołikcm obce".

Z takimi to poganatrr wdał się w  
serdeczną zażyłość „Głos Narodu".

A  nietyłkO' z poganami! Bp oto dru­
gi organ chadecki „Polonią" wsypał 
katolikom niemieckim taką nauczkę 
za bluznierstwa i nieludzkie ns.ic.ra- 
wanie się organów niemiecko-kato- 
łickich ze zmarłych śp. bisk. Mer- 
cier‘a i prymasa Dalbora 

„Tendencja nekrologów i ton w  ja­
kim były trzymane (np w - „Gber- 
schłesiscne Kurier") świadczy ty o 
nieprzeb-laganej zawziętości, z jaką 
odnoszą się pisma katolickie w  
Niemczech i spokrewnione z niemi 
niemiecko -katolickie gazety7 w ' Pol­
sce —  do Belgji i Polski".

Chyba wystarczy? I wobec tych 
wszystkich faktów „Głos Narodu" za 
deklamował: 7 ,
„Mimo wszystkich zastrzeżeń, lńema 
dla nas wątpliwości, że porozumienia 
Polski z Rzeszą niemiecką, które jest 
postulatem nictylko polskiej lub nie­
mieckiej, ale europejskiej polityki, 

musi nastąpić, i że właśnie katolickie 
obozy obydwu krajów mają dane do
ZieaLzo wania tego Dorozumienia".

* * *

„Gazt Warsz. Poranna" zwraci 
uwagę na zdar.ie, wyrażone przez 

swego koresTłoncienta paryskiego p. 
Saint-Brice, że

zasaonicza; sptawa udziału P cJskI 
W Radzie Ligi Narouów zaczęła się 
skłaniać ku kompromisowej decyzji 
jeszcze przed upadkiem gabinetu p. 
Brianda.

Jeżeli tak byłoby, to możnaby ten 
nastrój przypisać jedynie zuchwałe­
mu szantażowi niemieckiemu, znaj­
dującemu chętny posłuch w7 Anglji, 
krajach skandynawskich i. tair, gdzie 
w p ływ y  międzynarodówki socjalisty 
cznej sięgają wysoko i głęboko. 
Niemcy stawiają veto kandydaturze 
Polski i grożą, że nie wejdą wogóle 
do Rady Ligi, jeżeli jednocześnie wej 
dzie z nimi Polska. Prasa angielska 

■ dowodzi, że nicmasz dla nas ta.ro 
miejsca, albowiem wprowadzenie je 
dtioczcśnie Niemiec i Polski, S iw o- 
rżyłoby z Rady Ligi teren waśni i 
sporów7, byłoby zastosow77 niem me- 

: bezpiecznej dla pokoju  zasady ró- 
yT!mwagi sił i wpływów.

Jest to hypokryzja. C zy pacyfizm 
angielski sądzi że spory niemiecko- 
polskie nie będą mąciły spokoju Ra­
dzie, jeżeli Polski w  niej nie będzie, 
jeżeli Niemcy tylko bada miały inicja 
ty we ich w szczynanta poza plecami 
polskieini? C zj' ooinja angielska wie 
rzy, że jej dyplomacja naprawdę 
przeciwstawia się zasadzie równo­
wagi. że nie stosuje jej sama grupu­
jąc w7szedzie, na każdym terenie pań 
stwu, przychylne jej interesem i pla­
nom? Czy niema grupy takich 
państw-' w  samej Lidze Narodów?

Mogę być piękniejszą, niż nawet on..., 
dawniej...

—  O n?
—  Gabriel. Może to mój brat. Może 

ktoś wiece;, niż brat. Napewno z jed­
nej wielkiej rodziny. Gdzie są związ­
ki. dla was niezrozumiale. Był piękny. 
Głupi uliczny wypadek zabrał mu uro­
dę. Jest bardzo daleko. Pozbawiony 
piękności, ma różną inną broń. I in­
nych, którzy mogą być piękni.... za 
niego...

— Jest bardzo daleko —  ucieszyła 
się Iwonka. —  To najważniejsze. —. 
Rzekła, patrząc z pańska na nlade dzl 
w o z zielonemi oczami: —  To w szy­
stko ani mnie ziębi, ani grzeje. Czego 
pani właściwie chce odemnie?

Obca w7grążała wzrok w  jej źrenice
— Gdym spotkała panią w  domu mo 

jego byłego tnęża, nie wiedziałam je., 
szcze, że pani jest tą, której Gabriel 
swego czasu tak pragnał. Postaram się 
zebrać o pani informacje najpierw ty l­
ko dlatego, że otoczenie pana Korwina 
w  ogóle bardzo mnie J interesuje..., zc 

względu na rachunki, jakie mamy mię­
dzy sobą... Ńazwjśko pani wyjaśniło: 
mi odrazu, z kim się zetknąłam. A 
dziś, zobaczywszy panią w  Sopotach 
odkryłam w  pani aientkę tego... w o­
dza bez żołnierzy. To było dziecinnie 
łatwe.

— Nie ma pani znowu czem tak .się 
chwalić. To przez moją winę, przez 
niezi ęczność...

— Zręczną była pani dopiero póź­
niej. W  porcie powiodło się pani. Ale 
na tryumf jeszcze zawcześnie, —  g;os 
jej zaczął owijać Iwonke słodyczą 
wonną tuberozami. —  Mogłabym spra­
wić pani wiele dokuczliwych przykro­
ści. Naprzyklad paszport się zgubi, 
wmiesza się gdańska policja... Albo 
znajdzie się nagłe w  te. walizeczce, do 
syć obszarpanej, jakaś cenna rzecz, 
powiedzmy klejnoty, których- komu m- 
nemu zabraknie. Także yJarzają się cza 
sem wypadki... jak Gabrjelowi. Niech 
pani sobie wyobrazi, że samochód je- 
ćzie prędko, a Pani właśnie nawinie 
sic pod koła— Takie ładne ma pani 
nóżki.. Tylko te pończoszki stanow­
czo już sfatygowane...

—  Dalej, dalej —  Iwonka rozchyliła 
pogardliwie usteczka. —  Jest jeszcze 
bardzo dużo Podłości, których pani nie 
wyliczyła .„

—  Śmiała! I silna! —  obca przegięła 
się w  tył, rozrzucając rozkrzyżowane 
ręce na poręczach kanapy, i pat-zac 
przez zmrużone powieki wąziutkienii
skrawkunr szmaragdów7. —- Otóż mo- 
głabym bez żadnego trudu sprowadzić 
na panią te wszystkie nieprzyjemności 
i sto innych. Mogłabym, ale me chcę. 
Przynajmniej na razie. Może ze w zglę­
du na dawne pragnienie Gabriela...

(C. d. tu)
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0 ustrój edmiiiistracii 
szkoinej.

II.

Naszkicowawszy w  ar tyk ule poprze' 
dnim w  rysach najistotniejszych pro- 

v jęki ncwego ustroju administracji szkol 
nei, stawiam teraz pytanie: czy kon­
cepcja ta byłaby rzeczywistym postę­
pem, zmianą na lepsze w  stosunku do 
stanu dzisiyszego? Obecny ustrój 
władz szkolnych opiera się na ustawie 
z 4 .czerwca 1920 r Według niej w ła­
dzą szkolna II. instancji jest Kurator O- 
kręgu Szkolnego. Przydana mu Rada 
Szkolna Okręgowa, złożona z czynni­
ków obywatelskich, pedagogicznych, 
przedstawicieli nauki oraz wyznań, 
jest ciałem doraaczem i opinjodaw- 
czem. Tak skonstruowany organ ad­
ministracji, oparty wyraźnie i bez za­
strzeżeń ha zasadzie w ładzy jednost­
kowej Kuratora rozwiązuje jasno i tra 
inie dwa najżywotniejsze pioblemy 
Każdej w ładzy administracyjnej: p ro- 
blem odpowiedzialności i sprawności 
funkcjonowania. Racja istnienia Rady 
Szkolnej Okręgowej jest również tra­
fna i celowm. Ona -winna być źródłem 
inicjatywy twtorczej wiejący od niej 
prąd życia ma ochronić Kuratora i je­
go współpra cownikówT w  urzędzie od 
biurokratycznego skostnienia, ona ma 
być,, zwierciadłem jawniej i pubhcznej 
kontroli zamierzeń i poczynań Kurato­
ra — jego obywatelskiem sumieniem. 
Rada w  niezem nie uszczupla włladzy 
Kuratora —  ani cc ważniejsze — iego 
odpowiedzialności, daje im tylko twar­
dszy i szerszy grunt, oparcie psychi­
czne i życiowe Tasama rrtyśl przecho­
dnia urzeczywistniona iest — oczy­
wiście w  stosownem zmniejszeniu — 
w ustroju inspektoratów7 i Rad szkol­
nych powiatowych. Klasycznie prosto- 
firijna i celowa smtknura administra­
cji szkolnej W  ustawie z  roku 1920 do­
grała niestety w  praktyce pewnego 

.jzałamamia przez utworzenie nadmier­
nej ilości okręgów7 sżkolnych. które —
1 -nieliczaiemi wyjątkami —  pokrywają 
się z obszarami województw7 Są to 
dla .rozwoju życiow ego. szkolnictwa 
ramy zbyt ciasne, brak w  nich tchu 
dla jakiejś twórczej myśli, brak hory­
zontów dia obserwacji i doświadczeń, 
wreszcie w  przeważajacei ilości są 
one zupełnie odcięte od ognisk kul- 
tuy naukowej — od szkół wyższych.

Temu niedomaganiu, które nie tkwi 
V  samej ustawowej koncepcji, lecz 
wynikło z ijlefortunnego jej zastoso­
wania, nowy projekt, nie tylko n:e za­
pobiega, lecz je pogarsza, doprowa­
dzając administrację szkolną na sto­
pili! średnim do zupełnego rozprosz- 
kowania na jednostki administracyjne 
równe w  całem państwie wojewódz­
twom A jak się przedstawia w  no­
wym projekcie problem odpowiedzial­
ności i sprawności? Władzą szkolną 
w kazdem województw ie jest Mlku- 
nastogłowra Rada Szkolna W ojewódz­
ka. Nie istnieje wogóle odpowiedzial­
ność władzy wielogłowej, ani też nikt 
jeszcze nie zaznał sprawmości funKcjo- 
nowania takiej władzy. A kompeten­
cje jej szerokie, bo obejmujące cały 
zarzad i nadzór nad szkolnictwem pań 
stwowem i Drywatuem. oświatą po­
zaszkolna, sprawy, admfnistracyjno- 
organizacyjne, gospodarcze i pedago­
giczne.

Jest atoli jedna dziedzina wtyiąezona 
z kompetencji Rady sprawy osobu- 

0 wre. Lecz -tutaj zagadnienie odpowie-' 
dziajności i .sprawności przedstawia 
się bodaj czy  nie gorzej jeszcze. Za­
łatwia te sprawty Kurator w  porozu­
mieniu 'z Wojewodą, ewentualnie w  
braku porozumienia Minister. W ięc 
znowu jakiś niezwykły dualizm wda* 
dzy, rozszczepienie odpowiedzialno­
ści... Jakiież w.- tern ustawowa nakazem 
porozumiewaniu się predyspozycje 
właśnie do ciągłych nieporozumień —. 
do odwlekania decyzji! A przecież naj 
bardziej pokuśliwenn dla wszelkich po 
stronnych interwcucyj i wpływtow są 
sprai y  osobowe. A. tu rezerwoar 
tych v pływ >w taki bliski: członkowie 
w ładzy", Rady Szkolnej Okręgowej. 

Nie mając ingerencji -oficjalnej, zbia-

rowej na sprawy osobowe, członko­
w ie Rady nie zrezygnują z pew lością 
z zabiegiań indywidualnych, zakuliso­
wych i to oczywiście na dwa fronty: 
u wojewody i u kuratora. P rzy  róż- 
nobarwności składu RacTy pod w zglę­
dem narodowościowym, wyznanio­
wym no i partyjnym zabiegi te będą 
się nieraz krzyżowały i wzajem uni­
cestwiały... A kurator w porozumieniu 
z wojewoda mają w takich w7arun­
kach załatwiać sprawy personalne. Na i 
czem czy na 'kim w  razie nie dojścia-

Przewodniczący rady wciennej yv 
Rosji sowieckiej 'Wcfroszyłow w ygło­
sił w dniu 23 lutego br. w  Moskwie 
przemówienie z racji 8-mej rocznicy 
istnienia armii czerwonej rzucające pe­
wne światło na organizację sity zoroj- 
nej Sowietów

Woroszyłow7 zastizegł się przede- 
wszystkiem co do pogłosek, wTedlug 
kiorych armja sowiecka ma wynosić 
ponad 1,000,090 ludzi. Armja sowiecka 
wedle W oroszyłowa razem z teryto­
rialnemu kadrami i -Wojskami pograni­
cza ma wynosić 562.000 ludzi. Przy 
obecnych umrunkach, 350 -450 tysięcy 
poborowych zostaje niewyszkolonych 
i „ja —  żali się Woroszyłow —  nie bę­
dę ukrywał rego. że jesteśmy tern głę­
boko zaniepokojeni, gdyż w  przyszłej 
wojnie musimy wystawić mikom m- 
zbrojonych włościan i robotników-".

Przechodząc do oceny .systemu te­
rytorialnego, Woroszyłow7 twierdzi, że 
system milicyjny stał się zasadniczym 
typem organizacji zbrojnej sowietów. 
System ten ma dawać jedynie możność 
opanowania tych trudności finanso­
wych. jakie wysuwa konieczność obro 
ny państwowej.

Co do stanu oświaty w  wojsku, to 
jak Woroszyłow7 stwierdził, poprawa 
jest znaczna. W  r. 1924 ilość analfabe­
tów w  armii wy nosiła 1Q proc., w r. 
1925 już tylko 12 proc. Jest to rzeczą 
zupełnie możliwą, gdyż wysifsri Sowie­
tów w7 kierunku likwidacji analfabety­
zmu wr armji, były ostatnio dość zna­
czne. Zaprowadzono mianowicie tzw. 
dwuletni okres przedpoborowego wy7- 
szkolenia, który był wyzyskiwany spe 
cjalnie dla celów7 nauki i piśmiennictwa 
wśród przyszłych poborowych.

Została toż unormowana ostatnio 
sprawa zaopatrzenia armji w  personal 
dowtodców7, Pułkowe szkoły dawać bę 
dą odtąd rocznie około 75.000 po-dofiee- 
rówr Co się zaś tyczy oficerów7 służ­
by czynnej, to normalne szkoły w oj­
skowe dawać mają rocznie około
10.000 nowego materjahi, który sto- 
pniowm wypiera daw7tiy element tj., 
carski i niewykw7a;lifikow7any rewolu­
cyjny z okresu wojen domowych.

Stan socjalny dowtodców7 świeżo 
kończących szkoły ma być następują­
cy. robotoików 37 proc., włościan 53 
proc., pozostali 0 proc. Poczynając już 
od ubiegłego rokif każdy poborowy z 
wyższem lub średniem wykształce­
niem, wcielany iest do specjalnych od- 
dztołów7. gdzie po roku. po" odbyciu 
egzaminu kontrolnego zaliezonjun zo- 
stoie w7 poczet oficerów7 rezerwy. Sy­
stem ten ma gwarantować rocznie od
10.000 do 12.000 oficerów rezerw o­
wych.

Wartości bojow7ej armji nie wydaje 
W oroszyłow  zbyt pochlebnego świa­
dectwa. Mówiąc o tegorocznych mane­
wrach. gtoch wrojennycb a zwłaszcza 
o funkcjotiaruiszach sztabu, oświadczył 
sowiecki komisarz \vx>j'sk(>wy:, „Obser­
wując w  tym roku gry wojenne, jak ró­

d:o skutku porozumienia ma oprzeć 
się. decyzja Ministra? Kto będzie .ego 
w/ tym względzie mężem zaufania, u- 
zbrojonym w  pełną, n;edzieloną z ni­
kim odpowiedzialność na terenie wo- 
jew ództw?

Podoone wątpliwości budź: zała­
twienie spraw osobowych w  powia­
tach przez inspektora w  porozumieniu 
ze starostą. Rozattm jeszcze większe 
wątpliwości i obawy o los szkolni­
ctwa powszechnego rodzi zupełne 
przekazanie spraw7 zakładania, u trzy-

wnież manewry, dochodzę do wniosku 
że nas; dowódcy nie dają sonie rady z 
oddziałami w7 polu, a nasze sztany, co 
można przyjąć za ogólną zasadę, są 
bardzo słabe. W oioszyłow  ma jednak 
nadzieję, że w  9 roku istnienia armji 
sowieckiej, stan pod tym -względem do­
zna popraw/y.

Wyposażenie oficerów7 w  armji so­
wieckiej po ostatnich podwyżkach w y ­
nosi: dowtodca kompanii 78 rupii, do- 
wródca pułku 120 rubli, dow7ódca dywi­
zji 150 r. Wynagrodzenie to jest w e­
dług W oroszyłowa bardzo umiarkowa j 
ne i będzie zwiększone w  miarę pole­
pszenia się dobrobytu państwa.

Przemysł wojenny sowiecki całkiem 
mezadowaia Woroszyłowa, który o- 
świadczył: „Tracimy obecnie pa prze­
mysł wojenny ogromne sumy, produ­
kcja naszego przemysłu zgoła nie jest 
wystarczająca. Mam na uwadze nie 
wojłoki, buty i spodnie ale karabin, na­
boje i armaty"

Ciekawymi są również prądy ideowe 
nurtujące obecnie armię sowiecką. Jak 
wiadomo iv  roku ubiegłym zaczęto 
wpmwradzać w  armji bolszewickiej sy­
stem jedności w7 dowodzeniu, gdyż 
przedtem każdy dowtodca miał sobo­
wtóra partyjnego który oceniał jego 
rozkazy7 z punktu widzenia prawo,myśl 
ności partyjnej i mógł zastosować swe 
weto w  wypadkach rozbieżnych z w y ­
maganiami doktryny komunistycznej: 
byli to tzw. komisarze Dual izm ten 
■wywierał najzgubniejsze w pływ y na 
dyscyplinę wojskowra i w  roku ubie­
głym już zaczęto kojarzyć te 1 dwie 
funkcje w  jednej osobie. Warunkiem 
sine qua non było, aby dowoaca był 
komunistą.

Obecnie jednak W oioszyłow  wani- 
nek ten odrzuca, dowodząc, że niema 
żadnej różnicy mtodzy dowódcami na­
leżącymi do partji i nienależącymi do 
niej, chociażby naw7et byłymi oficerami 
carskimi. W oroszyłow  reprezentuje 
też tendencję zaprzestania korr.unizo- 
wania amji. Wojskowym komunistom 
zabroniono brać udział w  jakichkol­
wiek dyskusjach partyjnych łub kryty 
kować /. punktu widzenia partji zarzą­
dzenia Centralnego komitetu wykona­
wczego.

* * *

Jak widać z powyższego, dokonywa 
się na płaszczyźnie organizacji w oj­
skowej Sowietów analogiczny zwrot, 
jaki się przy końcu ub. r., dokonał pod 
czas kongresu Konlnfernu na płaszczy 
źnie polityczno-gospodarczej. Tak jak 
tam przegra? zwolennik stosowania 

I „czystego" komunizmu w  oołityce żyd 
—  Zinowjew na rzecz ewolucjomsty 
Stalina, tak tutaj potępione zastały 
przez W oroszyłowa metody .równi sż 
żyda — Trockiego, które wojsko do i 
cna demoralizowały. Nie dziwota też, 
że zniechęcony i odsuir'ęty od władzy 

! Trocki poszukał ostatnio innego terenu 
i dla wyładowania swego organizacyjne.
! ko  temperamentu: zosta ł profesorem  
1 dzienn ikarstw a..

mywania i budowy szkól powszech­
nych w .ręce samorządów gminnych 
i powiatowych bez zagwarantowanej 
ingerencji organów7 państwrow7ej admi­
nistracji szkolnei w  powiatach. W  skła 
dzic Kornisyj szkolnych, gminnych 3 
powiatowych brak ustawmwego za­
bezpieczenia udziału nauczycielstwa. 
Inspektor jest (tylko członkiem Komisji 

I szkomei powiatowej, ” poza tern ma 
prawo powoływania po dutoch człon­
ków ao Komisyj szkolnych gminnych.

Trudno doprawdy dopatrzyć się w 
omawianym projekcie jakiegoś postę­
pu, jakiejś .zmiany na lepsze. Dopro­
wadziłby on w  praktyce raczej do 
czegoś wręcz przeciwntgo: zwichnął­
by postawioną obecnie wyraziście i 
silnie odpowiedzialność organów ad­
ministracji szkolnej na obu jej (Sto­
pniach, dotkiiw.eby nadwerężył spra­
wność ich funkcjoTiOW-anią, a poza 
t-em przez rozdrobnienie okręgów
szkolnych odciąłby 'znaczne obszan 
Rzeczypospolitej od współdziałania w 
sprawach szkolnictwa ognisk najwyż­
szej kulmry umysłowej, mianowicie 
uczelni wyzszyrch.

Nasuwa się w7 końcu pytanie, czy7 
projekt tan nie powstał pod snggestją 
aktualnych dziś zagadnień oszczędno­
ściowych, Pozornie przemawiałaby7 za 
tern przypuszczeniem przeprowadzo­
na w  nim zasada .zespolenia. Zespo­
lenie to bardzo zresztą luźne w  in­
stancji II., bo tylko przez osobę w7o- 
jew7'Ody, nie może tu dać żadnych 
oszczędności, przeciwnie pociągnie za 
sobą podrożenie administracji ■ szkol­
nej. Bo rozbicie jedne5 większej Ko­
mórki organizacyjnej, np. Kuratorium 
Lwowskiego na trzy mniejsze urzędy 
szkolne wojewódzkie, me da sto chyba 
przeprowadzić kosztem zaoszczędzę 
nia sił urzędniczych. Taka decentra­
lizacja pociąg? zawsze za sobą raczej 
konieczność ich powiększenia. Oszczę 
dność jest niezaprzeczona i widoczna 
w7 zespoleniu inspektoratu szkolnego 
ze starostwem. Lecz obawiam się zno 
wu, czy oszczędność oparta na faktom 
zespoleniu wedle którego właściwie 
sam jeder inspektor jest organem ad­
ministracji szkolnej w  powiecie bez 
własnej, lecz tylko „zapewnionej" mu 
przez starostę pomocy biurowiei. nie 
odbije ,sio w  pewnych .wypadkach 
zbyt kosztownie na sprawności -i sprę­
żystości tej administracji, a w sku­
tkach na szkole. Lecz gdyby ta — 
teoretyczna zresztą uarazie obawa — 
nie była nawet uzasadniona, to jest 
rzeczą niezaprzeczenie pewną, że zna­
czne oszczędności mowa by w  admi­
nistracji szkolnej .przeprowadzić bez 
naruszania jej zasadniczej struktury 
przez odpowiednie uproszczenia i u- 
doskonalenia sposobu jej funkcjonowa­
nia. Ponadto —  o ile chodzi o władze 
sLkolne Ił. instancji —  to najniezawo 
di tojszą drogą wiodąca, bez obawy o 
jakiekolwiek szkody, a przeciwnie z 
widokami pożytku do znacznych o- 
szczędnośoi w zastępach pracowników 
iest zmniejszenie Okręgów szkolnych 
o p o lu w ę, itzn do 6 z siedzibą Kura­
torów7 w  miastach uniwersyteckich. 
Osiągnięcie w ięc ważnych dziś i za- 
yvsze dla Państwa oszczędności .mo- 
ż:iwe jest bez stosowania zasady ..ze­
spolenia władz", które w  postaci pro­
ponowanej przez omawia ny projekt 
ustawy przedstawia s.ę dość nienatu­
ralnie, a zawiera w  sobie in petentia j 
zarodki poważnych niebezpieczeństw, 
grożących administracji szkol icj, a 
tern samem szkolnictwu.

Dr. M. Janeili.
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„SŁOW O POLSKI

Itesdek klasy śrs*riniei
Klasa śred tia znalazca sie do wojnie 

w f»talnyoh warunkach eKcmonrioz- 
łiych. Inflacja rozsadzała jej spoistość 
i w .ęzy wewnętrzne, kryzysy doko­
nały reszty Zjawisko to wystąpiło na 
ia v  przede wszy stkienn w krajach zw y  
cięZonych póżióe. nieoo —  wszędzie, 
'idzie zapanowała inflacja, a w końcu 
nawet w krajach zwycięskich, gdzie 
kryzys gospodarczy podziałał z  siłą 
n-emniej destrukcyjną niż inflacja, de­
precjacja prer.iądza i pracy,

W sz:"stiie grupy i stery mogące bye 
zaliczane do klas, średniej ucierpiały 
jednakowo: mieszczaństwo, urzędni-
ciwc,. worne zawody, inteligencja, sfe­
ry wojskowe etc. Osłabienie i ssopnio 
v y  rozkłaa klasy średniej przykuwa 
-istsiaj uwagę nietylko w Europie śro­
dkowe^ cle i na Zachodzie, we Fran- 
cp. w Belgji, w  Holandii, nawet w 
Anglii —  w  tyen Krajach, które z w oj­
ny w yszłj etconomicznie obronną zaa 
się ręką i gdzie klasa średnia odgry­
wam i odgryw* niepoślednią rolę czyn 
nika politycznego i społecznego.

Coraz częściej, we Francji mp. już 
masowo, klasa średnia w  osobie po- 
szczegoiir.ych je] grup zaczyni się de­
klasować: przedstawiciele wolnych za 
wodów, lekarze, inżynierowie, wojsko 
wi, adwokaci, Tejenci etc. przerzucają 
się do zawodów i rzemiosł zupełnie 
nn obcych: stają się szoferami, kon­
duktorami, blacharzami, subiektami, 
woźnymi.™

Niezwykłe wrażenie sprawiły np. 
przepiawadzone ostatnio w Paryżu 
ankiety wśród eksternów Ecoie Mili­
tarne oraz literaków. Okazało się, iż 
przyszli oficerowie * sztabowcy w  
ogromnej większości wykonywają za­
wody nie njające nic wspólnego z ich 
racaem: zarobkują, jako szoferzy, sa­
nitariusze, woźni, reporterzy etc, Au* 
kiera zaś wśiód literatów francuskich 
ujawniła zupełne rozbicie, pogrom c- 
konomk zny, któremu opiera się z pe- 
wnem powodzeniem drobna garstka 
wybrańców i ro za cenę pracy, wobec 
której ustawa o 3-godzinnym dniu ro­
boczym jest krwawą ironią.

Jak we Francji, tak i w  Belgji, a 
wreszcie w  Holandii kryzys ekonomi­
czny wyważa z posad' i z zaw iasów 
klasę średnią. Stałe bezrobocie w  An­
glii, a obecnie zaostrzający się kryzys 
eksportowy wywołują pierwsze obja­
wy tej samej choroby, która toczy 
organizm klasy średniej na kontynen­
cie. W  dezorganizacji tej klasy kryje 
się źrodło wzmagającego się wciąż 
-uchu faszystowskiego, którego nie | 
można uważać jedynie za skutek pro- , 
pagandy zewnętrznej. Faszyzm wło- ■ 
ski był i jest w  samym swym rdzeniu i
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Przyjaciel HorsztyjsMe/ro.
Pamiętamy aoskonale postać Ojca 

Prokopa, kapucyna, z dramatu Słowa* 
ckiego „Horsztyński". W akcji tego li­
tworu występuje on dwukrotnie, raz w 
rozmowie z Horsztyńskiru, Szczęsnym 
j Salomeą (akt pierwszy), potem w 
znanym diatogu ze Sforką (akt czwar­
ty ). Pozatem jest o mm wzmianka w  
akcie drugim (spowiedź Salomei), wre­
szcie ukazuje się charakterystyczna 
posfrm tego księdza na samym końcu 
Iragtnentn, w  momencie wielkiej wa, 
gir z czego wnioskować tnożna, że prz«. 
znaczona mu była jeszcze jakaś nie­
mała rola do odegrania. Po  linji tego 
domysłu poszli też przeważnie ci, któ­
rzy próbowali rekonstruować brakują­
ce części „Horsztyńskiego44, lub uzu* 
pełniali je własnemi próbami literac­
kiemu Prof. Kleiner w  swej mistrzów- 
skiej rekonstrukcji tego dramatu czyni 
księdza Prokopa osobistości niemal 
decydującą o ostatecznym lusiie Szczę­
snego i Amelii. Postać kapucyna nale­
ży napozór do małoznacznych osób w  
„Horsztyńskim44, ' przykuwa jednak do 
siebie uwagę oaczniejszego czytelnika. 
Ksiąaz ten zna wnętrza dusz, z  które-

samoobroną licznej i potężnej we W io  
jzecłi klasy średniej przed klęgką roz­
bicia i inflacii z jednej, przerl groźbą 
rewolucji z drugiej strony. Tej pierw­
szej przyczynie zwłaszcza należy 
przypisać wzrost w pływ ów  faszyzmu 
we Francji, gdzie depresja przeżera

rui go zetknęło życie, umie przenikli­
w ie w  nie patrzeć. Przeczuwa trage­
dię Salomei, zatrwożony jest o los 
swego młoaego przyjaciela, Szczęsne, 
go, w  którym widzi „wielki, ale nieclo- 
kończony twór Opatrzności4*. Jest bli­
skim powiernikiem Horsztyńskiego, 
wciągniętym -w jego akcje przeciw 
Hetmanowi, jest 1 gorącym patriotą; 
wieści o powstaniu wileńskiem midzą 
w  nim górne nadzieje Jako kapłan, 
odznacza się sitrowrością życia i pogią 
dów Mieszka gdzieś w celi pod lasem 
sosnowym, który kołysze się z  szu 
me ni u jego okien. Wschodzące słońce 
barwo i uniększa jego izbę; niedaleko 
jest kościółek i cmentarz; w  izbie pc 
lice z zapylonemi, naiwńo-po-bożnemi 
księgami. Nie często zagłada jednak do 
nich ksiądz Prokop, bo nie z ksiąg, ale 
z głębi gorejącego serca czerpie swo­
ją mądrość kapłańską. Jeśli w  ozem 
sobie lubuje, to chyba \v staropolskiej 
literaturze, w  „Pamiętnikach Jancza­
ra4'. które czyta wspólnie z Morsztyn - 
skim. Zresztą interesuje go przyroda, 
„szkółka owocowa44 przyjaciela, złote 
renety i bery szare kwitnące. Surowy 
względem siebie, surowy też jest dla 
innych (dla Salomei, Szczęsnego), li­
mie jednak kochać, troszczyć się o 
tych, których kocha, czuwać nad ni­
mi w nieszczęściu, oamiętać po śmier­
ci.

najszersze warstwy mieszczaństwa, 
tak samo zaś i w  Belgji, gdzie kryzys 
i polityka oszczędnościowa rządu ko­
alicyjnego tworzą duże grupy rieza- 
dowolonyoh, sznKająeych w faszyzmie 
obrony i ratunku.

Chociaż więc dowiadujemy się o 
księdzu Prokopie nie wacie, to prze­
cież uderzają nas jakieś rysy proste, 
pełne godności, świadczące o zgodzie 
z Bogiem i ze soba. Poeta odnosi .się 
do tej postaci z sympatią, szkicuje ja 
nielic/.nerni pociagniędanr pióra, ale 
żywo.

Wobec tego interesujące będzie mo­
że stwierdzenie faktu, że postać Oj’ca 
Prokopa z „Hot sztyńskiego44 jest od­
biciem osobistości rzeczywistej, wydo 
hvtei z  własnych wspomnień poety, z  
krzemienieckiego otoczenia lat dzie­

cinnych. Postać istotna uległa niewąt­
pliwie w  dramacie pewnemu przetwo­
rzeniu, imię jednak, suknią zakonna, 

wiele szczegółów i rysów pozostałej 
niezmienionych. >

Ojciec Prokop z „Horsztyńskiego44,
—  to Oj'ciee Prokop Krzywicki, kapu­
cyn. słynny na cały W ołyń i Ukrainę 
duszpasterz i kaznodzieja Liceum krzt. 
mienieckiego, kapelan tej głośnei szko­
ły kresowej, jedna z najpopmarmej- 
.'Zych osobistości wśród Krzemieńczar.
—  wspominana z  entuzjazmem we 
wszystkich współczesnych pamiętni­
kach. Był Ojciec Prokop (tak go stale 
krótko nazywano!) najpierw zakonni­
kiem u Kapucynów’ w  Winnicy i tu 
wkrótce zasłynął swoją wymowną da* 
leku i szeroko. Czacki, posłyszawszy j 
tam raz porywające kazanie księdzu

tego czasu minęły dw a lata, a fabryka  
dotychczas me jest tmickonaun? ze 
szkodą dla obrony państwa W  swoicii 
operacjach, jak pisze p. Fihpescu, ks, 
Stirbey korzystał z  pomocy zięcia An- 
gliKa Boshella. który otrzymał od W i* 
ckersa pakiet akcyj . Ci dwa.’ terrory­
zują literalnie całe ministerstwo spraw 
wojskowych w  Bukareszcie, zapewnia­
jąc Wickcrsowi monopo1 na dostaw y 
wojskowe.

Przed dwoma laty ministerstwo 
chciało dać zamówienie na 60 milio­
nów pocisków. Nadeszło parę ofert po 
6 lejów za sztukę. Oferta Bocsneila 
brzmiała —  8 lejów. Ks. Stirbey w y 
mógł, że przyjęto tę najwyższą ofertę; 
Rumunia przepłaciła za pociski 120 mil­
ionów kija. F rzy  innem zamówieniu (re­
mont dwóch torpedowców) ks. Stirbey 
zarobił 30 miljonów, na dostawie środ­
ków wybuchowych —  5 miljonów, na 
dostawie trotylu —  2 i pół miljona.

Pracował ks. Stirbey i w  innych dzia 
dżinach — księżna Sturdza sprzedała 
mu §wój majątek w  ilości 6000 ha z 
warunkiem, że będzie jej wypłacał
45.000 lejów renty rocznie w  złocie. 
Pomimo zupełnej jasności Kontraktu 
ks. Stirbey wypłacał 45.0.10 leiów pa­
pierowych i wwgrał sprawę w  sądzie. 
Kiedy przyszła ■ reforma agrarna ks, 
Stirbey zdołał się od niej uchronić za­
miast 300 ha, zostawiono mu SOO na I 
dodano 3000 ha arendy po 54 leje za ba. 
W  iednrm % majątków wywołało t. > 
zamieszKi włościańskie, kióre poskro­
miono surowo...

Oto treść rewelacji „Epoki A które 
trwrają r.adal. To. co przytoczyliśmy 
wystarcza, aby zrozumieć, że nastroi 
D olityczny w  Bukareszcie jest pełen 
emocji. M, N

2 rucha wydawniczego.
* „Przogląd Pein-gogiczn;’44. N o 9, zur

wiera: K*. Dąbrowskiego O nowym rega-r 
laminie egzaminu dojrzałości. — Szyszkow 
ski: O wspóldziatoniu nauki historii i-Kłe* 
ratury v.r szkołę śn.dniej. — Radomski-j* 
Jeszcze o reformie szkolnictwa — tląca*
. .kosowski ? ' W «.pf»wie egzaminu diurzalo-i 
śc? z fizyki, cherr.ji i przyrody. — Job*. 
Urzędowy pospiech. —  T. JaroszyOsu 
Dzieje wychowania fizycznego. —  .1 M 
7jaz,d pedologiczny w  Pradze. —  Zmiany 
na siano w is icd i kierowniczych n&srycr 
u ładz oświatowych Kooperatywy *-zkoln 
we Francji. Zbóuld: Teatr w  szkole śre- 

I Cnicj. Gładych- Redukcja pŁc  .nauczycieli 
szkół zawodowych. Wreszcie obfity dział 
sprawozdawczy i informacyjny. —  W  ar­
tykule ,P-asa codzienna o szkole i nauczy­
cielu44 Uitor podkreśla nasze, stanc wiskr 
w  sprawie przydzielania przedmiotów na­
ukowych tiie specjalistom i

h  W I N A  R S E D L A
Prokopa, oczarowany poproś tu jegt, 
zaletami, nie zaprzestał tak długo sta­
rań, aż w  roku 1811 „porw at' kapu­
cyna prawie 7- klasztoru i sprowadził 
do ukochanego Krzemieńca na kazno­
dzieję i katechetę. „Jedzie dobry kaz­
nodzieja -T. ksiądz Prokop14 —  donosił 
10 grudnia 1811 prefektowi szkolnemu, 
Jurkowskiemu. —  „ la k  godny c?Jov 
wiek zasłuży sobie na względy W P. 
Dobr.; jak. obligowałem W P- Bóbr., 
abyś opatrzył mu stancję i wygody, 
tak się z nim rozmow i staiuj się uprzy 
jemnić jego bytność w  Krzemieńcu, 
łóiclilebiam sobie, że J. ks. Sobkiewicz 
zaszczyci go swoją przyjaźnią, i proś­
by moje w  tej mierze przyjmie444). 
Żyjąc odtąd w  gronie P1 ofesorskiem, 
nie zrzucił jednak Ojciec Prokop mg- 
dy habitu swego zakonu, został kapu­
cynem do końca życia „Mieszkał44 —- 
powiada o nim rr. Kowalski w  swoich 
„Wspomnieniach44* ’") —  prześlicz­
nym domku w  ogrodzie botanicznym, 
wśród najpiękniejszych kwiatów', kio- 
remi gości, co, go. często nawiedzali, 
obdarzał444.

*) M. Rolle. „Ateny Wołyńskie-4, — 
W yd. i i .  Lwówr 18)23, str. 55.
• **) Fr. Kowalski. „Wspomnienia44,
Kijów 1659 ł I- str. 116.

(C. d n.)
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RewsSacśa redaktora RSipe^cu.
(Korespondencja własna).

Wielki hałas polityczny dokoła rezy­
gnacji następcy tronu rumuńskiego 
księcia Karola dotychczas nie ucichł, 
Wiele rzeczy, o  których mowiono 
przed paru miesiącami szeptem, srano'- 
w i teraz tajemnicę poliszynela, o której 
mówi się głośno i ws^ędzue.

Mówią więc zupełnie 'wyraźnie, że 
głównym winowajcą rezygnacji księ­
cia Karola jest książę Stirbey. Dlacze­
go nadano mu tytuł księcia, jeżeli jesz 
cze w  r. 1866 konstytucja zniosła wszy 
stkie tytuły? Dlaczego ten nowokreo- 
wany arystokrata stał się dyktatorem 
w  pałacu i gra rolę decydującą w  ka- 
marylli dworskiej? Człowiek ten w  cią 
gu 20 lat zrobił niesłychaną karjerę i 
zgromadził niezwykle bogactwa.

Był on młodym pułkownikiem i . pa­
lącym bruneiem44, kiedy los uczynił go 
faworytem dworu i krewniakiem potę­
żnego Jana Bratianu. W ówczas też 
otrzymał tytuł książęcy.

Aż dc ostatnich czasów zostawał on 
jednak na stronie i na widownię życia 
politycznego Rumunii nie wysuwał się. 
Dopiero w  ostatnich czterech latach po 
wojnie zaczął wysuwać się na front 
Na. początku grudnia 1925 roku w  pała­
cu doszło do niebywałego skandalu. 
Następcy tronu zrobiono uwagę z po­
wodu jego lekkomyślnych miłostek. 
Książe Karol odpowiedział, że me oier 
wszem u wśród Hohenzollernów to się 
wydarza i następnie rozpoczął śledze­
nie ks. Stirbey, uwieńczone ucieczką 
teso ostatniego z komna-t * pałacowych 
w  negliżu... Później .doszło do bezpośre 
dniej rozmowy pormędzy ks. Stj-bey 
a ks. Karolem, przyczem ks. Sth oey 
odniósł lekkie obrażenia, a ksieżę Ka­
rol zażądał usunięcia go z pałacu.

Rozpoczęła się walka na dworze, 
zakończona klęską królewicza... 1

Aby o tern wszystldem me pisać, 
wprowadzono dla prasy bukareszteń­
skiej: cenzurę. a prasę zagraniczną per- 
lustrowano na poczcie. Następnie cen­
zurę skasowano, ale od redaktorów’ 
wzięto słowo, że nie będą nic druko­
wać o- królewicza i o ks Stirbey. Re- 
daktoiowie dali to zobowiązanie, i lo­
jalnie je wypełnili. Jednakże nie obo-

B u k a rc  zt, w  marcu.

w iązywało one nowego pisma, które 
powstało już po owej honoiow’ej nara­
dzie z redaktorajni. A taką nową gaze­
tę zaczął wydawać znany poseł Grze­
gorz Fiłipescu. Zapowiedział on swoje 
wyoawnictwo w’ sposób, który zele­
ktryzował inasy. Pewnego dnia uka­
zały się na słupach ogromne afisze z 
portretem pana w  cylindrze i z napi 
scem u góry „Epoca44 .Btuł nowego pi 
sma) i dwoma słowami na dole k . la44, 
co znaczy’ po rumuńsku „To... on!44 Bu­
kareszt zrozumiał, że z „Epoki44 dowie 
sie wszystkiego o ks. Stirbey.

Zaciekawienie było ogromne, a od­
waga i cywilna redaktora też duża. 
„Epoca44 ukazała się. Od pierwszego 
nmneru począwszy, prowadzi bezlito­
sną kampanię przeciw ks. Stirbey i je­
go roli na dworze królewskim. Należy 
dodać, że poseł Fiłipescu jest lojalny 
względem domu panującego i niekorzy 
sta z materiałów kroniki skandalicznej. 
Jedynie w  każdym numerze przytacza 
dokumenty o nadużyciach popełnia­
nych przez ks. Barbu Stirbey z pomo­
cą uprzywilejowanego stanowiska przy 
dworze.

Wtrącał się on do zamówień rządo­
wych i koncesji, decydowmł o n'ch za 
pośrednictwem swych wpływowych 
krewnych lub rmnist. Przed paru laty 
rząd rumuński postanowił zbudować i 
urządzić vV kfaju. fabrykę amunicji z po 
mocą maszyn, zabranych z W ęgier i 
kapitału obcego. Oferty w  płynęły od 
SkAłdA i Schneider - Cr eurx-t. Sztab ge­
neralny je zaaprobował. Ale wtrącił się 
wrówczas dp sprawy ks. Stirbey, decy­
zje odwołano i przekazano koncesję 
firmie Wickers, z którą był w kontak­
cie Stirbey. Wbrew opinji publicznej i 
zdaniu sztabu generalnego, firma 
Wickers miała uruchomić te fabryki. 
Według umowy firma miała urządzić 
maszyny najnowszego typu. Wysłano 
specjalna komisję ao Anglii dla przyję­
cia maszyn i tan, stwierdzono, że 
Wickers przygotował dla Rumami tiaj- 
starsze obrabiarki. ;

Komisja wróciła do . Budapesztu i 
przedstawiła materiał ' zabć czy dla 
Stirbey a Ten jednakże zwyciężył. Gd
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Lwów, ł3 marca 1926,

TEATR Vr'IEl KI.
oDDota. o 3.30 popoł. „Uriel ^kosta". 

RrzedsUwkayic dla młodzieży.
SoboU, o 7.30 wiec*. „Kreaowe Koio". 
Niedziela. «  12 w  poi. Oratorjuir muzy- 

caaie „Śluby królewskie” , oi Ra.n./owanc 
doo protektoratem !W P . Wojewoda, uy 
i w apicbow ej «a  cel budowy ..Domu Żoł- 
oierza ncJsfdeeo* po cenach popołudnio­
wych oramatu 

Niedziela; n 4 popoi „Zaidęte trzewicz­
ki". Ceny zniżo..c popołudniowe.

;4iedzlela, o 7 30 wteca „Taspa*4 uoścm- 
jry występ M. Polfnskiei-Lewlck.ei 

Potnedzaałtk „Kredowe Kolo“ .

TEATR NOWOŚCI 
Sobota, o 3.30 popoł „Gdybym chcia­

ła *  Ceny anlz,onc nope. miniowe.
Sooota. o  7.30 wiecz, „Czarne Róże“ . 
Hiedałela, o  ó.3(» popoł „Codziennie o 

Ceny zniżone popołudniowe. 
SfleJadeła, o  7.30 w iecz ,Pan Naczelni* 
to h r.“

Posiedztetdt „Czame Rude**.

TEATR MAŁY.
.Sobota „To  «wojc bobo", tarsa Hopwoc.- 

da. (Premiera.?
Niedziela, o godz 4 „W  gołębniku'*. de­

biut Inerty- Sw ‘ łH>pcłtk-Mimkiei. (.Ceny po­
pularne.)

Niedziela, o godz. 7 30 „To  moje bobo '. 
Poniedziałek „Mieszczanie** Gościnny 

występ L. Solskiego.
W  torcie JA im czam e". Gościnny w y ­

stęp L. Solskiego.

— towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych (Muzeum Pre.emys.lowe brana od ul 
Dzieduszycklch). A. Karpiński z Kr; kowa, 
E, Erb, J PktniażoK, M. Wodzicka (szkice 
z Grecjb i sala ogólna.

„N o w e  noce Dckamerofla** w ie lk ie
arcydzieło fiimowc w  8 aktach. \V gł. 
rolach Xeuiia Desni, Werner Kraus.

2113 Kino Chimera.

—  Teatr Włelk1 dale dziś na pooołuunio- 
we przedstawienie dla młodzieży sikól śtc 
dnich dramat GuUkow a ..Jricl Akosta'1 
Pozostete bilety sprzedaje Kasa Teatru 
Wie-Saeg*.

i Wieczorem ,.Kredowe Kr-lo"\
— Teatr Nowości wystawia dziś po raz 

dostatni na popoHiriowem przed?" awieniu
omedję Geraldy‘eso „Gdyhyrrt chciała...*' 
Wieczorem operetka Goetzcgo „Czarce

— „Śluby Królewskie", orator, ni Mie­
czysława Sołtysa, pod dyrygentura Adama 
Sijtysa, z. udziałem solistów nasze; opery 
Pp.: Lipowskiej, Piutówncj, Cyganika, koi- 
ce,tanti-skrzypka p. Cetnera wykonane 
l ętią Staroniem p. wojewodziny Oaiapicho- 
w>sj na budowę ̂ Domu Żołnierza Polskie­
go w  ćr-iu jutrzejszym w  Teatri t  W iel­
kim, na poranku muzycznym, o godz. 13 
w  południe Ceny biletów, jak na popo­
łudniowe urzecistiawltnia dramatyczne. W 
Ponwikn tym współdziałać będzie także 
chór „Echa—Macic-tzy'“ . który wykona %ry- 
:eg pieśni ludowych Szlachetny cel i ar­
tystyczny pi ogram poranku z pewności, 
ściągnie liczne rzesze publiczność!.

—Matylda Pollriska-Lewwka wystani 
Przedostatni raz r,a naszej cctnie w  dniu 
jutrzejszym w  „Tosce“ .

—  Najbliższa seweścią działu muzyczne­
go będzie operą ,.Jenuia“  (pierwotny tytuł 
■Jej pasaeiblca**). którą do tekstu Gabrieli 
Prelssouej. skomponował słowacki kompo- 
%vtor Leioś Janecek, dyrektor Konserwa­
torium mupycnieco w  Bernie Morawskiem 
Pi ócz tej opery ta w  przygotowaniu opery 
■■Zygmunt August** Tadeusz? Joteyki 1 „I.a 
Wally*" fcataIans‘ego.

— Drfsłeisza, t. i. sobotnia premiera w  
Teatrze Małym fm a  amerykańska p. t.
To moje bobo” fcędite wieczorem śmitchu 

i wesołości Teatr Mały pragnie w  ten spo 
sćb dać bywalcem teatralnym pr ed pro 
miera „Polityki i miłości" kilka wieczorów 
beztroskiej roziywki Na ws/.ystk’e przed­
stawienia „To  moje 'bobo*4 zniżki obowią­
zują.

— Z MYŚL! O DRAMACIE Pod tym 
y  tuleni odbędzie się odr/v( Kazimierza 
Breńczyka, głośnego autora graut-yo w ca 
!e} Polsce drama"! „Hetman Żółkiewski", 
w  poniedziałek, 15 twa* w sak Muzeum 
Przemysłowego, ul. Hetmańska, o g. 7.30 
wieczorem. Szczególną atrokria U fo  od 
erytu, urządzonego Gar nlem Zawodowego 
Związku Literatów Polskich, bertą ustępy 
•J nowego dramalu Rronczyla p. t. „Steiai; 
Batory", wygłoszone przez świetnego r e ­
cytatora utworów poetyckich p. ł eopoida 
Kreianowskiego. Bilety w  cenie po 3. 2 i 1 
zł. są  w cześniej do nabycii W „Księgarni 
naukowej*" w  hotelu Georg‘ea. w  dniu od­
czytu przy kasie. Czysty dochód przezna­
czony' na rzecz funduszu zapomogowego 
Zawodowego Związki Literałów,

— Wieczór inauguracyjny Kola iiter-an. 
L w  Ml. Akad. odbędzie się jutro, w  nie­
dzielę, o 6 wiecz. w sali Czyt. ska.d. ni 
Łozińskiego 7. Zgio-szenia :ia lisię "zapro­
szonych przyjmuje się dziś, w  sobotę, w  
lokalu Kota (Łozińskiego 7) między 7 a 3 
wiecz.

Rekolekcje .-ujtiferencyine dla akadu* 
młków -odbędą się sfarrmiern „Związku R » 

o.ekcyjnego*4 w  kościele SS. Klarvse5; 
(początek uL Łyczakowskiej). Początek w 
piątek, 19 Im. o godz. 19 15. naisręyne na- 
tiki prze: 3 dni o 7.3(1 i 19.15, zakończenie 
w poniedziałek, 22 bm.; rano. Nauk udzie­
lać będzie ks. J. Rostworowski T. J Re­
kolekcje zamknięte w  Kochawinic od 3 
do i j  kwietnia. Zgłoszenia i informacje; u! 
Piekarska 28. I. p„ w  poniedziałek. 22, i 
w_ śnedę, 24 bn, od godz. i 9 do 20 Nauk 
udzielać będzie ks- Drol. W l. Konuilowicz 
z Lublina.

*- W  niedzielę, 14 bm. odbędzie się w  
kaplicy szkoły im. św Józefa) Lelewela 9 
o godz 10 przed Msz? św. uroczyste po­
święcenie obnaż u św. Teresy.

—  G. N. 4, W  niedzielę, 14 bm., będą 
yyświed-tne w  Zakładzie głuchoniemych o 
godz. 6.30 wiecz. obrazy świetlne ; historii 
Lw cna Obrazy orjaśniać będzie dyr. 
Pierzchasz.

—  Walne zebranie członków Akad. Koła 
T. S. L. odbędzie się dziś, w  sobotę, o % 
19-tej, w  ;ali Czytelni Akademickie: przy 
ul. ŁozińsCciego 7. W  razie brasu komptet;. 
następne zebranie o g. 19 30 bez względu 
nu ilość zebranych.

—  V-te pusled zetre Koła lwowskiego 
T. N. S -W. odbędzie się dziś, w  sobotę
0 godz. 7.30 w iecz . w  gimnazjum I (uL 
Kunali) .sala krasy (V. a, II. p Na porządku 
dziennym m. in. Groźne tezy proiektu rzą- 
J&wego nowel do ustawy uposażeniowej i 
emerytalnej.

—  Towarzystwo Melansychiczne im. .1. 
Orhorowicza Posiedzenie członKÓw T-wa 
odbędzie się w  poniedziałek, 15 bm,. o P.
19.45 w  lokalu przy ul. Ossolińskich 15. 
parter Refenat p. Olgi Bilińskiej d L ,M e- 
djumizm w  świetle seansów z Frankiem 
Kluskim *, cz II. Goście mile widziani.

— Nieaziełne wykłady łiyp.jeniczne, W  
niedzielę, 14 bm., o godz. 11 praftdpoł. v 
<Kinie Marysieńka drugi wylcLód z cyidu 
„H igiena życia". Mówić będzie dr. Witold 
Łuczyński o hygjenie serca.

—  JRzcmlepnym dyszlein" (wesela po­
dróż po Polsoe). Pod takim tytuitin w y ­
głosi W. Racrt odczyt w  sali Muzeum 
Przemysłowego, ul. Hetmańska 20. dziś, 
13 bm., o godz. 7 wiecz

—  II-gie posiedzenie naukowe Małopol­
skiego T-w a lekarzy weterynaryjnych od­
będzie się we wtorek, 16 hm., o godz. 13. 
w  sali Nr. II. Akad, Med \V<t., u! Kocha 
nowskiego 61, Program: zast. prot dr. T  
Olbrycht: „Hodowla i organizacji, hodowli 
bydła1 w  Steinach Zjednoczonych Am. Póła 
(z  przezroczami)".

—  Koło dramatyczne Ogmska nodoflco-^ 
rów’ zawodowych Załogi Lw ów  odegra 
jutro w  niedzielę, o godz. 7 wiecz w  sali 
szkoły im. św. Józefa przy ul. ' tlewtla
1 9 komedię w  3 e.ktach p. t, „Ach to Za­
kopane" Walewskiego W  przygotowani! 
na następną niedzielę iest sztuka p. t. „Ko­
ściuszko pod Racławicami*'.

—  Walne zgromadzenie członków Tow a­
rzystwa Zagród dla polskich Inwalidów im, 
Tad. Kościuszki odbędzie się 26 'm. o K 
5 popoł w  sali Tow. Gospodarskiego w ;  
Lwowie, ul. Kopernika 20. parter z statu­
towym porządkiem dziennym. '-y rczić 
braku kompletu następne o go-lzinie 5.30. 
bez względu na ilość uczestników, i

—  Rada Zrzeszeń Gospodarczych odibę 
dzie następne posiedzenie we czwuitek, 13 
l:m o godz. 19. Na porządku ofcrau: 1) M e­
moriał Związku BauKów w  sprawie zwo 
łania ankiety dla zbadania stanu gmpodar 
czego knaju i środków do jego sanacji, 2) 
wnioski Polskiego T-wa Politechnicznego 
w  sprawie zwalczania tazrobocia; 3) 
wnioski p.. dir. Aleksandra Baczyńskiego w 
spmwie hipoteki registracv:nej dia1 rucho­
mości przemysłowych i rohiiczych

—  I. Rcdjoklub lwowski przystępują do 
organizacji kursów przygotowujących nu 
szcirsze warstwą' do zrozumienia za-raidnicń 
radiotechnicznych. Pierwszy vyKb:d cyklu 
wygłosi p. Antoni Chowaniec Budowa 
L-ntermy" w  poniedziałek, 15 bm., o godz
7.45 wiecz., w  lo k a l  u Klubu przy ul. Bour- 
laioa.

—  Z Po,.,kiego Towarzystwa Fk nomlcz- 
licgo. Walne zgromadzenie członków od­
będzie się w  niedzielę, 14 bm , c godz. 
11.30 przed południem, w  sali Izny hamll 
i Przemysł.. Po załatwieniu par/ądku 
dziennego wygłosi dr. Stanisław Kizemicki 
odczyt na temat -O program gtspoda'.- 
czy". Goście mile widJani

— Zoijs lipska „W ieczór Picśi4' In do­
wych Potekkh'*. . Polskie Tc*W',aizystwo 
Gimnastyczne „Sokół II ‘ , pragnąc z a p o ­
znać szerokie warstwy społeczeństwa 
-z arcydziełami radsimej twórczości pol-

* s k ie j  pieśni Indowej i lej najszersze npcipu- 
Liryzowłnie, uprosiło znaną pieśniarkę P. 
Żofję Lipska, której dotychczasowe w y ­
stępy C:e s z y ’ y  się nadzwyczajrum >owc- 
dzoniern, do dania jednego „  'ieczon. 
Pieśni Ludcwycn PoiskicL" —  Wieczór 
pieśni odbędnie sic w  dniu 14 marce b. r. 
t. j. w  niedzielę o godzinie 7 wuroorem, 
w  budynku wfcisnytn sali „Sokoła II." 
przy ul. Kętrzyńskiego 1. 32 2100

—  Przyjechali do I.wowa. Hotel Gr.argea: j W fF.RGZEM .
hr. Stanisiew Tyszkiewicz z Lelechówki,
Eliasz Kara -rek z Z łanowa Czestaw Bub- 
czak z Rozdziołowa. John Wilhelm Alm- 
te rg  z Jonkopinga, Jan Jędnzejowicz z Sta- 
romiescia, Franciszek Bednarczyk z Mo­
czydła, Henryk Rewldewicz z Wnrsz .iwy.
Józef Szmaj z Gdańska Stanisław Rudrof 
z Brodów, Andrzej Józerik z Warszawjr^

Hotel Krakowski: Kazimierz Janosz P io­
trowski z Ryogoscczy. Oskar J-i-kobsen z 
Konenhagi, Julian BulzacKi e  Warszawy, 
ks. Filip Bujalski z Lucka. Ryszard Band- 
hauet z Wiednia, Tadeusz fiozauowsk c 
Krakowa, Zygmunt Zi.mbicki z Kratkowa,
Jarostew Fialkowdki z Bielska. Aotcni Jur 
ko w sit i z Włodzimierza. M -c ; v:daw Giz- 
b e r t  Sttidnicki z Tarnowa, Jazim ieiz Pim- 
toszyński z Równego, ',Wośzimte*z Wort- 
man z Krakowa, Henryk Kammetma: z
Drohobycza, dr. Stanisław Mamiczyński 
z Bory tawia, Ci-nck Kiecka z Podhorzer 
Stanisław Herman z Kałusza. pnłK. JerXV 
'Vołkowickl z Warszawy, Osikar Schreibc, 
z B u d a p e s z t u . ____

Rosół jest Jeden z najlepszych środków,
który strawienie i wykorzystanie potraw 
za bez.piecz.a. Jako rosół do picia niespo­
dzianie spowoduje wytchnienie i orzeźwie­
nie przy umysłowem lub cieiesnem znu­
żeniu W istocie sporząnznnie dobrego i 
;t aofciefeo rosołu nie ttłk prosta, w,eBd 
trud 1 czas potrzebny do nrz^rząaZenia, 
przez, wygotowanie mięsa, korzeni i t. d , 
jedr akowoz łatwo jest posługując się „esi­
kami birfionowenn Maggi‘ego, których 
trzeba vlko rozpuścić w  wrzącej wodzie.
Pienięazv, czas ł opał oszczędza ten, który 
Maegffeeo kostki bulionowe używa - ‘)7o

Zawiadamiamy, źe juz rozpaczy- 
namv wstrzymywać wysyłkę dzien- 
nika tym P T . Pr^numeratornm któ­
rzy dofed nie uiścili przedpłaty 
za marzec.

Funsjyificj wysyrl |  pssma rozpo­
czniemy tyłku* w oti'zyman:u po­
wyższe] prenumeraty,

Prenumeratę zamtej ^a_ra- 
leźy bezwarunkowo w£?acż£ tyt­
ko czekami P. K. 0. na koti lo ną- 
Ł2£ Na 153.6SJ lub przekazerr. ple- 
ngęźnym, a miejscoy/ą w kanto- 
rze „Słowa PaisktegołV

;i«.s3

—  Zjazd nauczycielski w  Warsza­
wie. Zarząd Główny Stów. Cltrześc.- 
Nar. Naucz. SzK. Powszeeh. zwołał na 
dz. 14 bm Nadzw Walr.’y  Zjazd dele­
gatów w  celu zajęcia stanowiska w  
sprawie nauczycielstwa j całego szkol 
nictwa polskiego wobec przewidywa­
nych zmian ustrojowych i uposażenio­
wych na Kle ogólnej sytu acji gospodar­
czej państwa.

— Przeciw reduKcjom pociągów- oso­
bowych. Na wiadomość o zaimcrzonent 
zniesieniu pociągu Nr. 40° \ 410 na lin.u 
Krcków—Poznań, Izba handlowa i prze­
mysłowa ochrosia się do ministrów, 
kolei, przemysłu i handlu oraz skarbu 
z usilną prośbą o cofnięcie tego zarzą­
dzenia, gd3rż przez zniesienie biegu tych 
pociągów na linji Kraków—Poznań zo­
stałoby imiemożliwkme jedyne dogodne 
połączenie kolejowe Małopolski z Wiel­
kopolską.

— Przepisy jazdy rowerami w obrę­
bie miasta. Dyrekcja policji we i wowie 
wydają zarządzenie normujące przepisy 
jazdy rowerami: 1) każda osoba jadąca 
na rowerze na drogach pubucznych, 
winną się zaopatrzeć w imienną kartę 
rowerową, którą wyda Dyrekcja poli­
cji we Lwowie po stwierdzeniu znajo­
mości ustawowych przepisów porząd­
kowych o ruchu na drogach publicz­
nych. 2) Do ruchu na drogach publicz­
nych w  obrębie miasta Lwowa mogą 
być dopuszczone tylko rowery zareje­
strowane przez Dyrekcję policji, oraz 
zaopatrzone w  numer rejestracyjny. 3)
Tabliczka z numerem rejestracy inym 
ma być przytwierdzona z tyłu pod sio-f i 
dłetn. 4) Nr. rejestracyjny ma b y ć  na- i 
malowany na białej blaszanej tabliczce | 
wymiaru 100—130 mm czarncmi arab- 
skiemi cyframi. 5) Zabronione iestprzy 
krywanie czcmkolwiek nitmei 'w  reje­
stracyjnych. które pa!leżv utrzymywać 
w  stardp czytelnym 6) Zabrotrone jest 
przenoszenie numerów rejestro'1 sinych

I z jednego roweru na drugi, o każdej z as 
zaszłej zmianie osoby posiadacza rowe-

Rokowania handlowe,
Rosja chce od ,ias ~boża, Yankes kre- 

’ [dyt nam przyrzekł, 
Rokowania handlowe w  pełnym biegną

Idziś toku-— 
W  sprawie różnych pożyczek, celnych 

[znizek i zwyżek. 
Ciągną się rokowania rok i dłużej od 

s [roku.

Rynki zbytu, kredytu, Niemcy, Anglja, 
tpół świata, —,m 

ReLraty, debaty, Konferencje jałowe — 
Rokowania banałów e tak się ciągną

Tprzez lata 
Źe się WKońcu przedzicTżgną w  wió- 

[kowania haitdlowe.
Janek.

rti w/giędnii: aaresu należy Dyrekcję 
policji we Lwowie zawiadomić do tfen 
trzech. 7) W  mieście, jaito sygnam &- 
stizegawczego należy używać dzwon­
ka o silnym donośnym aźwjęku. 8) Ka­
żdy rower winien być zaopatrzony: a> 
w . niezawodnie działający hamulec, b) 
latarkę o bezbarwnych szkłach w cza­
sie jazdy o f-mroku. 9) Plantacjami ł 
chodnikami jeździć nie wolno. j0) Na­
uka jazdy na ulicach miasta jest wybro­
niona. 11) Na ulicach miasta wzbronio­
ne jest puszczanie wojno kierownicy i 
produkow anie się. 12) Szybkość jazdy 
w  mieście nie może zagrażać bezpie­
czeństwu osóo i nie śmie przekraczać 
15 kim. na godzinę, zaś na ostrycl 
skrętach i krzyżowaniu dróg 6 kim. na 
godzinę (szybkość konia w  stęp.e). 13) 
Przepisy powyższe nie stosują się: a) 
do rowerów wojskowych używanych 
w  celach służbowych armji, b) do ro­
werów riezareiestrowauych, o ile są 
tylke prowadzone.

—  Sanacja Polskiego Banku Han- 
dlowi go. Lwow>ski Komitet wierzycie 
li Polskiego banku Handlowegc za­
prasza niniejszem wierzycieli na ze­
branie, które się odbędzie dnia 15. mar 
ca w  lokalu Polskiego Banku rta idlo- 
wego (ul. Kalicka 10) o godz. 6 wiecz.

Na porządku dziennym: sprawa sa­
nacji banku.

Za Komitet wierzycieli 
2114 mż. Maślanka, dr. Wittiin

— Kobiety, karmiące cudze dzieci 
(mamki). Magistrat przypomina rozpo­
rządzenie min. pracy i opieki spoi z r. 
1924 o prawach i obowiązkach kobiet, 
karmiących obce niemowlęta Oto naj­
ważniejsze z tych postanowień: Maro­
ka może rozpocząć kai mienie obcego 
niemowlęcia jedynie na podstawie le­
karskiego świadectwa zdrowia, o ile 
przy tern nie doznaje uszczerbku w na- 
turalnem karmieniu własne dziecko,, któ 
rego karmicielKa nie może przestać kar 
mić przed upły wem pierwszych sześciu 
miesięcy życ.a. Świadectwa to karmi- 
cielka przedstawia celem rejestracji Ma 
gistratdwi. Świadectwo lekarskie winne 
zawierać m. i.: wiek, datę porodu, 
stwierdzenie dostatefznei ilość pokar­
mu, stan zdrowia niemowlęcia karmi- 
cieiki, stwierdzenie, że karmicieika me 
cierpi na żadną chorcnę zakaźną.

Karnuciclka, ubiegaiąca się o prawe 
przyjmowania niemowląt na karmienie 
piersią w  swym dotmi, winna uzyskać 
zezwolenie Magistratu, które będzie 
wydane o ile: f )  karmicielka nic jest
zajętą pracą zarobkową poza domem, 
uniemożliwiającą jej prawidłowe kat- 
mienie. 2) karmi piersią nie wnece: niż 
jedno własne dziecko, 3) nie zaarzyl się 
u niej podejrzany wypadek śmierci nie­
mowlęcia, 4) warunki higieniczne mie­
szkania są zadawaluiaiące. Kannicielką ’ 
taka winna przez czas karmienia nie­
mowlęcia przedstawiać je w. oznaczo­
nych przez magistrat odstępach czasu 
Stacji Opieki nad dziećmi, lub mnej in­
stytucji przez Magistrat wskazanej. Da 
lej obowiazana jest bezwdoeznie żawia 
dionrć f iz y k a i  m iejsk i o każdym wypaa 
ku poważni ejssej choroby niemowięcia, 
'akoteż"o śm ierci,

Kob eta, trudniąca * się zawodowa 
przyjmowaniem uo domu niemowląt w



celu sztucznego karmienia „na garnu­
szek", podlega rów n ież przepisom tego 

.rozpoi^ądzenia, a w . szczególności nie 
m oże trudnie się sztucznem karmieniem 
bez zczw olem a Magistratu.

— Z tęsknoty za żona. targnął sie na 
życie. Jan Bielec, majster szewski, li­
czący 43 lat. zamieszkali przy ulicy 
Kopernika i. 43 —  usiłował wczoraj 
pozbawić J się życia przez zaczadzenie 
i w  tym celu napali! w  piecu,' który 
żątfrał.. poczcm położy! się spoć. Po 
pewnym czasie dym z pokoju ścieląc 
s$*po korytarzu zwróci! uwagę sąsia­
dów, którzy spodziewając się wypad­

ek a poczęii dobijać się do drzwi. Gdy z
wewnątrz nikt nie odpowiada1' ani 
clrzwi nie otwiera!, zawór domił poste­
runkowego, który począ! energicznie 
dobijać się. wobec czego Bielec zwlókł 
sie z łóżka i o twe bzy ł posterunkowe­
mu. Jako powód targnięcia się na ży ­
cic pod,al Bielec „tęsknotę za żoną, z 
którą od kilku lat sądownie jest sepa- 
rówany“ «v i

— Z „mecheci do zycm" —  chciał 
zejść z mego Józef Cach, 26 lar liczą­
cy służący, zajęty w  hotelu Krakow­
skim i vz tym zamiarze usiłował po­
wiesić się w  pokoju m. 22. Trącił przy 
tem krzesło*., którego upadek sprowa­
dzi! do pokoju londy era a ten wpadł­
szy do pokoju —  odciął czemprędzej 
sźnur i przeszkodził mu w  wykonaniu 
samobójczego planu. Jaro powód po­
da! Cacb „niechęć do żyda —  z po­
wodu braku’ środków pieniężnych".

— Zagadkowa sprawa — wyjaśnio­
na. Posterunkowy patrolując wczoraj
0 godz. 7-mej toino po Górze Stracenia 
natrafił na leżącą kobietę, któr^ miała 
rozbita głowę i leżała w  stanie nie­
przytomnym. Posterunkowy zawezwał 
Pogotowie ratunkowe, które przewio­
zło ją do szpitala powszechnego. Poli­
cja prowadząc dochodzenia w  tej zra­
zu zagadkowej sprawie —  ustaliła, ż- 
ową nieznajomą jest Kazimiera Muzu- 
rowna, licząca 17 łat, przebywająca w  
przytulisku Br. Albertynów przy ulicy 
Kicparowskiei. Niebawem dowiedzia­
no się, że miała ona narzeczonego, 
któiego porzuciła dlatego, gdyż właś­
nie opuścił mury kryminału. Odpalony 
konkurent miał za nią biegać pized kJ 
ku dniami i grozić jej nożem. Nie ten 
był jednak wątek tajemniczej sprawy. 
Jak Mazurowna zeznała w  szpitalu 
przed wywiadowcą —  cierpi ona na 
ataki epileptyczne a dostawszy w czo­
raj takiego ataku — upadła na kamień
1 doznała rozbicia głowy oraz srraciła 
przytomność P o  opatrzeniu rany zo­
stała wkrótce wypuszczoną zo szpi­
tala.

—  Pożar mieszkaniowy wybuchł 
wczorai jw pomieszkaniu Pauliny Feł- 
sztyńskie.i przy ul. Leona Sapiehy 65. 
Ogień wybuch? skutkiem wadliwej bu­
dowy ścianki emskiej, przytykaiącej 
do kuchni. Pożar zostr1 y ch ło  stłumio 
ny przez kominiarza Adama Lechow­
skiego. Szkoda nieznaczna.

— Aresztowanie oszusta ulicznego. 
Policja aresztowała wczoraj Juliana 
Hadyriaka, który ukrywał się dotych­
czas przed okiem policji, dopuściwszy 
się w  dniu 18 lutego oszustwa przez 
sprzedaż metalowych obrączek W asy­
lowi Kondratowiczowd jako złotych

— Koso wczorai aresztowano? P o ­
licja aresztowała wczorai Jana Jakie­
go, który od dłuższego czasu uma­
wiał na pi. Krakowskim fałszywą grę 
w  karty i wciąga? w  swą sifć sporo 
naiwny ch ludzi. Wczoraj wyłudził od 
Anieli KoGuch 15 zł., poczem wydarł­
szy z iei rak jeszcze 25 zł. —  zbiegł 
bez śladu, na który jednak policja ry­
chło natrafiła, wmbec czego* Jaki c- 
siadł w  areszcie. — Amsztowany zo­
stał Franciszek Strycharz za systema­
tyczną kradzież metalu na szkodę Mar 
i a na Bobera przy ulicy Tkackiej 31. — 
Na -zkode Zofii Gold z KrystynopoD 
skradziono wczorai z fary. stojącej na 
ph Strzeleckim worek z towarami. —  
Aresztowany został Jan Kubraniec, 
kuchta, zaiety w  kawiarni Szkockiej 
—  za kradzież 31 zł. na szkodę swego 
towarzysza Włodzimierza. Białe gra o? 
Kubraniec skradzione pieniądze 'zako­
pał w* piwnicy realności nr. 26 p r y  ul. 
KoehunoyzsHego. — Osadzono w  are- j 
szcie Pawia Rożka, notowanego i ka- l
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We Lwowie dnia 12 marca 192o.

Pies policyjny wykrywa rabusia.
Rabuś na widok wkrabfttijąóych 
do jego chaty posterunkowych 

odbiera sobie życie.

W  dmu 6. marca o północy ifrzech 
^zamaskowanych i uzbrojonych kv- re- 
wolwery bandytów napadło na dom 
gospodarza. Wojciecha Lubicza, zamie­
szkałego w  Woliczce, w- pow. rzeszo­
wskim a tenor/żując domowników, 
zrabowyli z kmra 250 zł. a pod grozą 
powrotu i użycia broni zabroniwszy 
domownikom wychodzić z demu pf zcd 
upływom godziny —  zbiegli w  niezna 
nym kierunku.

P ;es policyjny na wóda wmi.

Obrabowmny gospodarz zawiadomi! 
o rabunku posterunek policyjny. a ten 
zażąda! z Rzeszowa wywiadowców

ranego, przebywającego w  przytulisku 
5r. Albertynów',' za kradzież -worków 
na pl. Strzeleckim. — Jego los poazie- 
lił Jan Pałyga, aresztowany za kra,- 
dzież tytoniu na. szkodę N. Rutfa przy 
ul. Janowskiej 1. 113.

—  7nów podrzucono noworodka. — 
Franciszka Migasiuk, dozorczyni przy 
ul. Rappaporta 1. 7, zawiadomiła poli­
cję o podrzuceniu noworodka płci mę­
skiej —  wieku około sześciu tygodni, 
pozostawionego w klatce schodowej 
taj realności.

—  Z kryminalnej kroniki, Józef Ba­
biarz, właściciel realności przy ulicy 
Świętokrzyskiej 53 znalazł wczoraj na 
ogrodzie swym pakiet, w  którym znaj­
dowały sie zwłoki ncworodka płci 
żeńskiej, owinięte w  gazety 1 szmaty. 
Pakunek został przerzucony przez 
wysoki parkan —  z sąsiedniej realno­
ści. Sprawczyni nie zdoia.no przytrzy­
mać.

•  □  STARY SAMBOR. Adwokat ży­
dowski demoralizuje ludność. Do pro­
kuratury przy Sądzie okręgowym w 
Samborze wzniosła gmina Sirzyłki do­
niesienie karne przeciw adwokatowi 
w  Starym Samborze dr. Durstowi o 
usiłowane przekupstwo naczelnika 
gnrny Strzyłki. Ow adwokat Zwrócił 
Się do naczelnika gminy o wydanie 
mu poświadczenia, którego jednak od­
mówił 'z uzasadmonycn' powodów. 
Dr. Durst, kierując się metodami swej 
rasie właściwemu usiłował wydobyć 
potrzebne dla jego celów poświadcze­
nie, środkami nierraoralnemi i najpierw 
przez swojego solicytatora. a nastę­
pnie osobiście ofiarował wójtowi ła­
pówkę w  pieniądzach, chcąc go skio-' 
nić do naruszenia obowiązków służ­
bowych. Nie miał jednak szczęścia, 
gdyż wójt zwróci} się do swojej prze­
łożonej władzy i do Prokuratury z 
don esicniem karnem przeciw niemo­
ralnemu adwokatowi. Prokuratura od­
dała sprawę sędziemu śledczemu, któ­
ry wszczął dochodzenie karne w tej 
Sprawie.

Oszustwo naftowe. Towarzystwo 
naftowe -.Limanowa" w- Strzelbicach 
koło Starego Sambora padło ofiarą 
olorzymiego oszustwa, które zatoczy­
ło tak szerok-e kręgi, że aż ^ząd fran­
cuski przez amoasadora p. Pa lafieu 
musiał w  tej strawie u naszych władz 
sądo\v'ych interweniować. Spekulanci 
aitejsi Dud;o Aschengrau i tow. co 
niedawna dorożkarze, a obecnie prze­
mysłowcy byii odbiorcami ropy z ko-

i psa policyjnego. Do wsi przybyli nie­
bawem posterunkowi, którzy przy­
wieźli ze sobą psa policyjnego. Pies 
ten z miejsca ruszył i nić zatrzymując 
się piawie wcale po droaze, prowa­
dził wywiadowców- 7 kilometrów-- i 
wpadł do chaty Kaspra Majki w- są­
siedniej wrsi.~

Za psem pośpieszyli do chaty w y ­
wiadowcy i posterunkowi, na których 
widok Kasper Majka wystrzałem

z rewolweru ooznawi) się życia.
Padł na miejscu. W yw iadowcy ma­

jąc już dzięki psu pokcyjncmu ulatwio 
ne zadanie —  rozwikłali całą sprawę, 
aresztując dwóch innych sprawców, 
którymi byli Michał Mocoł i Szym-on

i :
Lubaś. trzeci Majka —  sam sobie w y ­
mierzył sprawiedliwość

J

palii strzelbickich, która odbierali z ru­
rociągów7 z kopalni na stacji w Sta­
rym Samborze, aby ią dalej odsprze­
dać w  handlu łańcuszkowym dalszym 
odbioicom. Ponieważ zwyczajny ku­
piecki zarobek im nie wystarczał, bo 
na tem wzbogacić sie nie można, prze 
to zwrócili się na wypróbowaną dro­
gę operowania j podwójnemi - listami 
przewozowemi. Manipulacja ta trwała 
przez kilka lat DopSSro nowrorrriano- 
wrany dyr. „Limanowmj" mż. R. Char- 
rran wykrył oszustwo w  krociowej 
wysokości. Prokutotura zajęła się tą 
spraw-ą. a znąny z sumienności i pra­
cowitości sędzia śledczy w  Starym 
Samborze, dr. Boczar, pi owadzi ener­
giczne dochodzenie w  Urzędzie sta- 
ćyjnym, kontroluje księgi kokjowe no 
równywire je z listama przewozowe - 
mi, by ustahć wysokość szkody po­
niesionej przez tow. „Limanowa*'.

□  LUBACZÓW. Wielki wiec polity­
czny ZLN. Dnia 7 bm. w  Lubaczowie 
odbył się wielki wiec polityczny z u- 
dzialem 600 osob, przeważnie włoś­
cian, zwołany przez Związek Ludowo 
Narodowy. Przewodniczył prezes miej 
soowego Koła pow-, p E. Ganther, na 
ktorego wniosek ao prezycijutn powo­
łano pp. Elekstorowicza. Utzigowa, 
Jana Argasińskiego: Mikołaja Dzikie­
go z Dachnowa, Szczepana Dąbka z 
Felsendorfu, Józefa Argasińskiego, Ja­
na Baumana z Rnrgau, Rudnickiego 
z Załuża i ks. kanonika Sobczyńskie- 
go. Na sekretarzy powołano pp. Dawi 
skibę i Ad*ama Jagodzińskiego. Poseł 
tut. Okręgu dr. M. Prószyński i w ice­
prezes Klubu poselskiego ZLN. p. K. 
Kowalewski pi zedstawili w bardzo 
obszernych i rzeczowych przemówie­
niach ogólną sytuację polityczną i gos 
podarczą w  państwie z uwzględnie­
niem do R yk i zagranicznej i iva ranki 
pracy na tle ustosunkowania się stron 
metw politycznych w  Sejmie. Po pize 
mówieniach i dyskusji na wniosek dra 
Kruczka uchwalono jednogłośnie na­
stępującą rezolucję: W iec polityczny 
w  Lubaczowie wita z radością akcję 
polityczna ZLN. w- tut. powiecie jako 
objaw odrodzenia życia politycznego, 
w zyw a społeczeństwo polsRe, aby 
skupi-io się karnie w  szeregach1 Zwią­
zku wobec dążeń przewn towych, 
wrogich państw-u, wAyraża głębokie za- 
dowolenN z powodu doniosłych u- 
chwal Rady Naczelnej ZLN,, zapow-ia-' 
dających odrodzenie mo-ralne i pobty- 

czne, które wiadzę w  państwie coca

w- fęce ludzi, mogu-ych Polskę pro­
wadzić do potęgi mocarstwowe!, o- 
śv,iadcza się za zmianą ordynacji w y ­
borczej w kierunku zmniejszenia licz­
by posłów i zapc lenienia żywiołom 
uarodowym w  Sejmie dominującego 
stanowiska, jako vr państwie ua-odo- 
wem< żąda, aby przy uclr,vale.niu u- 
stawy samorządowej zabezpieczyć 
narodowy charakter w-si i miast, w y ­
raża pełne zaufanie i aprobatę polityki 
Związku, a szczególnie wyraża uzna­
nie posłowi Okręgu dr. M, Prószyń­
skiemu. W  końcu wiec domaga się 
przeprowadzenia oszczędności i pod­
niesienia wytwórczości oraz żąda o- 
pieki nad ludnością wiejską i rzemiośl* 
niczą w  powiecie. Uczestnik.

- f  Pomysłowi złodzieje. W ie’ką sen 
sację wywołało , w- Budapeszcie aresz­
towanie pewmigo shiczacza politech­
niki, nazwiskiem Stefan Alakonyai. któ 
ry już od kilku lat sta? na czele potęż­
nej bandy ^złodziejskiej. Młodzi ci, a 
po większej części inreligemmi złodzie­
je działali tak sprytnie, że policja nic 
by ta w  stanie wykryó bardzo wielu 
dokonanych przez nich kradzieży. W  
celu przeprowadzenia kradzieży cho- 
wano jednego ze złodziej! do skrzyni, 
którą oddawany na przechowanie do 
firmy spedycyjnej. Złodziej bral z so­
bą zapasy żywności, papierosy, na­
rzędzia ziodziejskie itd. Skrzynie skia 
dano potem oczywiście wraz z innciiii 
pakunkami w  składzie spedytora. Kie­
dy- wdeczorem skład zamknięto zło­
dziej wydostawał się ze skrzyni, re­
widował szczegółowo cały- skład, a co 
posiadało większą wartość składa! do 
sw-ej skrzyni. Skrzynię następnie za- 
nyka!' a sam chował się gdzieś w 
kąc5s. Raao, kiedy skład otwarto wy - 
dostawrał sie niepostrzeżenie ze sw-e- 
go likrycia i spokojnie powracał do 
s w y c h  przyiaciół. Po kilku dniach in­
ny członek szajki zwracał się do spe­
dytora, który oczywiście, mc złego 
nie przeczuwając, oodawal mu skrzyr- 
nię, pełną nakradzucnych1 rzeczy. Tru- 

’ d n o  p o w i e d z i e ć  ja k  długo sprytni t

złodzieje prowadziliby swe nacfcmacjt. 
gdyby nie przypadek, który położył 
Itr es ich przestępczej działalności. Mia 
nowLie jednego dnia, kiedy w  skrzy­
ni znajdował się sam Makonyai. )kaza 
ło się, że znalazła się skrzymia pod U- 
cznemi, niezmiernie ciężkiemi inaemi 
pakunkami, wrobec czego nie mógł się 
Makoryai w  żaden sposób wydostać 

i z kryjówki. Chcąc me chcąc zmuszo­
ny był siedzieć tak długo, dopóki po­
zostałych skrzyń nie przeniesiono na 
mne miejsce. Nastąpiło to jednak do­
piero szóstego dnia, a Makonyai ̂ był 
wówczas już tak osłabiony-, że r ;s l y !  
w  stanie wydostać się ze składu. Ma- 
konyąaego niezwłocznie aresztowano, 
a obecnie policja usilnie poszukuje i 
pozostałych członków tej sprytnej 
szajki.

Hf Przepowiednie Wellsa. H. G.
Wells przepowiedział w  jednym ze swo 
ich dzieł wybuch wojny 1914— 18 r„ 
przepowiedział też, iż zakończy* się ona 
podpisaniem traktatu powszechnego.

Miejscowością, w  której ten traktat 
miał być podpisany miało być według 
Weils‘a ■— Brissago —  miasteczko nad 
Lago Maggiore, oddalone o parę kilo­
metrów tylko od L ocarno.

Stulecie „Ostatniego z Mohika­
nów". Starsza generacja dowie się za- 
pevrne z pewnem wyruszeniem, iż tego 
roku przypada stulecie Coopera, twór­
cy  „Ostatniego z Moirkanów*.

W  pamięci ożyie „Długa Rusznica", 
„Chytry lis", „Pończo^ua skórzana" i 
tyle innych postaci, które podniecały 
ongi wyobraźnie inłodzieży

+  W  „suchei" Amoryce, Król prze­
mytników alkoholowych w  Stanach 
Zjednoczonych- Emanuel Kessler. 
osiadł w  więzieniu. A to z powodu zło­
żenia fałszywej deklaracji o dochodzie 
oraz nieuregulowania podatku.

Urząd ^karbów- N. Yorku żąda odeń 
uiszczenia $560.000 dolarów- podatku 
dochodowego za rok 1925!
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Kro!T5ka przemyska,
- ■ przemyśl, 12 marca.

Ze Związku Lud -Nar. W  sobotę, d. 
13 bm -wieczorem w  malej sali Soko­
la odbędzić się. zebranie członków i 
sympatyków Związku Ludowo-Naro­
dowego, na kiórem zostaną przedys­
kutowane uchwały Radv naczelnej 
stronnictwa z dn. 21 lutego br. Możli­
we, że w  zebrainu weźmie udział po­
seł Eyrńar,

Wykłady, T&w. Przyjaciół Nauk łą* 
czaiie z  Kołem TNSW . urządza w  
następujące z kolei trzy niedziele w y ­
kłady uniwersyteckie w  sali1 magi­
stratu o godz 5 popołudniu. Program 
wykładów- niedziela dn. 14 marca 
prof. Franciszek Lorenz: Stulecie ko 
lei żelazjiej; dnia 21 marca prof. K. 
Osiński: Najnowsze prądy w  sztuce; 
dnia 28 prof. St. Jurek: Seweryn Op- 
szczyński.

Z sali sądowej. __ Obecna Jeadencja 
cądu przysięgłych obejmuje same 
jak mówią — dmbne sprawy. W e 
wtorek była ,rprasówka“ . Oskarżony 
redaktor ^Tygodnika Jarosławskiego1' 
Leon Mtrgei złożył deklarację, iż od­
woła oszczerstwa przeciw poruczni­
kowi wojsk polskich z Jarosławia. — 
W e środę Trybunał uwolnił Karola 
Hołowiuskicgo, oskarżonego o zbro­
dnię morderstwa w  stanie pijanym, 
od winy i kary.

Aresztowano. Policja aresztowała 
szajkę złodziei sklepowych, w  skład 
której wchodzili: Surowy, Hrycajko 1 
ido rwa t.

I M
n . i m 'ans

Zakopane. 1U marca.
Drugie międzynarodowe zawady nar 

clnrst ie w  2ai:opaaem odbędą się w  
czasie świąt Wielkanocnych na hali 
Gąsienicowej. Urządza je sekcja, nar­
ciarska Pol. Io w . Tatrz. zachęcona 
powodzeniem pierwszych i obietnicą 
wcięcia, -w nich udziału przez uczest­
ników zagranicznych elaną w  czasie 
p;ei w szych zawodów. Zawody a ra- 
':z< j międzynarodowa konkurencja są- 
smdzka —  odbędą się w  dniach 1, 5 i 
£ kwietnia na hali Gąsienicowej. W  
program tych zawodów wchodzą obli­
czane na punkty: bieg ter**ow y o  cha 
rakterzc biegu zjazdowego, Przy któ­
rym punktowane będą upadki i forma 
zjazdowa, bieg z przeszkodami i L eg  
18 kilometrowy. Poza punktacja odbę­
dzie-się konkurs skoków na skoczni 
ad hoc skonstruowane? Rózgi ywka 
odbędzie się o puhar im. Facliera, a sta­
ną do niej poza naszymi zawodnikami, 
Czesi. Niemcy, Austriacy, W ęgrzy  i 
prawdopodobnie P ’imuni \ Jugosłowia­
nie.

Z działalności Związku Ludowo Na­
rodowego. "W poniedziałek 15 bm od ■ 
będzie  się -w Zakopanem wiać Związ­
ku Ludowo Narodowego na którym 
przemawiać będą posłowie Jaohynńak, 
Dobija, Tabaczynski, Matfosz i M. Ko­
złowska.

Odczyty urządzane przoz tutejsze 
Kolo Tow  Naucz. Szkół Średnich i 
W yższych cieszą się dużem powodze­
niem. Ostatnio wygłosił odczyt na te­
mat St. Staszic w  Tatrach zbawca 
Tatr i literatury tatrzańskiej dr. Mie­
czysław Swierz.

W Pikińuwicach, w  pow. lwowskim 
azień wczorajszy nabrał prawdziwie 
kryminalnego znaczenia. I tak nap 
pierw cała wieś została zaalarmowa­
ną dworna wypadkami samobójstwa, 
dokonanymi w  zagrodzie Michała Ga- 
wdy, gospodarza, liczącego 53 lat. I 
tak naji ierw o godz. 3-ciej po połud­
niu w  zamiarze samobójczym skoczy­
ła do stuasni córka jego Atma, licząc* 
24 lat. W ody w  studni było irewicle, 
to też desperatka nie utopiła się. Na 
krzyk jej nadbiegła ciotka, Anna Mak- 
symiak i ta zawołała sąsiadów, któ­
rzy wydobyli Annę ze studni.

Przynieśli ją do chaty i wówczas za 
pytaną o powód smnoi ójczego czynu, 
rzucna o.icu w  oczy straszne oskarże­

nie, pozostające w  kolizji z pa". 131 rk
Michał Gawda usłyszawszy wstrzą­

sającą spowiedź córki, występującej 
przeciw .ojcu wobec licznie zebra tych 
sąsiadów, wyszeał z chaty i uda! się 
do stodoły, gdzie powiesił się na bel­
ce. Pc pewnym czasie synowie poczę­
li poszukiwać za ojceni a zajrzawszy 
do stodoły, odcięli już zwłoki swego 
ojca.

W  preżnem rrpeszkaniu, należącem 
do tutejszego zarządcy znaleziono 
wczoraj zwłoki dziecka płci męskiej, 
liczącego 6 tygodni, noszącego na so­
bie ślady uduszenia. Policja podjęła 
dochodzenia, które na razie nie dały 
żadtn go wyniku.

i

lor k o l e j u ,.
Mikołaj Bała. gospodarz z Jamdnej, 

powracając ■wczoraj o godz. 6-tej ra­
no ze Lwowa, przejeżużał wozem 
przez rampę -kolejową na przestrzeni 
porr..ędzy Janowem a Lełechówką. W  
chwili, gdy znajdował się już z wo­
zem na tarze kolejowym, nadjechał po 
ciąg osobowy, dążący z Jaworowa do 
Lwowa, —  i uderzył w  tylną część 
wozu, skutkiem czego bała dostał się 
pod koła parowozu i doznał odcięcia 
Prawej nogi.

Lalę wózkiem szynowymi przywie­
ziono do Lwowa, gdzie w  szpitalu po­
wszechnym zmarł.

Sprawa pożyczki dolarowej, omówio­
na przez nas niedawno, nie przestaje 
w  dalszym ciągu zajmować tut. opinj;, 
zwłaszcza żydowskiej, czego wyrażeń, 
ostatnia korespondencja, pomieszczona 
w  Nr. 250" „Chwili". W odpowiedzi na 
nasze wywody, wykazujące cyframi nie 
zbicie, jakie to  ciężary niepomierni 
wielkie w  stosunku do odniesionych ko­
rzyści, w  razie dojścia - do skutku tej 
pożyczki, spadłyby na miasto — posłu­
guje się „Chwila" przytoczeniem cyfr 
przewidywanych dochodów z tych in- 
westycyi, które są niereatae i zbyt op­
tymistyczne. A  gdyby nawet przyjąć 
cyiry „Chwili" to wynika z nich, że 
nawet najbardziej optymistyczna kwota 
rocznych dochodów nie wystarczyłaby 
na pokrycie procentów, tak, że trzeba- 
by co roku do czasu wyrównania tej 
pożyczki, dopłacać na pokrycie tych 
procentów jeszcze około i40.0!jń fran­
ków szw.ajc., nie mówiąc już o spłaca­
nia rat amortyzacyjnych, na co także 
przecież trzeba znaleźć pieniądze. A do­
konać tego cudu nie można, bez równo­
czesnej, zupełne] materjalnej miny o g ó ­
łu tubylczych obywateli. ' i

Dwa wiece odbyte w  niedzielę wpru- 
Avadziły w  tut. atmosferę polityczną pts 
wne ożywienie. Pierwszy wiec pod 
przewodn dra Piechowicza, zwołany 
przez, zarząd Zw. Lud -Narod. zgroma­
dzi! do "sali Sokola w'tale liczne zastę­
py obywateli Polaków dla wysłuchania 
sprawozdania posła Trepki, ' który w 
dłuższym referacie dał obraz naszej o- 
becnej sytuacji finansowej i gospodar­
czej, wskazując źródła teraźniejszych 
niedomagam jak i snOoOhy, lakierni rząd 
koalicyjny przy czynnem poparciu l. 
L. N. usiłuje zażegnać i prze silenie go. 
spodarcze.

Po sprawozdaniu ooseiskiein, rozwi­
nęła się obszerną, miejscami nawet go­
rąca dyskusja przy współudziale , ' obe­
cnych na sali członków PPS. Posta­
wione rezolucje, wyrażające pełne wo­
tum zaufania klubowi parlamentarnemu 
ZLN. oraz aprobujące w  zupełno'ci n- 
chwały, powzięte na. ostatniej Radzie 
naczelnej ZLN., zostały uekwmone ol- 
Drzymią większością głosów.

Drugi wiec urządziła Narodowa Or­
ganizacja Kobiet. W ywody prelegentki,

Drohobycz, TO. marca.
w

p. Demełówny ze Lwowa, spotkały się 
z wielkim ..-ptaiizem zgromadzonych, 
które z miejsca zgłosiły akces do świe­
żo powstałej organizacji. Wybrano też 
wydział, w  lid,ad którego weszły prócz 
prezesa p. Stafiejcwei, panie: Czarnec­
ka, Furowiczowa, Unicka, Kasprzykó- 
wn,a, Kindykiewiczowa, Klisiecka, Kra- 
ftówna, Mlynarzowa, Ogniewska Olan- 
kowska, P .echowiczowa, Samolewiczo- 
wa, Tokarska, Wojtowiczowa, Wróbło- 
wai i Zającowa.

Ze sceny, Prawdz.iv.cm cack.em ar- 
tystyczr.em było wystawienie w  Soko­
le w  dniu ł bm. komedji Nkroclemicgo 
„Świt, dzień i noc“ . Role kreowała ar­
tystyczna para: p. Rychter i p. Rudec- 
ka, oooje wykazując bardzo wysoki po 
ziom swej scenicznej gry Niestety pu-' 
blicznosć w  tym wypadku me doorsała.

W  życiu LO PP. na terenie miasta i 
powiatu zauważyć się daje intenzywny 
rozwój działalności. Powiatowy komi­
tet Ligi pozostający pod przewodnic­
twem star. Itaremtialskiego w  sprawo­
zdaniu z działalności za rok uh. mógł 
się poszczycić wynikami, jakich poza 
zdrościć mu mogą niektóre komitety 
wojewódzkie.

Koncert tut. chóru „Echa“  odbyty 
w  niedzielę 7 bm. zgromadził w  Sokołe 
Ticzną wyborową publiczność. Na pro­
gram wieczoru złożyły s.e pieśr.i lu­
dowe, wykcniane przez „Echu“ oraz 
śpiew solowy p. Rumany Kończackiej 
ze Lwowa. Po** p. Kończacką, która 
oorwała publiczność, zdobywając hu­
czne oklaski i brawa — i sam popis chó­
ru „fceha" wypad] bardzo dobrze, w y­
kazując, iż zespół ten już dzisiaj śmia­
ło nazwać można chórem o walorach 
artystycznych.

Towarzystwo w a! Ki z gruźlicą zwo­
łuje na niedzielę 14 bm. godz. U przed 
południem do sali Rady pow iatowej do­
roczne walne zgromadzenie członków 
tut. koła. Na zebranie to przybyć też 
mogą i sympatycy.

Szmul Fuchs, szynkarz, pup dek na­
szego magistratu, zwyciężywszy w  wal 
ce z chrześcijańską opinią o ulegahzo- 
wanfe swegc pasażu, próbuje starać się 
o zezwolenie ■ na staw lanie dalszych 
piąter. Alfa,

Sport.
Stan śniegu w górach. Sławsko, c n  an­

tek, I I  bm, gOclz. 17: Śniegu świeżego
w  dole 5 cm., w  gótzc 15 cm, lekki mróz, 
pogodi3!. Od 700 m. śnieg znakomity.

Bieg na przełaj w Poznaniu c, puhar w ę­
drowały Red „Kurjera Poznańskiego*1 or­
ganizuje Poznański Okręgowy ■ Związek 
Lekko-Atletyczny w  pierwsze święte W iel­
kiej JNocy, 4 k\i letnia, o godz. 12.30. Udział 
w  biegu mogą brać wszyscy oi.ywatele 
Paistwa Polskiego, którzy ukoń-zyli 13 
rok życiu i zostali przez lekarza dziwni za 
zdatnych do litgu,. Długość trasy wydoś; 
■ca. 4 kim Każdy zawodnik musi ty ć  ubra 
r.y w kostium lekko atletyczny dowolnych 
barw.

Zawodnik przybywający pierwszy do 
mety, zdobywa Duhar srebrny na przeciąg 
jednego roku. Puhar stale się wiąsno&cią 
zawodnika, o ile zdobędzie go trry  razy, 
niekoniecznie z rzędu Następnych dziewię­
ciu zawodników c rj-yma żetony petmiatko 
yve.

Wpisowe wynosf od zawodnika 5C gro­
szy. Zgłoszenia (ważne tylko z załączc-

1 nem wpi9owenń przyjmuie 4o d” is Al mar­
ca 1926 r.. godz. 18, sekretarz P. U. Z. L  
p. K Karolczak, ul. Ratajczaka 11 a 4 w  

Badanie 1eko* skie zav odników rniejsor- 
w y c h  odbędzie się w  sobotę 3 kwietnia, o 

: godz. 18 w  l.dtejłu A Z S., Zamek, wart 
i wrna; zamiejscowych 4 kwietma, o S °dz

11 w  szat c na koltach tenisowych A. Z S 
przy «1 Nosk.ow-skiego (Park Moniusziu'! 
guzio równ.eż powinni stawić się nczestni 
ej' bięfru najpóźniej ( godzinie l i .30. óez  
uauania laitaskiego nikt do biegu uopttsz 
ezenj- nie będzie, a oj-^eczeiiie lekarza j e s  
dlâ  kierownictwa obowiązujące.

Stały .okai Lwowskiego Oddziału Poi- 
ołtlego Towarzv-«lwa t atrziuiskieyo zirai- 
dujt łżę n izy ul. Sokoła 1. 4, II. p. Wpisy 
ua członków rovuizysrwa uskutecznia się 
sktteż wszelkich informacji udziela się co 

pOłiicuziatku od godz 7 do 9 wierz.
Zarząd Sekcji Lekko-Arietacziiej L. K. S. 

Pogoń w zyw a w  myśl zairządzcnin L. O. 
Z L. A. wszystkich członków Sekcji do re­
jestracji. Wpisy nowych człon! ov/ przyj­
muje się codziennie wieczorem, w lokau 
Klubu (ul Rutowskicgo 10, ii. p.>. Sekcja 
Posiada własny pok>.j klubowy, b-bijotekę 
pism sportowych (krajowych i zatranicz- 
iijch ), stoły do g iy  w  „płrr.-p mg'*, w- sza­
chy i t. ii —■ do użytku c/lenków.

Narciarskie mistrzu.*,twa Norweg,/ W  zri 
wodach nai ciarskicli o nnsi./ostwo Nor­
wegii bieg 17 kim. wygrał Grottumsliralen 
(1.24.05) przed Stenen‘em i lh-~ge'm. Błeę 
na 30 kim. wjgr.-.i Pegge (2 :09 .16)  przed 
Kelbosen‘em

K on iercu c jo  in f o n r a c y i n *  P .  I  A 
u spray ie biegu narodowego w Warsza­
wie. Ze względu n a  to, że w  dniu 21 mar­
ca br. P. Z. L. A organizi/e bieg  narodo­
w y  na przełaj (w i sen ny),  bę d ący  jedno­
cześnie oiicialncin ot\. j r e i m i  sezrmu lekaO 
ć-iletycznego, z c ig a r iz o w a n y .  na wzó-r h..- 
kicn biegów z a g ra n ic ą ,  zarząd P . / I.. A 
urządiu kon ferenc je  inio m acy jną i zapra­
sza  na n ią  p iz ed s ta w ic ic i i  w oiska .  poticji 
pańsrwowei ort-.z orąarfizacji  i i r s ty tu c ń  
sportowych ce lem  przeprow ad/.cnii  myszer 
szei p'opagi' jiidy za itiascv.y.'ni ndziałera. 
rzesz sp o rtow y ch  v ty m  biegu, k deren- 
e ja  odbędzie* się l l  m a r c a  br p rz y  ni. Wie; 
s k ie j Nr. 11, m. 16.

Z Polskiego TouHng Rhłłui. L' >wiaduje- 
m y  się, że Polski Tbiring Klub, nfl osta­
niem posiedzeniu zarządu, roz locżął swoją 
działalność, ulatwiaiąc swonn członkom o- 
trzymywaaiie tryptyków i świadiectw dro­
gowych na wyjkizdy zarówm/iw krain jat: 
i zagranice. Przystotowane zostały znaki 
Łlutrowe, które czlciikowie nioga nabywać 
za opłatą u sekretarza Kluba, Nowogrodz­
ka e4 m. 7

KONCERTY r a l m o w e  n a j w a - 
ŻNiE JSZ YCI1 STA C Y J:

Sobota 13. maren.

Barccicna. (362) godz. 19—24. Sze­
reg koncertów, kwintet —  sekstet m- 
strirmeniraliiy —  recitat pieśniarski.

1 .ciidyn, (365) godz. 18. Koncert pie- 
śniarski i  solo fortepianowe, muzyka 
taneczna.

Rzym. (425) godz. 21. Koncert wo­
kalno - instrumentalny.

Frankfurt. {479 godz. 16.20. Koncert 
orkiestrainy; godz. 21. Wieczór poe­
tyczny? godz. 23. Transmisja muzyki 
tanecznej.

Zurych. (515) godz. 16. Koncert ka­
peli cykl pieśni ludowych; godz. 20. 
Muzyka fitoswezna.

Peszt. (546) godz. 20 Koncert skrzy 
peowy; godz. 22. Muzyka taneczna.

Praga. (550) godz, 36.30. Kwartet 
koncertowy: muzyka i śpiew; godz. 
20. W ieczór pieści popularnych.

Paryż. (458) godz. 21.30. Koncert ga 
Iowy staraniem pisma „Lc Matin“ .

Spostrzeżenia meteorofogtczne
Dbamtsrjsm astMuomicm'̂  Politecłmia

12 marca 7 rano 1 pcpol. 9 wiecz.

[Seffeltc w mm 731 4 736-7" 775 8
TemaeidtcrawC8 -  4-0- ś-c9 - f  2 6°
k. iruEŁk wiatru SA S&W W^W
WUtr kE /piL 19 25 14

Tempera, mu najwyższa - j-2 6* C, na*- 
niższa -- 4 C. *

Uwaga : Pochmurno, chwilami śnieg > 
deszcz.

G . dżiny podane we dług nołudnika 
lwowskiego (n. o  7 godz. czasu iw owsie.

6 s 24 m. środk.-einop.) _ 
oznaczenie kierunków ” 'iatn! N =  poł- 

noc,F — wschód, S =  południe. W: =  zachód.

POGODA NA SOBOTĘ.
Warszawa. 12 marca. (Tel wł.) — 

j Najpierw przeważnie pochmurno opa- 
! dy, ciepło, potem powolne polepszanie 
i się stanu pogody na północe - zacho­

dzie wraz z ochładzaniem się i zwro­
tem wiatrów ku płnoco - zachodowi i 
siluem ich wzmocnieniu



O rgan izacja  w ład z w o jew ód zk ie  U,

P rzech odząc  do om ów ien ia  organ i­
zacji w ład z  w o jew ódzk ich  w zg lędn ie  
w ładz II. instancji z  u rzędów  w o je ­
wódzkich w ą łączonych  to jestem  zda­
nie, ze  tylko te u rzędy nie pow inny być 
z  urzędam i w o jew ód zk im i złączone, 
k tórych  zakres działania, ze  w z g ’ ędu 
na ujednostajnienie akcji urzędowania, 
p ew ien  ogóh iy  stosunek lub w za jem ne 
oddzia ływ an ie  i za leżność agend, ro z ­
ciągać się pow inno na w ięk s zy  obszar, 
jak obszar po jedynczego  w o je w ó d z ­
tw a i tu uważam  za konieczne, w yod rę  
bnienie, jako osobne w ład ze  i u rzędy II. 
instancji, u rzędów  skarbcnwych jako 
Izb  skarbow ych  ok ręgow ych  i u rzę­
d ów  teclm icz-iych jako ok ręgow ych  
u rzędów  techuicznycu.

Sprawy' w  II. mstanc.i p rzez  te u- 
rzęda za-łatAriąne są fc i& e  b :orąc spra- 
w aim  gospodarczym i Par.M ,va i te u- 
rzędyr m iałyby- za zadanie czuwania 
nad sprawnością w ładz pow ia tow ych , 
yvydayvanie. wskazÓAYek, dynektyw . a 
jak jeszcze  przy' okregoAvym  urzędzie 
technicznym  i op racow yw an ie  planów 
a zatem  elaboratów , k tóre winny' być 
za ła tw iane z obszern iejszego punKtu 
w idzen ia  i dla których  terytoria lne o- 
gram czeuia m og ły  być często  zn a c z ­
ną trudnością. P o  za tern b y ło b y  jesz­
c ze  pytanie, jak postąpić z  obecnym i 
kuratoriam i szkolnym i, o tóż co do te­
go  musi bym podkreślonem , że pod 
w zg lędem  w ychow aw m zym  , pedago­
gicznym  i naukowym  muszą one mieć 
zupełną samoistność, ale z  zarządem  
szkoln ictw a połączone są ’ także spra­
wcy adm inistracyjne i d latego byłbym  
raczej za złączen iem  z  urzędem  w o je ­
w ódzk im  p rzy  zacnowam u osobistej i 
fachow ej sam odzielności.

' j ' ■ % ^ w
Oi sanizucja szkolnictw  a.

P on iew aż  jest moyva o administracji 
szkoln ictw a nie od rz e c zy  będzie dot­
knąć także i organizacji tegoż. S zk o l­
n ictw o należało p rzy  organizowaniu  
się naszego Pań stw a  od roku 1918 do 
tych dziedzin, gdzie  „m a rzy c ie le "  pra­
gnęli k roczyć  w  siedm iom ilow ych  bu­
tach: chociaż nie b y ło  szkół pow ołano 
dziesiątki tysięcy' nauczycieli często  i 
bez żadnych kw alifikacji, S tw orzon o  
typ  s zk o ły  na w zó r  am erykański, w y ­
znaczono nauczycielom  niesto'sunkowe 
do ich yyiedzy w y 'zsze  hierarchiczne 
stanoAviska, jednem słow em  rozbudo­
w ano zn ów  ca łe  szkolnictw '0  po nad 
m ożność finansowy Państw a i zd o l­
ność naukową w iększe j części nauczy­
cielki. N ie w ie le  w ięce j, jak 100 szkół
0 pełnym  typ ie  szko ły  powszechnej, 
to rezultat jak na zam ierzen ia i w y d a ­
tki śm iesznie m a ły  Nu razie w inniśm y 
w y tę ż y ć  siły  a żeby  w y c h o w y w a ć  tak­
że i obyw ate la  dorosłego, gd y  d zie ­
w ię ć  dziesiątych ludności m imo nad­
m iernych praw' obyw atelsk ich  o b y w a ­
telam i nie są.

Szkoła, jeże li nie jest rów nocześn ie 
zakładem  Avy'chowraw czym  jest dla 
społeczeństw a instrumentem w ięce j ■ 
szkod liw ym , niż pożytecznym , s zcze ­
gólnie szkoła ludowa i dzisiaj należy 
zaw róc ić  z drogi tw orzen ia  by le jak ich  
szkół, ty lko tw o rzy ć  szk o ły  dobre, 
choćby w  pow oln iejszem  tempie tem- 
bardzicj, że zasoby Państw a nie s ta r ­
czą. a żeb y  to tempo przysp ieszyć . —  
P rzes trzegać  się w inno stanoAciska. że 
c ięża r za ło żen ia  i u trzym a n ia  szko ły  
P 0Avinien stać aa' pew nym  stosunku do 
zasobów  gm iny i że  z funduszów Pań- 
stwra m ożna ty lko  pewna c ze ś ć  A vpiy- 
\vóav, jak ie ta gm ina  ' ŚAriądczy odda­
w a ć  na cele ośAviaty, b ędz ie  to I lepiej
1 oszczędniej. Tu ta j zauważam , że  u- 
w a g i m oje co do o rga n iza c ji w iad z  
nie do tyczą  Avładz górn iczych , które 
jako m aiące sw o isty  charakter w inny 
pozostać w yodrębn ione. Podnieść na­
leży . że ttależa one do tych nielicznych 
w ła d z  które są dobrze zorgan izow ane 
a m oże naw et są one pod tym  AV/glę- 
de*n jedyne, Ziesztą uwagi te odpo-

I szą sie do Avszystkich choćby obecnie 
odrębn ie istniejących Acładz i u rzę­
dów'.

Administracja wojskowa,
O sobny rozd zia ł w  administracji Pań 

s tw a stanow i adrmnistracja AVO.iskow'a: 
z  natury r z e c z y  musi ona być  w ięce j 
cen tra listyczną, a zatem  i droższą, z 
tego jednak co dochodzi do w iadom o­
ści publicznej to w idać, że ta adm ini­
stracja jest rozbudowaną jeszcze  z w ie  
kszą rozrzutnością, jak w ła śc iw a  a d ­
ministracja Państw a , że rang Ayysokich 
jest za dużo, żc iest w ie lka  ilość u rzęd­
n ików  cyA A iln ych , że  tam gdzie  trurina 
by dać sobie radę kilkoma starszym i 
podoficeram 1 użyAAa sie oprócz tychże 
kilku oliceróAV naw et o A v y ż sz y ch  ran­
gach- że  e tr ty  przA' poszczegó lnych  
Komendach av ogól ilości sa za w ysok ie , 
że  system  proAviantoAvania jest z a  ctro. 
g , ltp. w szys tk o  to w inno być  podane 
w y tra w n e i analizie rozsądnych w o j­
s k o w y c h  i facliowcÓAy b iu row ych  i 
zre fo i m owane.

Dow 'ództ\va O k ręgów  pod w z g lę ­
dem  adm in istracyjnyRr mogą o t r z y ­
mać duży zakres autonomii, dostaw y 
Ayinny b yć  zdecen tra lizow ane, ażeby 
nie opłacać w ysok ich  kosztów  pośre- 
dn ictw . N ie  poruszam tu nieaom agań 
z  pow-odu n ieuczciw ości i nieudolno 
ści. k tóre p rzedew szystk iem  w in n y 
b yć  usunięte

Monopole i przedsiębiorstwa pań­
stwowe.

T a k że  odrębnie się przedstaw iają 
m onopole i przedsięb iorstw a państw o­
w e , do k tórych  za lic zyć  na leży  i kole­
je państyyowe.

O tóż co do monopoli, to w ob ec  tego, 
że  m onopol zapa łczany jest w y d z ie r ­
żaw ion y  można m ów ić  ty lk o  o m ono­
polach produkcji i  sp rzedaży  soli, m o­

nopolu ty ton iow ym  i sp irytusow ym . 
C o do tych że  a szczegó ln ie  co do 
dw óch  ostatnich; to w idać bardzo zna 
czne różn ice w  uposażeniach funkcjo­
nariuszy av stosunku do uposażeń urzę 
dn ików  p ań s tw ow ych : jest zrozum ia­
łe, że  pewnie k ie r o w n ic z e je d n o s tk i,  
bardzo fachow e, szczegó ln ie  p rzy  o r ­
ganizowaniu  instytucji, m ogą być  op ła­
cane znaczn ie w y ż e j,  jak urzędnicy 
państw ow i, zasadniczo jednak szara 
rzesza  zw yk ły ch  pracocyników  nie po­
w inna pod Avzględem  w yn agrodzen ia  
odrysoA\yw'ać się od innych pracow - 
nikÓAt' Pań stw a , w p ra w d z ie  ci p raco­
w n icy  są p rzew ażn ie  kontraktow i, a 
w ięc  bez zabezp ieczen ia  starości lub 
nieudolności do pracy, jednak stopnio­
w o  na leży  dążyć, a żeb y  stan ten usu­
nąć. urzędnik przedsięb iorstw  państw o­
w ych  pow inien m ieć takie same warun 
ki jak urzędnik administracji państwo- 
w e j, a zatem  i zabezp ieczen ie, ty lko  
tam i tu winien b vć  w p row ad zon y  do. 
syć długi czas próby za iicza lny do u- 
posażenia em eryta lnego, aa'  ciągu k tó­
rego  d ecyd ow a ło  by sie c z y  p ra cow ­
nik nadaje sie do zainianoAvania go  
stałym  funkcjonariuszem . P o  za tein i 
inne koszta administracji są bardzo 
d rogie tak, że i z  tego  tytułu można 
b y  osiągnąć duże oszczędności.

Koleje państwow e.
W ażn ie jszą  od bezpośrednio p o w y ­

żej poruszonej sp raw y jest spracva Z a ­
rządu kolei państw ow ych . O koło 200 
ty s ię cy  funkcjonariuszy pracuje p rz j' 
kolei, jeżeli się uw zględn i rodziny to 
praAAÓe 3°« ogólnej ilości ludności ży je  
z kolei.

A d m in is tr a c ja  kolei u W stw O A A ych w  
byłych  p ań stA y a ch  z a b o r c z y c h  z a  Avy- 
ją tk ie m  Prus n ie  była  A y z o m w ą , p r z ę .  
c i A v n i e  była  bardzo kosztowną. Obo- 
AViązkoAvość, s k r u p u la tn o ś ć  a często i 
uczeiAVOŚć szAvaukoAAały. p r a c a  s z c z e ­
g ó ln ie  w a r s z t a t ó w a ,  byia  n icp o m icrii-ic  
drogą.

P o  odzyskaniu n iepodległości i ob 
1 jecił? z a r " ą d n  kolei p rzez P a ń stA W 'Po l­

skie podobnie jak ’ p rzy  organ izacji

AA-ładz p a ń s tw o  w y  cli, p o s łe n o w a n o  z  
ró w n ą  r o z r z u tn o ś c ią ,  a  p o n ie w a ż  tra-
dycja  z  czasów  
p rzek azyw a ła  te
specyficzn ie  k o le jo w e .

pan-.fw' zaborczych  
Acszystkic - niecnoty

o kktórych  po-
w y ż e i by ła  m ow a, nic dziw nego, żc 

szerok i giest Państw a  zachAV7aszczał 
jeszcze  bardziej stosunki, a p rzez  eta­
ty  umocniono stanowiska ludzi, k tó ­
rz y  zupełnie nie by li obowoazkosyi. W  
rezu ltacie marny na kolejach w ydatk i, 
w yn oszące  p o łow ę  budżetu admmistra 
cii Państw 'a i bardzo znaczny niedobór. 
Usuniecie tego iest bodaj trwdniejszem 
zadaniem , raz reform a naszej pań-

s tw ow e j administracji ,a to głÓAvnie z 
powodu, żc w sze ik ie  redukcje spotka­
ją się z oporem  ;stronm..-tyy leAAico- 
w 'ych, a p izeć ie ż  retorm a jest konieczy 
ną, tu zn ów  potrzeba się uciec do de­
centra lizacji najdalej icłacej, do odda­
nia poszczegó lnym  naczelnikom  Avięk- 
szyc li stacji kontroli na odcinkach ko­
le jow ych  i to w  odniesieniu do w s z y ­
stkich działÓAA' pracy, w prow adzen ia  

robót ak o rd ow j cli, jednem słow em  do 
m ożliw ego  zb liżen ia sposobu admini­
stracji do administracji pryw atnej.

Inż. K. Gąsiorowski.

0 hipotece na ruchomościach.
Dr. Aleksander Raczyński. — O hipotece regestrowej na nicitomościach.
(Oaczyt wwgłosBOł.y 110 zebraniu Z\viz zkv Adwokatów' Polskich w'e Lwowie 
dnia 12. stycznia 1926 r. Odbitka z „Przegłąoti Prawa i Administracji".—  
Rok 51. Zeszyt 1— 3. Księgarnia Gu b. ym owicza we Lwowie 1926. Str.

20 —  8*).

Znakom ity prawnik i ekonomista
om aw ia av p o w yżs ze j rozp raw ie  w a ż ­
ne pod w zg lęd em  praw nym  i gospo­
darczym  zagadnienie w prow adzen ia  
zastawu na ruchomościach bez odda­
nia ich dzierżen ia  w ie rzy c ie lo w i, na 
w z ó r  hipoteki na nieruchomościach. 
Zastaw  taKi, dotychczas \vedle żadne­
go  z obow iązu jących  w  Po lsce  kodę- 
ksÓAv cyAAilnych niedopuszczalny, a 
u rzeczyw istn iany  na razie  ty lko  p rzez  
su rogaty av form ie sprzedaży z  pra- 
AArem odkupu lub w  form ę przew ła- 

1 szczen ią  zabezp ieczen iow ego , w  au- 
\ strjackiem  p raw ie  n iew ażnego, w  Niern 

c z tch  zaś masoAvo nadużyw anego ze 
szkodą dla kredytu , da się racjonalnie 
u rzeczyw is tn ić  ty lk o  w' form ie t. z\v. 
mpoteki regestrow e j H ipotekę tę prze 
w idziano av pruskim I andrechcie dla 
ok rętów , towarÓAV i produktów ' ro l­
nych : w  SzAvajcarji dla byd ła ; w e
Francji dla ok rętów , dla ca łych  p rzed ­
siębiorstw ' handlowych  i dla produk­
tów' roln iczych, zastaw ionych  zapo- 
m ocą w a rran tów  ro ln iczych ; w  B elg ji 
dla przedsiębiorstw ' handlowych i to­
w arów ' wr m agazynach ; w  Hiszpanii, 
Portugalii, A rgen tyn ie  i U rugw aju  dla 
produktów  roln iczych 1 ż y w e g o  oraz 
m artw ego  inw entarza, w  A ng lji i S ta­
nach Z jednoczonych  dla w szelk ich  avo- 
go le  ruchom ości; w ' S zw ec ji ty lk o  dla 
zoo ża  w yn iłócon ego . W . ostatnich 
dniach także w  N iem czech  „Zenrrat- 
yeroand  des dentschen Grosshandels" 
w ys tąp ił z  takim projektem  ustaw y o 
h ipotece regestrow ej.

W  Po lsce  dotychczas ty lko  rozpo 
rządzen ie M in isterstw a sp taw  AAWAtmę- 
trznych  z  dnia 13 m arca 1925. Dz. U. 
N r 35, poz, 239, zaw iera jące  norm al­
ny statut dla gm innych kas o szczęd ­
nościow o- p o życ zk ow ych  w  b d zie l­
n icy  rosyjskiej, p ozw a la  tym  kasom 

udzielać pożyczek , z  p ienvszeństw em  
przed w szefk iem i sk?rboAvemi i p ry- 
watnem i należnościam i, na zastaw  in­
w en tarza  m artw ego  i ż y w e g o  oraz 
p łod ów  rolnych pozostaw ionych  v '  u- 
ży łkow an iu  dłużnika, ale opisanych w  
obecności 2 św iadków  i zaopatrzonych  
w idom em i znakam i; waż.ność jednak 
le g o  rozporządzen ia, tak głęboko zmie 
niającego kodeks cyw iln y  bez porozu ­
mienia się z M inistrem  Spraw ied liw o- 
ści, jest bardzo w ątp liw a , g d y ż  w y d a ­
no je na podsta\A'ie rozporządzen ia  
P rezyd en ta  R zeczypospo lite j z d. 30. 
grudnia 1924. Dz. Ust. Nr. 118. pcz. 
1069/24, upow ażn iającego M inistra 
spraw  AA'eAA'nętrznych t ik o  do za rzą ­
dzeń w  celu reorgan izacji lub lik w i­
dacji tych  kas, ale nie do zm iany pra- 
Ava cyw iln ego .

Obecnie opracow u ją polskie z r z e s ze ­
nia ro ln icze projekt ustawy o zastaw ie 
ro ln iczym , w zo r e w a n y ' na francuskich 
w arran tach  roln iczych. P ro jek t ten, 
tak iak jego  w zó r  francuski, m iesza po 
jęc ia  zastawu i depozytu, u żyw a jąc  w  
nazw ie  Ayyrazu „zastaw '", ale wr treści 
określając dłużnika jako „d epozy ta riu ­
sza". P rzedm iotem  zastawu roln iczego 
bez dzierżen ia mogą być  w ed le  tęgo 
projektu ał w y tw o ry  produkcji rolnej

Dołączone lub n ieodłączone od ziem i; 
b) zw ie rzę ta  dom ow e i w sze lk ie  p ro­
dukty hodow li zw ie rzęce j, surowe lub 
przerob ione; c ) m aszyny i narzędzia 
roln icze. Zdaniem  autora jestto za w ie ­
lo : ty lko zboże  Awymłócone i b yd ło  po- 
Aiinny być  dopuszczone, jako p rzed ­
m ioty  hipoteki na ruchomościach. Za- 
staAA'cą w ed le  ptojektu m oże m yć ty l­

ko osoba pracująca na roli, oraz o r­
ganizacje ro ln ików  dla p rzotAvarzanrj. 
nabyw ania  i zbyw an ia  w y tyyo rów  go- 
spodarsrtwa w ie jsk iego; zdaniem  au­

tora jestto za obszerne i pow inno być 
ogran iczone ty lko  do w łaścic ie la , u- 
ż y tk o w c y  lub d z ie rżaw cy . Zastawni 
kiem  m oże b yć  -wedle projektu każdy : 
zdaniem  autora należy to ogran iczyć  
ty lko  do instytucji kredytoA\'ych i 
współdzie-lni dla uniknięcia l ic lw y .  —. 
P ro jek t p rzew idu je • hipoteki łączna 
na przedm iotach, znajdujących się aa 
okręgach  różnych  sądów ; autor słusz­
nie przed  tem przestrzega . P ro jek t nil 
p rzew idu je ani odosobnienia ani Avidj- 
cznego  oznaczenia przedm iotu zasta­
wni, co autor słusznie -wytyka; nato­
miast słusznie w ym aga  projekt obo­
w ią zk o w eg o  ubezpieczen ia od ogn'a. 
Stosunek tej hipoteki regestrow e j dc ' 
u s taw ow ego  praw a zastawu w ła śc i­
ciela  gruntu na t. zw . „in vec ta  et ilią- 
ta " d z ie rża w cy  projekt reguluje ty
c zęśc iow o  i n iedostatecznie. Zastaw  
ro ln iczy  p o w s t a je  przez  pikeinuą u- 
mów ę zare jestrow aną w  sądzie pcw ia 
toa ym  lub sądzie pokoju. W icrzycie i 
otrzym uje ŚAviadectwo z a s t a A . u  robo­
czego  iw arran t), przenośne p rzez  indos. 

D łużnik m oże rzecz  zastaA A iona sp rze­
dać, ale nie m oże jej nabyw cy  v y d a i. 
nie "sp łac iw szy  długu; za n a d u ż y c i a  

karany jest w ięzien iem  do 3 lat. Nieza.? 
spokojony w ie rzy c ie l m oże żądać ty l­
ko sądow ej sprzedaży przedm iotu za ­
stawu.

Au tor słusznie żąda rozszerzen ia  
h ipoteki regestrow e j także na prze- 
mysłowcóAV co do m aszyn i \vypr °uu. 
kow anych  tow a rów , ora? na kupcÓAV, 
co  dc towarÓAy i urządzenia sk lepow e­
go. Żąda jednak podm iotow ego  jej 0 - 
gran iczen ia po stronie Avierzycicl t j i ­
ko do instytucji k red y tow ych  i a\ spół­
dzielni. po stronie dłużnikóYC tylko do 
kupeów  1 rortitkÓAy od pew nego  obsza­
ru av góre  (pogląd  co do kupców  i prze 
mysłowcÓAA' nie całk iem  j.asnri w yra . 
żon y ). Zakres zastawu rcge.strowegp 
m oże być  znacznie obszern iejszy, niż 
zakres w a rian tów , u tatw ia jacj cli przy 
niesienie p rzez  indos. Cele zastawu re- 
gestroAvego m ogą być  trojakie: ułat­
w ien ie  kredytu, u łatw ien ie realizacji 
produktów  i pom nożenie pieniężnych 
ś rodków  obiegoAvych. PierAA'szj cci 

jest w  ro ln ictw ie poży teczn y  ty lko  o 
ty le , o ile chodzi o realizacje zbioró%v, 
AA'szelkic zaśG im e fo rm y kred\rtn p rzy  
dzisiejszej stopie p rocen tow ej sa szko­
d liw e ; na leży przem  w  rolnictyeie o- 
gran iczye zastaw  regestroAvy tylko do 
zboża w ym ióco tiego  i bydła. Nato. 
miast aa' przem yśle  i handlu takie ogra ­
niczenia zastawu regestrow ego , poza 
narzędziam i u rzem ieśln ików , nie są 

w  stanie su row ym  lub przerobionym,konieczne. Najważniejszym dla rolmk.



jest cel drugi: ułatwienie realizacji
zbiorów przez zastaw bez konieczno­
ści sprzedawania jen zaraz po żni­
wach pośrednikom. Cel ten wymaga 
koniecznie ułatwienia eskontu - 
rów zapomocą warrantów, natomiSt 
w przemyśle i handlu warranty nie są 
bynajmniej konieczne. —  Ceł trzeci, 
pomnożenie obiegu pieniężnego, jest u 
nas zwłaszcza bardzo ważny i pożyte­
czny. v¥vmaga on jednak, aby warran- 
ty opiewały na okrągłe sumy, miaty 
czas obiegu jednolity jak w  Szwecji, 
odrębne rejestry i otiiąbny kolor dla 
każdego typu towarów i były ograni­
czone tylko do niewielu towarów (zbo 
żte, bydło, węgiel, żelazo, narta, cuicicr 
itp.).

Ze stanowiska prawnego mus? usta­
wa o zastawie na ruchomościach bez 
dzierżenia zawierać bardzo ostre po­
stanowienia, zapewniające bezpieczeń­
stwo kredytu.

Postanowienia te muszą, jak hipote­
ka na nieruchoraościacn, przestrzegać 
ścisłe zasad jawności formalnej i ma­
terialnej (tej ostatniej zarówno w  kie­
runku negatywnym, jak pozytywnym), 
dubrej. wiary, szczegółowości (cyfro­
we oznaczenie pretensji oraz ścisłe i- 
zołowanie i oznaczenie przedmiotu za­
stawu) dobrowolności , (tylko hipoteka 
umowna z wykluczeniem ustawowej, a 
nawet sądowej, cc jest mniej uzasad­
nione), wreszcie zasady pierwszeń­
stwa. Nadto potrzeba szeregu Kantel 
dla ochrony zarówno wierzyciela 
zastawnk.zegu jak innycn wierzycieli: 
dla ochrony wierzyciela • zastawniczego 
potrzeba surowych przepisów karnych 
przeciw dłużnikowi, zwolnienia sprze­
daży zastawu od wszelkich formalno­
ści oraz ograniczenia liczby przedmio­
tów wydętych z poa egzekucji, dla o- 
chroi.y innych wierzycieli potizeba 11- 
zgodmema zasad hipoteki regestrowej 
z zasadami prawa egzekucyjnego (pra 
w o przystąpienia ao egzekucji i i upa­
dłościowego (prawo wyłączenia i po­
zasądowej sprzedaży zastawu mimo 
konkursu, jus offerenn! dla zawiadow 
cy masy i dla każdego wierzyciela 
poza konkursem, wreszcie prawo za­
czepienia hipoteki regestrowej przez, 

ranego pokrzywdzonego wierzyciela 
w  ciągu dni 60 także i poza konkursem 
analogicznie do § 30. ordynacji kon­
kursowej).

Ktotrka zagraniczna,
—  Sytuacja na pclnocnynt i » ;  chodnic-

ulemiccklni rynku drzewny a, Wedle prze­
widywali prcdukcia w  nadchodzącym S£ 
zcuie będzie bardzo wydatna. Zawdzięcza; 
to należy wielkiemu dowozowi surowca 
z Polaki do tartaków, położonych w  pói- 
nomo-Mrsc.ficumch Nte..i.zoch. Dmąc nade­
szło z Polsiri około 4U.UJ0 metrów Lubież­
nych sur< wca polskJcgo. Dzięki temu* uru­
chomionych będzie L»_i;*dzo wiele przedsię­
biorstw drzewnych Mimo trwania wojny 
gospodarczej polsko-niemieckiej, dowóz su­
rowca polskiego dso Niemiec nie napotyka 
na żadne t.-uónoćd i dopuszczony będzie 
nadal, albowiem reny surowca niemieckie­
go są abyt wysokie, Pmcnjąi y  w  ogrom- 
Lie ciężucJi waruiikuch niemiecki przemysł 
mcotarskJ zależny jest w  zupełności od su­
rowe® polskiego.

=  D o o k o i j  p a B ik j n a  g i e ł d z i e  a m e r y ­

k a ń s k ie !-  Zdaniom amerykcńsKich czynni­
ków rządowych, kryzys, który objął walo­
ry wszystkich niemal przedsiębiorstw prze­
mysłowych na giełdzie amerykańskiej, ma 
podłoże wybitnie speKulacyjnc. Według da­
nych tego źródła stan finansowy Amteryki 
rje bu dii żadnych obaw, iak również nic 
CicLsad/iiu podobnej spckul seji stan prze­
mysłu, mimo że przeżywa pewne trudno­
ści. Jednak w  pewnych sferach gospodar­
czych panika utrzymuje się, gdyż obecna 
sytuacja zdaje się przypominać im okres 
przed ktyyysem 192a r. Podobieństwo to 
pńega na rozpowszechniwnem obecnie Kre­
dytowaniu handlu deiailiczrego, co wobec 
wysokiego poziomu życia amerykanów sta 
nowi wielkie sumy Ula optow an ia  niepo­
koju zaniechano między i mend zamierzone 
go wyniesienia dvsł onta które miało być 
środkiem ŁŁiadczym szczególnie dlatego, 
że Anglii również odpowiedziałaby podnie­
sieniem stopy dyskontowej.

=  Przyczyny ao ostatnie! depresji na 
giełdzie paryskiej. W  francuskich kołach 
finansowych utrzymuje się mniemanie, że 
depresja, która panuje od kilku dni na gieł­
dzie paryskiej, wywołana została między 
innetni bessą na giełdzie amerykańskiej 
Podobne przypuszczenie ma się niejako 
potwierdzaj napływem charakterystycz­
nych walorów z prowincji. Giełda londyń­
ska ma być również pod wpłvwem osta­
tnich w ypićków  w  Ameryce Zareagowały 
na to również rynki towarowe, najściślej

zw iązane  ze  S ta n a m i  Zjednać zon emi. R y ­
n e k  kauczuku n. p. w y k a z a ł  fes ostatn ich 

i dniach znaczne w a h a n i*  zniżkowe, k tóre  
p rzy p isyw an o  g łów nie prą-asflem amery­
kańskiem u,

—  Załamanie się planu gospodarczego 
2S5R. 7 memoriał" złożonego przez Naj­
wyższą Redę Gospodarczą ZSSR. wynika, 
że sprawą samowystarczalności Związku 
w  dzic-dcinie wydobycia środków opało- 
wych (węgla, drzewa i nafty) przedstawia 
się b.urdzo niepomyślnie. Ilość drzewa opa- 
łpwrego w  pierwszym kwartale obecnego 
roku gospodarczego wyniosła zaledwie NO 
pic. preliminowanej, również niedostatecz­
nie jest wydobycie węgla i nafty, które nic- 
zaspalcaja nawet zanotr/eoowania wewnę­
trznego Mimo przewidzianych środków 
zaradczych w  kierunku podniesienia wydo­
bycia węgla i nafty, kryzys jest nieuniknio­
ny w wynikiu błędów w  sowieckie! polity­
ce eksportowej Równocześnie memoriał 
wskiaizuje m konieczność przywozu w  cią­
gu roku J926 —  100 milionów pudów wę- 
gia zagranicznego.

Z GIEŁDY W a RS2a WSKIŁJ.

Warszawa. 12 marca. (Tel. <wł.) —  
Wskutek mocniejszego kursu dolara za 
notowano bez wyjątku w yżej wszyst­
kie pozostałe waluty. Trsnsakeyj do­
konano na ogol na sumę 155.000 dola­
rów, z czego gotówką na 4.500 dola­
rów.

Cena rubla ztotego kształtowała się 
nierównomiernie 4‘26— 4*22—4‘26, ru­
bel srebrny i bilon be?, zmiany.

Bank Polski płacił za do-lara 7*60, za

czeki 7‘63. O godzinie 5 dolar w  obro­
tach międzybankowych 772, w  obrQ- 
i.ach prywatnych 8‘0C

GIEŁDa  NOWOJORSKA

Warszawa. 12 marca. (Tel. w ł.) — 
Londyn 4*86 j jedna ósma, Paryż 3‘6<t J 
i trzy czwarte, Bruksela 4*54 i jedna ó- i 
sina, Rzym 4‘0t i. pięć ósmych, M adryt 
14*10, Berno 19'25 i  pół, Praga 2'96 i 
jedna czwarta,

NOTOW ANIA ZŁOTEGO 
ZA GR ANICĄ.

Warszawa. 12 marca. (Tel. w ł.) —  
Londyn 36*50 Berlin 51*93- 52*47., Ber­
lin (wypłaty na Warszawę) 52*36- 
52*64, Gdańsk 64*67— 54*83, Gdańsk 
(wypłata na Warszawę) 64*67—64*83, 
Wiedeń (czeki) 88*50—S9‘90, Wiedeń 
(banknoty) 88*00—89*00, Zurych 6o‘50.

GIEŁD \ POZNAŃSKA, 
Warszawa. 12 marca. (Tel w ł.) — 

Bank Kwilecki i Potocki L90, Bank 
Spółek Zarobkowych 4*00, Unja 3*20, 
Dr. May 18*50, Pózjjiańsk« Spółlca 
drzewna 0*22.

ZBOŻE.
Lwów, 12 marca 

SytuacH bez tniGny. Staen&cjc w obro- 
t i  ph giełdowych i pnzagiełd-nwch 

Tendencja utrzymana Usposobienie sła­
b o .

Ceny szacunkowe d o z  t r a n s a K C ji :  p s z e ­
n i c a  33—34, p s z e n ic a  czerwoni 3C -37

-żyto 13.25— 19,25, jęcztrreń pastewny 14— 
15 jęczmień browarniany 1S— 19, owies 
21,7$. -22-25.

KURSA W ALUT . DEWIZ, AKCJI 1 ZŁOTA

BKAK&WWIBSSI

Z giełdy lwowskiej.
;*. Lw ów , \2 marca.

Kttrs dolar? efekiywnego w  „zaJ.aza- 
uych * obrotach utrzymywał się dzisiaj na 
po/ioro;e zł, 7.95 przy tenaencj! niejedno­
litej ’

Na giełdzie walutowo-dewizowej teaty 
dzień zupełnej stagnacji. Zanotowano tylko 
jedną drobną transakcję w dewizie na No­
w y  Jork po kursie zł. 7 57. Pożarem ryiko* 
transakcje kompensacyjne w  zamian. za

efektywne dolary ł ominięciem przeliczenia 
na złote.

Bant Polski płacił dziś za do’ary efek­
tywne zł. 7.60, Row y Jork z?. 7.63 

W  akcjach ruch nardzo słaby przy Kur­
sach i tendencj. naogół bez zmiany. Noto­
wano: Chodorów 4 15 i 4 2P Ch\b-e 3.30, 
Oszoiiua 1 30 i 1 35, Niemojowski 25 gr„ 
barowozy 19 i 20 gr.

" " Z  nf.kotownnych 0 !kusz 50 j 55 igr,, Ga- 
,zy  T,sr.hooiiie 9.40 1 9.50. Jaworzno 6.30 z\.

i-i XI T3 U *_ ę  ł j~ •u I f
Kuratt

^ ^  i  i-  zC o  }  e
c >• w © W O 6 rt id

[!1 m aręa
4:1 r~
Jj, Ni

- c c szacunkowe 
z 31. XII. 1926 A k c j e 12 marca 10 tnarra

-g s » k b t o w a n f1
-- 5.01)0 100 0-46-0-48 Banie Hipoteczny . .' __ 0*4n

G’30 5.000 1 OL 2-10 Polski Bank Handi. — — —»
0*05 3.000 10 0-32 Łank Małopolski . ł — —
— -w-

100
0-03 0*04 śanK t-owsz. kr^d. —

— 6,000 015-0*17 Liank Przemysłów. — --- 0-06'/*
— 3 000 -- 010-0*14 iank Ziem. kred.. — i

0‘60 20.000 20 4*50 £w. Sp 7.. w Fez. -- — --
1*00 — — 7-70 7-80 L owart . . . . c— 8’20-S*25 8*10—8*35
0-50 6.250 !00 5-78 Choaorow .  . . 4*15—4*20 4 1 5 -4  20 4*15
0-50 3.000 — 4Ó0 Chyoit, . . • 3*30 3*30 320—325
— 6.600 50 i 1.00 Cegielski . . , . p- — —
— 900 10 0-23-0-30 Cn.ieiów . . . . — — —
— ■“ * 0*65—0*7(‘ Lokomotywy . . —
— — — 0*24—0’2tr Gufoia . . . . . — -w

0*40 1.500 — 1*50—1*60 Cu zoiina . . . . 1’30— 1-35 — 130-135
— 2.000 100 8-'!0 Górka . . . . . 1— r «««.

— — O 75 Karpalit . . . — --
005 — ■— 0*35 Niemoiowski . . 0*23 — --
— — — 0*25 , Nit rat “ ZaKf. cn. — -- --
— 2.625 — 1*00 O ik o s ................... w* 0-75 —
0-04 2.500 10 0 2/—0 30 f* arowozy . . . 0 i9 - 0 ’20 0*18
0*0> 750 25 0*08-0-1 U P e j e t ................... — ■ — —
— — 1*20 d oc isk ................... - — —
— 500 — 0 25 Polska nafta . . . —
— — — 0*25—*)*30 nolskie Iow , Bud. — — —
—- — 1*00 Rakszawa. . . . — — —
,— — — 2*25-2-35 S:ersza górn. . . — — —
0*2v 3.000

5'0O0 25
9*25—0 30 

3*50
Tepege...................
T e s n y ...................
Zieleniewski. .2.0o 7e5G0 100 10-50-11*00 -w \ 925

-*■*- — — t C '25 '1 unan . . . — — —
*— *80 Teh ate ................... ' —* * —

0*35—0'4ó 

«

5% państ. poż. Łon.

A k c j s
u i e k e t e w a n e

J

37*50

■ — — 0*6d Arma . . . . . —w _n.
— ■ — 0*20 A zo t....................... M#
— — — 0*50 Bmager . . . . — •
— — — O-OS-O-JO Eiektiosan . . . — M. —
— 220 100 Oś’5 Foresta . . . . -_ --
—- — — 9*25 Gazy Wschodnie . 9*40- 9*50 9-75 9 05
•- — — ł t0— 1 20 Gazy Zachodnie . —W --  ̂ 0‘55
— 500 *— u*15 G .zociągi . . . . --
— — — 7-50—7-75 Jaworzno (po 100) . —- -- —
— — — 7'50—7*75 Jaworzno (po 25) . 6*30 6*40 610
— — — 7-50—7-7S Jaworzno (drobne) — * T —
— — — 0*10 - 0*12 L e n ....................... ,— —

0-1t — — 140 ■ t.esienice . . . . 2‘25 1*62 —
— — “ 0-80—1*00 Machiejd . . . . — —

0*16 — — 0-75-0*80 O iK U S Z ....................... 0*50—0-55 — mm*
10-00 2.C16 10 140*00-1,ś0-i)N P zeworsk okaz. — —
io-oc 5.500 — 120*00-125*0) * Przewęfrs-k imien. •M 130-00— 5,5$ — 1*00 Radziwiłł . . . . _
— — — 4*00 Rucker................... __ Ls __
- . — — ?S 00—39*00 jchór, . -- —. —

i - *- — i *00- 1*25 Szkło v Krosni . — --

-
— — 0*0! Węulówki . , , —

sic r; 10000C 100 60*00—62*i .fi PoisKi BanK i ÓC-ÓO oO 50

W  .raneakejacii

Lwów, 12 marca 192&, 
i  Doiar amerykański. . xt.
Nowy York . . . . .  7*87
Nowy v o r „  kubeł .  . .
] Fu.if szterUi-.g . ,
DO Franków belgijskich . „

100 .  francuskich . .
.00 „  szwajcarsk . »
10 Florenów holendcrsk.. .

10 Kor, czecho-siowack .
100 .  duńskich . . .
100 Szyli.igów austrjacitich „
,00 Marek niemieckich. . »
lOu f rumuńskich . . ,
100 Lirów włosi ich . . -
100 Dynarów jugostewian, »

Polor ml. w prywatnych obriSeJit 
z). 7*95.

KURSA PŁACENIA BANKU POLSKIEGO
Lwów 12 maac” 1526.

Wouty I diwlzyi
Dolar atrier. . i ł ,  7-ńO U l włoski , i i ,  *-65
Nowy York .  ^  'juld. ‘ mL ,  .

Do.a, kan . „  71.5 Kor. czesk. . ,  22.55
Fum ang. . ,  37-lję .  lirwede. .  2M
Fr. sawajc . .  r-5-sr, .  duńsiut. .  iseoo
Fi franr. . . 27-73 . n o " “  . » v  >
Fr, fcelg. . .  34-67 Łzy i. jsir. . I07‘ż8

Marks niem «Ł  1«5'}>

vjram zlotu  
Doiar . 
Du. aj . 
Cuid. hoL 
Funt ant

t ł a t o i
*f. 5-07 

71. 
17-41 
306 

37-j7

Kor. ausj-. , 
»  skand. , 

M arka n icn . 
Rubel . .
Fr, un. łać.

JtŁ

»  - r ‘ I I *  U ll> l a ę
Funt turccld jcł. 3341

1-54
Z-04
!-8i
im
117

aiEŁD A WARSZJ WSKn,
Warszawa, (2 marw. I9H,

Dolary tn.eryk. • 770 7*72 7*tfS
bztoKholm . • 60 207'12 206*08
Beigja p 35 00 34*0 S y ,M
Belgrad .
Bukaresz. wfjp . *•-
Hclandja . p w SOŜ ćO 309*37
Kopent iga m •
Londyi 
. owy Yo/B

. ę 37*45 37*54 37*'^
r • 7*70 7*72

Fary J- , łH JO 28*1! z m
Prag? • 2-rST 22*86 22*76
Szwajcarja m 14żj*J0 H8*oT 147-91
Wiedea , • 103*51 103 78 * J08-24
W łocljy • • - 3M  0 3 m 30*?2

P a r jt  .
'  undyr 
ko w j  York 
Beigjr- 
W,uchy . 
Hisupanja 
Holandja, 
Berlin , 
Wiem ń 
Sztokholm 
Oslo ,

Nu wy \ aftf .
Hoiandja 
Francja . .
Peig.a . 
Włuchv-. 
Niemcy 
Szwajcaria .

Londyn 
Nowy York  
Belgja 
Hiscpenja . 
Włoch 
Szwajcaria

Amsterdam 
Belgrad 
Berlin 
Bruksela . 
Buudpesj., .

Bukareszt . 
c; . !o  . 
Kopenhaga 
Londyn .

tendencjr : slm lejsrą.

GIEŁDA ZURYSKa .
Zuryen, 12 me-ca 192t jzarnkrięcic) CCI 9

:ł. 1-3 39 
ZS-2S

Kopenhaga .
Sofia

it. 135*93 
>*7 i

* 6*19 Praga . . « j5m :
w ZS*S» War sram - , #» 66 53
m 20-35 Budapesz*- . m
• /3*2" Birtugród m 9 * »
w KM-Of Atenv . 7 i
44 1*236 Konstantynopol. 2**70

73*2C ukar^ret '.'17
n r> x i Helsings.ors . 0 13*10
112*75 Buenos Aires tt 203*50

tendencja: spokojna.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
i-ondyn, 12 m aro. 1926. (Pat).

4Ć6-I2 ,H iszpanja. . s m
. P'13 P.ori igaija .  —
. 15,1? Danj* . .  JS-59

I". ''2  Szwecja . . lo ‘ !3:
121 -uń Norwegia . . 2?-i7
20-4. HeisingsforS .  193-00
2S-2S P r .g a . . , 154 06

GIEŁDA PARYSK a .
Faryl, 12 marca I92N (P s i)

, 133-55 ja n ja  , . 7 I » —
27-4'r Hoiandja , , Hot- -

.  114'75 Norwtgja , , 597-00
3u7 Szwecja . , 736 »

.  110-M Rumun a  .  .  ii-65
52810 Niemcy . „ 56400

GIEŁDA WIEDENEK A.
Wiedeń, 12 marca 1926. (Pity

28398 dadryt . . 99 U
12*14 dedjoian . . si-43

■5B-«: Nowy York . Toe-żt
32-18 Pary i  . . . :5-76
95*2< Pra*a . . 2C-TJ

,, 2-93 Sofn- . . j- io
ł53-£j Sztoknolm .  I9tr«5 
185 o:. W arszawa. , >’/ U
34-43 Zurych . .  pą-jt

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, i2 marca 1926. (Paty

P a p la ry  p r o c a r t io w a :
8 pr po i. iłuv. . irurto 10 pr. por. koieJ. yt 5*0f

40 *a4 pr. po t dolar. 75*06 5 pr. poż. kont*.

r U  h C 1 O l
Bank Polski _ _ Fitzner Oamper . „ ■ « .
Bk Dysk. Warsz. 515 Lilpop 6-60
Bk. Handi Warsz 1*65 Mod ejów . 2J7
Pitl Bk -'r.citi , ■— Norblin . , o*rs
BK 'iacnodni t-95 Ostrowiecki , 4*9-3
Bk Zw. 5p, Z a r ., 4-00 Parowozy w —
Kijewski . . focisk  .
Puls , . . —■ — hohl Zieliński .
Spiess . . , — — Ruuzkl . . o m
Blekti czność . —•— Starachowice , I*Ci>
Siła i ?** atlo . —-— U'sus . . . —* —
Cł.odurów , . —.— Zieleniewski , _
Czersk . , —-— Żyrardd* , «»“. -
Częstocice . . 3 85 .orłow ski .
V . T ‘  Cukr. . 2-?u Syndyka* Roln. . mm
F ('ley  . Habeidnscli . , --‘--
W. T, K. Węgla . 2-50 Spirytus W-"—
Polska Naft. . —■— r. T. zegi, . V v
B .-ria  Nobe* , 1-25 Ćmielów
Cegielski , 7140 Sale potasowe .

tendencja: słaba.

GIEŁDA KRAKOWSKA,
Kraków, !2 marca 19*. (Pat). 

Pol. b k . Przem . . —
Bk. Hipo.eczny , —■
Po"7. Bk- Kr< , ,  —'
Bu małopolski . —'
Bk Kinrerc. . r *
Bk Handlowy . —*
Bk. uw. SD Z a r .. —'
Z. B. K- . ’
To.ian
PFarma . —
iu-jy n iewski •

Cegielski . . —’
Trzen. ZeL , . —*
ogrowozy . —■
Niemniowsl.i . —■
Sic-sza górnicza .

tender

GIEŁDA WIFDFNSKA.
Wiedeń, jV> marca I92Ó. (Pa ł). 

S,:oda . . , 1696"— Bk. inłopol. .
Zieleniewski . * i ' *  Bk. Hipoteczny . 
F a tro  , . DO Nafta . t
Karpai t  . . Q i'v - M rażm ca ,
f  alicia  . . 9 0 ic Tepege
Bchndnica , . H2-CO Browary , ,
Siersza . . , 1 8  5 Rakszewj

Pocisk .
Córka , i 7*7G
Tepege
Nafta ,
Pezct , T - * -

Olkusz , , #
Pokucie —■—
Syndykat kosz. , -- ’ -*e

ja zy »f**ęP -

r *zeb. Tłuszcz -4—.
Krakus . 1
Ćmielów cv?9
'Lersza el jktr. # 0*14
Chodofów . 4.UO
PiasecKl . e mm, ----

Clwole . . 
n iejednolita.

mmr mm

I2Stn
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f i a ż c ? y  l i u m c r  d o w o d o w y  l e c z y ć  s i ę  b i d z i e  2 0  g r o s z y .
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«J^T5KBaBEJ^5*SSCSE3Ł"-"iiTU E9SaSJIMlWSaiSWię| _

Ł A T W  Sf i  U G ^ C I T ^ / I f  dla eleganckich, uprzedza jąco grzecznych, w p ływ ow ych  Panćw  P ierw -
szeństyro m ają zredukow ani urzędnicy, katohcy Zg łoszen ia  tylko pi' 
semne pod  „D yr. G. B ł.“  Jo G eneralnej Ekspedycji O głoszeń ,
—  —  —  —  Krzysztofow ic.za , Lw ów , Leg jon ow  1, I p. —  —  2109

K .L P N 0  1 S P R Z E D A Ż . 
| 8 groszy za wyraz
fluaaaw; ̂ gagE B ł z

PO ftC ZSCH Y, Skarpetki. RąkawiccHi, Krawatki- B ie­
lizn; - s i t a - i s l  u ea & r ja iu  J j w c z s Rb  Lw ów , Ki-
lińskiegc 1 . _________________________________1177

KU1MĘ don-, w  W orochcie , a lbo  D erze  inż Jaworski 
S tariisl« wciry S ob ieskieggo.________________________2018

K A s E tY  na srebro, b fe e ra ły  n-J instrnm enta lekar­
skie; muzyczne w ykonuje ina na sk ładzie Kucza-
biftrki O r-r a'ń ska ' 27._____________________________ 20 11

DC- S PR ZE D AN IA . fo ;w ark 325 m, z tego  225 .n. ro li, 
190 m. latu', g leba pszeniczna, budynki gospod . i 
mies: kai v  kim . od  m iasta pow ia tow ego . W iad o ­
mość Z K a łtiski L w ć w W ulecl.a 8. ;______ 2077

Ł Ó Ż K O  i sza.pa am pir machoń jasny tan io  sprzedam 
.|arc-tcw: 11 Romar 3v.icz -i.________. _ . _____21)°2

F C R T E P i ' N Y  pianina, fisitarm onie, używane zawsze 
na skład/k. 1 a rć ż .ie  ceny. Sprzedaje, kupuje,
m ien ia : Kanak. Pańska 21,____________ __________7L-7_

FORT i...JIAN c,.arnv. krótk i, k rzyżow y v najlepszym  
stanie sprzeda ..ilion iiiśzkt1" Z im o ro w c za  10. 2 i02 

P A R C E LA  południowa 135 ta ż. k.v. Jn sprzedania 
nrzy nocznei P c io c ’ iego  w prost 01 w ła ś r io e iH  
f e z  pośrednictw a, w:at n m o s : Pa dinz. .krupowa, 
u,. Chodorow skie g o  1. 2: j a r e zna Łazarza). 2103

W IL L A  8 p ok o je  ni.-cbi.iu, najw iększy kom fort, trzy 
m org i ogrodu i radu. s i ' :nir okazy jn ie  sprzeda 
Biisrb "■'arczyfislJego, W alów ;: ~

Z H i O S E I I

i psćuszki najsumienniej a *pe4ni-:i.n ■ 
poleca 2j 10 |

s e a n s u *  rafc.^ -saoEr- tg,a-i ~~ _ jcsta& ssi— ągufci i y  k »  n ’

w &HA&0WIE 5. A.
C d d z i a ł  W E  L W O W I E ,  u k . 3 - g o  M a j s *  11

dostarcza \
n a  n a j d o g o d n i e j s z y c h  w a r u n k a c h  K r e d y t o w y c h

M

i k  i c a r pZ a r y b 1J ?  s ^ ^ b s i

w większej ilości wagi około 3 klg. kopa 
posiada do sprzedania K y b o J o s t w o  

E o ś s z o w c e .
W i a d o m o ś ć  w  'z ą t z ^ & E f e  d o b r  

 Babia p. Wistowa.' • 2021

W  le c lo y m  d n iu
'PStZEStó&śA i P O K 1 & W &

1 « * r y  1 m i

TOM ASYłiĘ  belgijska, SwPE?»tF0.ęf A T Y : mineralny i kostny SOLE 
POTASOWE ś &AINŚ-T, AZO TN iAK  chorzowski SIARCZAN A N 0M 0-
W Y , W A PN O  palone mielone nawozowe przyjmuje zamówienie na

saletrę chilijsicą

t y ó i r  koniczyny
t m  i o k s p w d i

DASIENNYM

m & m  M w & w t n  p o ś c ie l i

W . I Ż Y C R I E . G O
L w ó w ,  2La>j»ers\iBt.a 3 . 1218

Sze.ś tkJ różno, tŃE(2ft»1£kf, saó jSy  do 
b ieiszny, r a j s k i  Hcckoisowe, nęosę p o ­
d ło g o w ą , sukna d o  p o d łó g ,  % osk , te r ­

p en ty n ę  1825

= JÓZEF KOLEŻAftSK!
c  J ^ l T O I P , I l A j ? ©  <t. . ^ s t .a

R A T Y
be/, podwyższenia c 211 poleca najtaniej 1602 

Sfts-fis Lwów, ulica Ka-STEIt i zl n ierzo  fskć» 28.

WOLNE POSADY.
6 groszy za wyraz.

W YK W IN T N E  kucharki, poko jow e, służące, bony, 
pielęgniarki, ró/uą słu źbt poleca E ipro  Al ach ni e- 
wskioj, K p p frn ik a ‘ 22- T e ic f tu 44^.___________ 19Uo

L is to  
2057

U CZN IA  do praktyki 
pada 8L_____________

mechanicznej przyjm ę

P O TR ZE B N A  dochodząca  sługa Polka,
w sk iego  21, m. 10, g. 'j —5.

vsP!BmBesss»
P O S A D Y  ll  J S Z U K IW A N E  

2 grosze  za w y ra z .

Kocnano-
2111

Sliylerd, — Z iem niak i  w k i lk u n astu  gatunKach W. D o b . o  v s k i e g o .z  su b -  
erw ony i o.a ły ,  n a s ie n ie  bu raków  E c k e n d o  • 

warzyw. " 2088

WE LWOWIE, PRZY UL. MOCHNACKIEGO L. 4,
urządzonym  p rzez  Z w ią zek  .Małopolskich H od ow ców  Nasion „ELITA “, 

m ożna nahyć następujące nasion a :
Ps/eniea oryg. O&tica Łopuska”, pszenica „Bensinga", .„Apri! beardet* — Żyto jare 

MotoszROwickie. — Owies oryg. „Knrarek Mi;\ulicki“, „Jagietło11 z liodfiwli śp. Jurze o 
Tnrnaua. -- O wies oryg, „Tatrzatis i“ z hodowli dr. Jt bana hr. Brunickiego Owks 
,'ŁiOty deszcz*1'z HrehowltiS i Mcuyki, owies rZw’ cięz:a:' z Łopuszki matej, owies „Dup- 
pawskii Stiglera z Zh 5 iorowa, owies ,, rielder" z hodovv-i Dr iteauna ,ir. ocipio Ję­
czmień ;Jra erjal1' St gTera, -  Ziemniaki w 
plantacji Zabot/e i 1 artakerw. — Ko,ucz cz 
-kich i póLukrowych, nasienia traw i warz;

Związek „ELITA" faka raprazs^ lani sw^ch Członków-hodowców
daje r?aj!apuą ca do pochodzenia \ jakości nasion.

Zarząd miasta w Delafyn;e w Maropolsce rozp l^U le  ń fe rtą  na h u d o .ję  
elektrowni mielskiej w Oelatynie z motorem „BiESLA:‘ 5 całą insta­
lacją SW*atna. Oferty mają być wnoszone najdalej do końca marca 1926. Za 
poniesione koszta przygotowawcze Zarząd miasta nie oapowiada.

Komisa-z rządowy;
2042 * D t '.  B r o n is ła w  H o fjd a ń sk i.

7 .0 C ŁN A  kraa-eryni z k ro jem  p*sziik|Re szyc ia  v  
i rywatJyćF do uach Zaroszen ia  do  Adm in istracji
Sfo.wa . bo W io sna". _______________ ________1801

OrWRC# fCoilitfka-Kz/n-ei Jtflt* 19 T o lo fo -  1392. ?o e-
i  ig ron om ow , leśn ików  rachm ist, z(av, iia n d lo «-  

c<5w. bw rałis tdw  szoferów:, mas. , iiistów , g o s p o d y ­
nie, bony, służbę dworską, w szelk i ■ persc cal sezo- i 

re fa u rn c y  nv. _ _______  ____

SZO FE R nte(śger,in\ , b. słuchacz Po litrckn ik i, w ła- 
la jS cv '5  i ' ,  ykam i poszukuje posady. O ie rty  do 
A drrih  S łow a Pols. za  okazan iem  leg itym . Nr. 1785.

' ; '____________:0fc8

W ZO R O W Y rolnik, Polak, lfct 5\  żon a ty  21 la, p r .k -  
i ,k ' poszukuie pi rady zarządcy, U-b prdonnej od 
zatsz. Zjffoszewia ood - k o lniK* do  Adm.inistr. Z064

P^R/YJME lakakolw iek  u fd ż posadę w /a iządz.e 
dóbr, .posiadam w iedze ro ln iczą , g o r  .einiczą, go - 
spoears ‘ wa 'a sow ego  i rybnego tartaczną, unrawy 
chm ielu i b.,chaKe,yjną. Adres: W rońsk i S tan isłów - 
kn p. M osty  W ie lk i e . __________________________20Sś-j

IN T F t !O F\ 'TN 'A  panna z p row incji .ooszukuie posa ­
dź ja k "  rutynoc ana bona d o  dzieci* Z g łoszen ia  
pod ..Skrom na do Zfjm 2C-1

LKC Nu,»l żonatv bezdzietny, Polak ,at 52 poszukuje 
posady, przi-jm fe inną podobną. Jakubowski postu­
rę- f, i te Tury ik a .  ■ \ f^SK

K R A W C O W A  z kroi en. poszu k irc szycia • Z g ło szę  :ia 
Usfow-ne Le lew e ia 17. II n Berta 201 o

LE Ś N IC ZY  energiczny, dobry m yśliw y poszukuje po- 
s ą d '. Łaskaw e zgłoszen ia : Juliusz Br Y ob e t. Busk 
obo Krasnego ;fu ga  Strona_____________ 2089

O SO B A  inteligentna poszuku je za jęc ia  —  jako  wy- 
cl, j aw czyn i, um iejąca troęhę dor ow e szyc ie lub 
też praktyczna w gospodarstw  e d om ow ym  m le­
cz yn.. jrży im ie  cbę in ie  na wsi. Zgłc szer.ia Lw ów  
ul. Z ie lon a  1. 5, W  P l Lew artow ska  dla Z o fi ' p. 
________________________________________________________2085_

M Ł O D Y  cz łow iek , lat 21. energiczny, sunjtenny, z prak­
tyką eks| loatacy ino  lasow i, po . eukuje pracy c 15 
kw ietn ia Zg łoszen ia  pod i-i. M . ao  A dm  S łe «  a.

2.81

B ll f “  i  N IEM CZ' N O W  KIE* L  t ó w ,  p ia t  A k a d n -  (
,r k 3, T ł l » ł « t  12*1, po leca  naucayt elk*. na- | 

gu czy c ie .:, Francuski, N iem ki, pie-ięgniarki n .em o- 
RJwląt. froebianki, za iządczyn ie  klucznice, ga rd e r j-  * 

biar.e, ogrodn ików , o fic ja lis tów  gospodarczyeb  iip. j

PO M O C N iS  go sp od a rc zy  (p rak tykant) poszukule n a ­
sady z on ien i 15 marca. W ym agan ia  skrom ne .P o -  
moctnk gosp od a rczy ”  Urząd p ocztow y  T a .g ow isk a  | 
ad Iwonicz. 2076

Z D O L N A  gospodyn i, wie c średni, poszukuje posady 
Zna się na gospodarstw ie, ze św iadectrrem i, sa m o ­
dzielna. Łaskaw e zg łoszen ia  L w ow , jjujpęrnika 9, 
u do, orcy. 2094

1 NAUKA l WYCHOWANIE. J 
ó g roszy  za  w y ra z . |

S TE n ogra fji wyucza wszystkich listow n ie bezpłatnie, 
ce lem  p rooa^ indy Instytut S tenograiiczny A n ton ie ­
g o  W ojnara, W arszawa, Krucza ?ń. 1765

N A J N O W S Z Ą  m etodą wyuczam  szybko francuskiego i 
m e rr ie c k rg o , udzielam  konw ersacji, korespondencji, 
gram atyk i, tudzież p rzygo tow u ję  eksternistdw^ do  
m atury z tych  języków , D łu rosza  37, 11. p. 1S57

D A M E  fr&nęaise donnę leęons. W azka  8, II p- (P °~  
czatek  Łyc zak ow sk ie j) de 1 a 5 h- 2016

i f ®
|  A l EMIESZKANIA SKLEPY- I OK ALE 

6 groszy za wyraii.

Zatbzymuj/i  sią »/e Lw ow ie  w  «3n anh o J 18 do 20 m arca w  UJd 
d z ie łt  Ocznym  Szpitala ft»u**zacfuaegs} na tyczak ow ia , gdzie

BĘJĘ SP0RZA02AŁ \ Dt?dAS.(5WYWA£
S Z T U C Z N E .  O C Z Y
ivaśS*i! d i i f  ąc«s  <3tr ^lu.die.ez\iei 2* a t tx —a.l!irve, "At^krnałse 

najnow szy iecńsiiką, w yp osażon e  w  w ie lką  rucruwoSS.

j e n a  S L A R O E  M U L L E R  w i e .f> e ń

m  s s s e s e s i s k  j s s m a j^ s iś u m m ^

W M om iorze Polskim  Nr. 56 z dnŃ 10 b. rr. ogiasza Dyrekcja k. p .1 w e Lw ow ie, 
przetarg na sprzedaż starych zbiorników na ropę częśc:ovvo ’ tniszczon h, a tu : 
jeden c poiettnośei 1000 m w stacji Stryj i cztery o p o jjm  lOŚci 250 m* w  stacjach N o w y  
jL s ó r z  i j ir o s ła w , z terimnsm zgłoazeri do l kwietnia lt/26. 209/

L I
POSZUKUJĘ 2 p ok o je  z kuchnią n ieum ebłowane 
. 2 .ośw ietlen iem  clektrycznem  w o k o lic y  Sapiehy 

L istopada, Po tock iego , Rajek lub Kopern ika Z g ło ­
szę nj a do A d ni f ł o wa P o lsk iego  pod „G am a" 3003

POKÓJ duży fron tow y, ładn ie um eblow any dla Pąn
lub Pandw  św. A r.tón iego  6, 1. p. 20t>5

DO W YN AJĘ C IA  ładny pok ó j z p ierw szorzędnem  ca- 
łodziennem  utrzym aniem . O glądać m ożna od 3—6 
popołud ;iu R om anow icza  5. Usze p iętro. 2019

O B SZE R N Y lokal sk lepow y z dw om a ubikacjam i za- i 
raz do w ynajęcia. W iad om ość ul 29 L istopada !. -
11. p. '_____________________ 2028

Z G Ó R Y  zap łacę 2 letn i czynsz za 3—2 p oko je  i 
w kuchnię słoneczne z pełnym  kom fo rtem  od g o s p o ­

darza. G aw ęck i Kopern ika 4, portier wnK*że. 2083

D U ŻY fron tow y  umebK v rn y  pokój dla dobrze sy tu o ­
wanego pa» a z&raz do wynajęcia. Adres w  Adm i-
ni stracj i ___________________________ f 2045

S O L ID N A  rodzino poszukuje 5 pokoi z  kuchnia k o m - 1 
fort, w  śródm ieściu  lub przy linji tram w ajow ej za 
płatnym  z góry rocznym  lub dwuletnim  czynszem  
norm aihym  w prosi od gosnodarza  D o adrtiin iitra - 
< î pod Jan Stanisław. ‘ , 2091

PE N SJO N A T ,.ANL*TA*f Kopernika 3. Tel. 23-00, po ­
leca p oko je  po cenach um iarkowanych. 2C31

ZGUBIONO I ZNALEZIONO. 
6 groszy za wyraz.

U N IE W A ŻN IA M  książeczkę w ojskow ą  wydaną w P. 
K. U. K am ionka-Strum ił Stefan  lżewski. 20?)

KSIĄŻK Ę stanu służby o ficersk ie j na nazw isko Bada- 
ka Andrzeja unieważniam . 2632

ROŻNE DONIESIENIA. 
6 groszy za wyraz

•L000 dolarów  kaucji z ło żę  przy oddaniu m i adm in i­
stracji majątku z iem sk iego  lub przedsiębiorstwa n i 
sk rom n ych ' warunkach. Zg łoszen ia  pod ,R u fyn aM 
do Adm in istracji_________________________  1956 •

1 Z Ł , kosztuje każda reperacja z ło tn icza  u Guterma- 
na. Syksruska U . 2034

FORTEPIA?>i do w ynajęcia. W iad om ość Batorego  n , 
parter lewy. “ * 2025 .

PR A C O W N IA  abażurów Pańska 6 po leca  się, 2038

SPO R ZĄ D Z AM Y pap ierosy na zam ów ien ie. Z g ło s ze ­
nia „R edukcja - do  A dm in istracji. 1S30

PR A C O W N IA  SUK IEN  D AM SKICH  Rozafji Bourdon- 
Lw ów , R utow sk iego 8, sprzedaie w szelk ie fo rm y na 
żądanie fastrygu ję oraz nauka kroju i szycia. 1632

m  S iT E K
l o u i  1-iBnrTiwm —

m i r n t k  w ięcka
L w ijw , P e łc z y ń s k a  2 4 . T e ia f .

W j - K o n t i j e  i 1663

Siatk:, do ogrodzeń  —  jia tk ; 
do cełó>^ roln iczych i p rze ­
my r to w y ch —  w k łady  sprę­
żynow e ao łó je k  oraz oku­
cia budowłane. ______  .'____

t€M Y  KO H KJJ'rtEN j[YJN E.
fi" sA

I r. u i m M i  s« 3 ° 3
li Ik m  ils wędlin 1 chł&ba.s9

MOWO OTWORZONY

iip. ! i r '
P a sa ż
M 5ko«

lascha
Szanownej 

K lien te li przedśw iąteczną 
r-przedaz r e k l a m o w ą  
. vy s z y 31 k . c h artyku łów

f K A S IO M  K i i T Ó iI
1
i

NAJW ŝ KSZY W Y B i)«

E. f W & l  mwów
LWCi', UL. TRYBUNALSKA 3.

i

Pasai
Mźko-
Jasćha

2099

PC CENACH FABSYCZHYCł?

i l f f l i B S I f i i l s i
pierw szorzędnej jakości zd row e nie- 
sękate ew tl. n ieporżn ięte okrąglak i

KUP! ZA GOTÓWKĘ |
B .  S 0 N M E R F E L D

Fabryka I h u r to v iia  łtrrtep!anów 
Pydoos rcz -  ui Śniadeckim 1. 56.

1

I 
1

|  i m  m n u u  nu u m n i e. |

Redaktor cdpô edz5tlny i zarządca dr 'karni: Wr’ielm Ac;r ,ii SkrzyczyńŁki, Z uriu. ani „S-lowa P oL k ifio ", Lwów, Ziuiorowicza 15.


